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% całym kraju

Trwają narady mistrzów 
w całym kraju trwają zakła 

dowe narady mistrzów poświę 
cone podniesieniu rangi i au­
torytetu Kadry mistrzowskiej 
stanowiącej podstawowe ogni 
wo zarządzania i kierowania 
w przedsiębiorstwach. Nowe 
uprawnienia i obowiązki mi­
strzów omawiane są na tle 
społeczno-gospodarczych za­
dań przedsiębiorstw, a zwłasz 
cza udziału tej kadry w reali 
zacji zakładowych programów 
wykorzystania rezerw orzyję 
tych po II Plenum KC PZPR.

W naradach uczestniczą 
członkowie najwyższych władz 
partyjnych i państwowych. 
23 bm. spotkali się z mistrza­
mi członkowie Biura Politycz

Poprawa warunków pracy i warunków socjalno-bytowych • Zwiększenie 
produkcji pasz * Uproszczenia w przepisach paszportowych

Z prac Prezydium Rzędu
Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 23 bm. odbyło 

się posiedzenie Prezydium Rządu, na którym omówiono 
sprawy związane z dalszą poprawą wai unków pracy 
i usprawnieniem działalności socjalno-bytowej w zakładach, 
podjęto kolejne decyzje dotyczące rozwoju produkcji pasz 
w tym 5-leęiu, a także przyjęto projekt rozporządzenia, któ­
ry upraszcza przepisy paszportowe przy wyjazdach do euro­
pejskich państw socjalistycznych.

ciężkich i rolniczych oraz in. 
nych zainteresowanych pio­
nów gospodarki konkretne za

Dokończenie na str. 2

Maleją szanse

nego KC PZPR: Stanisław
Kowalczyk — w Hucie 
ruta w Częstochowie.
sław Kruczek w

im. Bł: 
Włady 

Hue 
tarno-,Stalowa Wola” (woj. ------ 

brzeskie) i Stefan Olszowsk

Przy udziale przedstawicieli 
CRZZ, rozpatrzono informację 
Ministerstwa Pracy, Płac i 
Spraw Socjalnych na temat 
realizacji wytycznych Biura 
Politycznego KC PZPR, Prezy 
dium Rządu i Prezydium 
CRZZ w sprawie dalszej po­
prawy warunków pracy oraz 
zakładowej działalności socjal

Rozpoczęła się Międzynarodowa 
Wiosna Estradowa

— w Zakładach Rowerowych 
„Fredom-Romet” w Bydgosz­
czy oraz sekretarze KC PZPR: 
Wincenty Krasko w Toruń­
skich Zakładach Włókien Chp 
micznych „Elana” i Józef Piń- 
ko-wski w Zakładach Podzes 
połów Lampowvch ..Połam” 
w Pułtusku (woj. ciechanow­
skie^. (PAP)

nej i bytowej
W wyniku 

dejmowanych 
dem PZPR, a

w roku 1975.
zobowiązań po- 
przed VII Zjaz- 
lakże na skutek

systematycznej realizacji wnio 
sków z krajowei narady par­
tyjno - państwowo - związko­
wej oraz działań inicjowanych 
na rzecz nolepszenia warun­
ków pracy i życia kobiet na­
stąpiła w roku 1975 dalsza po

W tym roku — 2 miliardy fon ładunków

Transport ważną \ 
dziedziną gospodarki

prawa warunków pracy i ■dzia­
łalności socjalnej.

Wielostronne przedsięwzię­
cia doprowadziły do racjonal­
nego gospodarowania środka­
mi przeznaczonymi na spra 
wy socjalno-bytowe oraz dr 
lepszego wykorzystania służą­
cych tym celom obiektów i 
urządzeń. W zeszłym roku 7 
zakładowego funduszu socjal­
nego przeznaczono ponad 11.2 
mld zł na rozwój działalności 
socjalnej.

Prezydium Rządu zaleciło w 
resortach, zjednoczeniach i 
przedsiębiorstwach dalsze na­
silenie działań mających na 
celu doskonalenie warunków 
pracy i zakładowej dzialalnoś 
ci socjalnej i bytowej. Chodzi 
zwłaszcza o efektywne wyko 
rzystanie rezerw ujawnionych 
w toku realizacji uchwał U 
Plenum KC PZPR. Ustalono 
konkretne zadama d7a admi 
nistracji centralnej i tereno­
wej.

W następnym punkcie po­
rządku dziennego Prezydium 
Rządu ustaliło dla resortu ro] 
nictwa, przemysłu maszyn

na rozwiązanie 
kryzysu we Włoszech
Według doniesień agencji za 

chodnich, kryzys polityczny 
we Włoszech zaostrzył się tak 
bardzo, że zagraża już insty­
tucjom państwowym. Przez 
cały piątek trwały obrady kie 
rownictw partii komunistycz­
nej i rządzącej partii chrześc’ 
jańsko-demokratycznej w ce­
lu zbadania możliwości takie­
go uzgodnienia stanowisk, kto 
re pozwoliłoby przynajmniej 
rządzić krajem. Jeden z przed 
stawicieli kierownictwa par­
tii komunistycznej oświadczył, 
że oddzielne oropczycje partii 
chrześcijańsko - demokratycz­
nej nie wystarczają, aby unik 
nąć przedterminowych wybo-
rów. komunistyczna,
nowiedział ów przedstawiciel, 
zażądała pldbalhegd porozu­
mienia politycznego i oczeku- 
ie obecnie odpowiedzi od cha

Spotkanie z premierem P. Jaroszewiczem |

Z okazji „Dnia transportowca i drogowca” prezes Rady 
Ministrów Piotr Jaroszewicz przyjął 23 bm. grupę przodu, 
jących pracowników transpor tu i drogownictwa.

Zmarł gen
S. Sztiemienko

W czasie spotkania minister 
komunikacji Tadeusz Bejrn 
przedstawił najpilniejsze za­
dania transportowców i dro­
gowców w najbliższych la­
tach, zwracając szczególną u- 
wagę na rangę jaką nadał 
transportowi drogowemu wie 
loletni rządowy program roz­
woju tej gałęzi gospodarki. W 
tym roku samochody przewio­
zą już 2 miliardy ton ładun­
ku.

Omówiono też zagadnienia 
związane z intensywnym roz­
wojem transportu samochodu 
wego, drogownictwa i lotni­
ctwa. Zwrócono uwagę na 
szybko rosnącą rolę PKS w 
obsłudze podróżnych. Mówio­
no również o realizowanym o-

Mistrzowie świata
nadal niepokonani

Oczekiwane ze sporym zaintere­
sowaniem spotkanie młodej dru­
żyny szwedzkiej, która w środę 
pokonała niespodziewanie ZSRR 

•3 z nowo kreowanymi mistrza- 
świata — drużyną Czechosło- 

acji zakończyło się zwycięstwem 
ych ostatnich. Mimo wyraźnej

naszych południowych 
sisdów publiczność była w peł- 

usatysfakcjonowana przebić— 
p etn pojedynku. Wynik 5:3 (3:0, 
U? ~:1) nie cddaje w pełni prze- 
wU Zdarzeń na tafli.

1 tercji dominowali hokeiści 
"mo że popełniali więcej 

w poprzednich spotka 
- i. WydaWało się, iż Szwedzi 

to spotkanie wysoko. 
n?w^Sem W 11 terc^ Skandy- 
Piei Za§ra,i zdecydowanie le 
mistrz e zbyt często

*wiata na swobodne roz 
ZuitnJ-3 S2yhkich ataków. W re- 

w 2 3:0 zrobiło się 3:2.
odsłonie widowiska 

tę a Y^hosłowaków wzięła go 
a dwle bramki sp:

becnie programie zwiększenia 
udziału transportu samochodc 
wego w Krajowym systemie 
przewozów towarowych. Do­
bra praca tej gałęzi transpor­
tu zależy jednak nie tylko od 
jakości i ilości taboru, aie 
także od tego, jaka będzie 
sieć drogowa w kraju.

Drogowcy w pełni rozumie­
ją konieczność terminowego 
wywiązywania się ze swych 
zadań. Przykłaoem ich posta­
wy mogą być dobre wyniki, 
jakie osiągnęli w I kwartale 
br.

Przewodniczący Zarządu 
Głównego Związku Zawodowe 
go Transportowców i Drogow 
ców — Zenon Kadziński pod­
kreślił znaczenie pracy dro­
gowców budujących drogi 
szybkiego ruchu oraz układy 
komunikacyjne wokół dużych 
obiektów przemysłowych.

Na zakończenie spotkania 
zabrał głos premier Piotr Ja­
roszewicz. Mówiąc o dotych 
czasowych osiągnięciach trans 
portu drogowego wskazał na 
konieczność dalszego, coraz 
szybszego uzyskiwania dodat­
kowych możliwości przewozo­
wych we wszystkich przedsip 
biorstwach transportu samo­
chodowego. Jest to jedno z 
podstawowych zadań tej ga­
łęzi transportu, mającej coraz 
większy wpływ na sprawne 
funkcjonowanie całego krajo­
wego systemu transportowe­
go.

Dziękując uczestnikom spot 
kanią za trud i zaangażowa­
nie, premier przekazał obee-

Po długiej i ciężkiej choro­
bie zmarł w piątek wybitny 
radziecki dowódca wojsko­
wy, aktywny uczestnik dru 
giej wojny światowej, pierw­
szy zastępca szefa sztabu ge­
neralnego sił zbrojnych ZSRR 
— szef sztabu Zjednoczonych 
Sił Zbrojnych Państw-Człon­
ków Układu Warszawskiego, 
generał armii, Siergiej Sztie­
mienko.

Socjaliści ze swej strony u- 
ważają za niezbędne rozpisa - 
nie przedterminowych wybo­
rów, gdyż iest to. ich zdaniem, 
jedyne wyiście z obecnej sy­
tuacji. Głębokie rozbieżności 
miedzy socjalistami a chrzęści 
jańskimi demokratami w sora 
wie eosoodarczei i-socjalnej 
politvki rządu nie rokują w 
najbliższej przyszłości osiąg- 
nf^a dorozumienia.

Atmosferę niepewności nogłębia 
ją krążące w Rzymie pogłoski na 
temat udziału jednego z byłych 
nremierów w aferze korupcyjnej 
firmy Lockheed. Prezydent Gio- 
vanni Leone zażądał w piątek, aby 
komisja parlamentarna, nrowadzą 
ca dochodzenie w surawie tej afe 
ry. przysnieszyła swe prace i jak 
najszybciej opublikowała ostatecz 
ne wnioski. (PAP)

wiły, ża mo

dokończenie na str. 7.

nym a za ich pośredni
ctwem wszystkim transpor­
towcom i drogowcom — ser­
deczne pozdrowienia od Biu­
ra Politycznego i I sekreta-
rza KC PZPR Edward;
Gierka. Złożył im także ży­
czenia dalsz.ych osiągnięć w 
pracy zawodowe j i pomyślno - 

* ści w życiu osobistym. (PAP)

od GI05U Tygodnia

Na zdjęciu: Do obejrzenia im­
prez „Wiosny” zachęcają różno 

rodne i pomysłowe plakaty.
Fot. — H. Kamza

W piątek rozpoczęła się w 
Poznaniu zapowiadana wielo­
krotnie na naszych łamach

Krwawy dzień 
w stolicy Libanu
Ubiegła doba należała do 

najkrwawszych dni wojny do­
mowej w Libanie. W wyniku 
starć zbrojnych, a zwłaszcza 
ostrzeliwań przez zwalczające 
się strony gęsto zamieszkałych 
dzielnic Bejrutu, przeszło 380 
osób odniosło ciężkie rany, a 
ok. 140 poniosło śmierć. Rze­
czywista liczba ofiar w stre­
fach. gdzie toczą się walki, 
jest nieznana.

Chociaż Najwyższy Komitet 
Wojskowy wciąż szuka roz­
wiązań politycznych i grozi 
karą śmierci sprawcom naru­
szeń rozejmu w Libanie, walki 
toczą się z nie zmniejszoną 
siłą.

Dotychczasowy prezydent 
Farandżija wciąż zwleka z 
ogłoszeniem dekretu o wpro­
wadzenie w życie uchwalonej 
przez parlament poprawki do 
konstytucji, umożliwiającej 
niezwłoczny wybór nowego 
szefa państwa. (PAP)

„Międzynarodowa Wiosna E- 
stradowa”. Pierwszy dzień 
wielkiego festynu rozrywko­
wego, odbywającego się na te 
renach MTP, przyniósł cztery 
koncerty galowe w wykona­
niu artystów ZSRR, Węgier, 
Rumunii i Kuby, a także kilka 
naście imprez towarzyszących. 
Wszystkie one cieszyły się du 
żym zainteresowaniem publicz 
ności.

Otwarcie „Wiosny” poprze­
dziło spotkanie przedstawicie 
li władz partyjnych i admini­
stracyjnych Poznania i woje­
wództwa oraz organizatorów 
imprezy — Państwowego 
Przedsiębiorstwa Imprez E- 
stradowych w Poznaniu i „Pa 
gartu” z przybyłymi na MWE 
dziennikarzami. Podczas spot­
kania wręczono Andrzejowi Ro 
siewiczowi, któremu poznań­
ska „Estrada” przyznała tytuł 
„Indywidualności Estradowej 
Roku 1975” — pamiątkowy pu 
char. (Rozmowa z laureatem 
trofeum na str. 3, na str. 6 — 
kalendarz imprez „Wiosny'’).

(wig)

Rola mistrza
Były czasy, kiedy funkcja mistrza w 

zakładzie nie bardzo się opłacała. 
Ograniczone kompetencje, a niekie­

dy nawet — po awansie na mistrza — stra­
ta finansowa, nie zachęcały do obejmo­
wania roli tak mało wdzięcznej i przyno­
szącej problematyczną satysfakcję. Ostat­
nio pozycja mistrza w zakładzie uległa 
znacznemu umocnieniu. Jest to m. m. 
wynikiem styczniowej uchwały Rady Mi­
nistrów, która nadała mistrzom szerokie 
uprawnienia, pozwalające im spełniać rolę 
rzeczywistych organizatorów produkcji, 
kierowników i wychowawców zespołów 
pracowniczych.

Kolejnym etapem umacniania mistrzow­
skiego autorytetu są obecne narady w za­
kładach produkcyjnych. O znaczeniu, które 
władze kraju przywiązują do problematyki 
tych spotkań, świadczy m. in. fakt, iż w 
środowej dyskusji nad podniesieniem ran­
gi ponad tysiąca mistrzów w Hucie im. 
Lenina, uczestniczył członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, przewodniczący Rady 
Państwa — Henryk Jabłoński.

Przyczyny tak wyraźnego wzrostu zain­
teresowania postacią mistrza (starsze po­
kolenie miało do czynienia raczej z maj­
strem) są oczywiste. W podnoszeniu ja­
kości pracy, jakości gospodarowania ludź­

mi i potencjałem wytwórczym — mistrzo­
wie odegrać mogą rolę nie do przecenie­
nia. Któż bowiem lepiej niż oni wie, ile 
czasu marnuje się bezproduktywnie; kio 
może trafniej wskazać na marnotrawstwo 
surowców i materiałów, niewłaściwe wy­
korzystanie maszyn i urządzeń? Któż lepiej 
zna zalety i przywary ludzi zatrudnionych 
bezpośrednio w produkcji, ich walory fa­
chowe i moralne?

Dysponując takimi atutami — o ileż 
dobry mistrz może zwiększyć rezultaty 
pracy swojego zespołu? Jak bardzo wpły­
nąć swoją osobowością na klimat stosun­
ków międzyludzkich w tym zespole, a więc 
na wydajność pfacy zatrudnionych w nim 
ludzi?

Wpływ mistrza na zespół i wyniki jego 
pracy zawsze będą wprost zależne od je­
go autorytetu. Tego zaś nie da się narzu­
cić z zewnątrz. Autorytet to sprawa ogrom­
nie złożona, zależna od wielu czynników. 
Znajdą się wśród nich wiedza i kwalifi­
kacje fachowe mistrza, który chcąc pou­
czać innych, musi udowodnić, że sam zna 
na wylot tę robotę. Niezbędne są mistrzo­
wi zdolności organizatorskie oraz psycho­
logiczne wyczucie, które pozwala rozu­
mieć każdego członka kolektywu, zdobyć 
jego zaufanie, zastosować odpowiednie

środki wychowawcze w postaci kary lub k 
nagrody.

Szczególnych umiejętności wymaga pra­
ca mistrza z ludźmi młodymi, zwłaszcza 
tymi, którzy rozpoczynają pracę zawodo­
wą. Od tego na jakiego mistrza — wy­
chowawcę trafi absolwent zasadniczej 
szkoły zawodowej, zależeć będzie jego 
adaptacja społeczno-zawodowa, poczucie 
więzi z zespołem, łączenie ambicji oso­
bistych z celami zakładu. Nie każdy mistrz 
jest w stanie tak wysokim wymaganiom I 
od razu sprostać. Dlatego dużą pomocą w 
podnoszeniu kwalifikacji niższego dozoru 
służą tzw. szkoły mistrzów.

W budowie autorytetu mistrzów poma- j 
gają wspomniane już decyzje rządowe o ; 
wzroście ich uprawnień w zakresie orga­
nizacji produkcji i pracy. Dotychczasowy 
przebieg zebrań w zakładach wykazuje, 
że nie wszędzie z uprawnień tych mi­
strzowie w pełni korzystają. Bywa, że kie­
rownicy wyższych szczebli zarządzania 
wydają polecenia pracownikom warsztato­
wym z pominięciem mistrzów, że nie za­
sięga się opinii mistrzów przy decyzjach 
personalnych, że dysponowanie tzw. fun­
duszem mistrzowskim —■ skutecznym m- h 
strumentem oddziaływania na pracowni­
ków — jest mocno ograniczone.

Są to zjawiska, którym administracja 
gospodarcza, jak i organizacje partyjne 
powinny się zdecydowanie przeciwstawiać.) 
Osłabiają one bowiem autorytet mistrzów 
a tym samym utrudniają im spełnianie od­
powiedzialnej roli, jaka im przypada w rea­
lizacji zakładowych programów wykorzy­
stania rezerw.

KAZIMIERZ MARCINKOWSKI



kronika

STUDENCKIE PLENUM
W Warszawie odbyło się ple­

num Zarządu Głównego Socjalis­
tycznego Związku Studentów Pol 
skich Tematem obrad było dosko 
nalenie nracv ideowo-politycznej 
związku. Ideowość członków SZSP 
jest pryncypialna zasada pracy 
organizacji studenckiej — pod­
kreślano w referacie ’ dyskusji — 
jest realizacja leninowskiej kon­
cepcji związku młodzieży. Nale­
ży — mówiono — doskonalić for­
my działania tak bv związek iak 
najlepiej spełniał swa wychowaw
cza role w całym środowisku ntło
dej kształcącej się inteligencji. 

PAP

ORDER CYRYLA 1 METODEGO 
. DLA UJ

W Uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie odbyło się nadanie taj 
uczelni przyznanego uchwałą Ra­
dy Państwa LRB Orderu Cyryla i 
Metodego 1 stopnia. UJ otrzymał 
to najwyższe odznaczenie Bułgarii 
w dziedzinie kultury za wybitny 
wkład w pogłębianie współpracy i 
przyjaźni między Polską i Bułga­
rią. Order wręczył rektorowi UJ, 
przewodniczącemu ZG Towarzy- 
stw-a Przyjaźni Polsko-Bułgarskiej 
Mieczysław-owi Karasiowi ambasa­
dor LRB w Polsce Christo Szanow.

SZTANDAR DLA 
POZNAŃSKIEGO 
ODDZIAŁU PKS

Tradycyjny Dzień Transportow­
ca i Drogowca obchodziła wczoraj 
załoga Oddziału Zaopatrzenia PKS. 
w Poznaniu. Spotkanie to połą­
czone było z przekazaniem Od­
działowi sztandaru Zjednoczenia 
PKS w Warszawie oraz Zarządu 
Głównego za zwycięstwo w ogól­
nopolskim współzawodnictwie mię 
dzyzakładowym za 1975 rok. Wraz 
z gratulacjami i życzeniami dla za 
łc-gi wręczono go dyrektorowi — 
Mieczysławowi Tadeuszewskiemu. 
Złotym Krzyżem Zasługi udeko­
rowany został Antoni Stefaniak — 
kierownik działu regeneracji, kil­
kunastu wyróżniających się pra­
cowników uhonorowano dyploma­
mi i nagrodami, (bop)

Przed kongresem zjednoczeniowym

Powszechna aprobata dia integracji
ruchu młodzieżowego

W całym kraju trwa od wiciu tygodni powszechna dysku­
sja młodzieży nad propozycjami dalszego zespolenia pol­
skiego ruchu młodzieżowego,a zwłaszcza poczynań młodzie­
ży pracującej miast i wsi oraz utworzenia jednej, wspólnej 
dla tego środowiska organizacji — Związku Socjalistycz­
nej Młodzieży Polskiej.
Propozycje te spotkały się z 

aprobatą wszystkich zaintere­
sowanych. Dobrym tego świa­
dectwem jest masowy udział 
młodzieży w realizacji dodat­
kowych zobowiązań produk­
cyjnych i społecznych oraz 
zgłoszenie licznych postula­
tów. wzbogacających pro­
gram działania przyszłego 
związku.

Dyskusji młodzieży nad tym

co i jak należy czynić dla 
pełnej, realizacji zadań Stawia 
nych przez partię, towarzyszy 
jednocześnie świadomość ska­
li i trudności tych zamierzeń 
Z ambicji by im sprostać zro­
dziły się propozycje, unowo­
cześniające styl i zasady dzia 
łania pracy ruchu młodzieżo­
wego.

Za utworreniem jednej or­
ganizacji młodzieży pracują­
cej przemawia faJkt zacierania 
się — w wyniku dynamiczne-

przynosi większe owoce. Moż 
na być przekonanym, że tego 
typu Inicjatyw dobrze służą­
cych młodzieży i całemu spo 
łeczeństwu, będzie — dzięki 
zespoleniu wysiłków — wię­
cej.

Wszystkie związki młodzieży 
polskiej łączyła zawsze jed­
ność ideowa, oparta na więzi 
z partią i jej programem. Nie­
wątpliwą korzyścią będzie rAw 
nież jedność organizacyjna 
członków socjalistycznych 
związków młodzieży pracują­
cej. (PAP)

Od 1 lipca br

Kongresmeni USA
zakończyli wizytę w Polsce

33 bm., w ostatnim dniu wizyty w Polsce, delegacja K 
gresu USA w godzinach przedpołudniowych zwiedziła ty 
szawę.
W muzeum historycznym 

na Starym Mieście goście obej 
rżeli film fabularny „A jednak
Warszawa”.

Delegacja złożyła wieńce
pod Pomnikiem Bohaterów 
Warszawy oraz pod Pomni-
kiem Bohaterów Getta.

Następnie goście przybyli 
do stołecznego Ratusza. Prze-
wodniczący delegacji Thomas 

’ obejP. O’Neil nawiązując do 
rżanego uprzednio filmu 
kumentu oraz zwiedzenia 
licy oświadczył, że choć 
zaciera wspomnienia —

i do 
sto- 
czas 
obra

zy zniszczenia Warszawy 
warły na członkach dele£X 
głębokie wrażenie. Wyrayf’' 
wielki' podziw dla narody * 
skiego, który tyle dośwj 
czył i który potrafił tak 
dować swój kraj i stolicę

W południe odbyła się L 
ferencja prasowa delegj 
Kongresu USA. W kbnfer ; 
cji uczestniczy} przewcdn’cza' 
cy sejmowej Konaisji Spr^ 
Zagranicznych
Frelek.

Przewodniczący

Rysz;

delegacji

Arcybiskup L. Poggi 
przybył do Polski

23 bm. przybył do Polski kie 
równik zespołu stolicy apostoł 
skiej do spraw stałych kon­
taktów roboczych z rządem 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, arcybiskup Luigi Poggi. 
Został on w tymże dniu przy­
jęty przez ministra — kierów 
nika Urzędu do Spraw Wyz­
nań, Kazimierza Kąkola. Prze 
prowadzono rozmowy* w spra 
wach interesujących obie stro 
ny. (PAP)

go rozwoju kraju różnic
między miastem a wsią. W jed 
nej wspólnej organizacji moż 
na będzie przyspieszyć te pro
cesy, wyrównywać 
ści wszechstronnego 
jednostki, twórczego 
otwa w życiu kraju

możliwo- 
rozwoju 

uczestni- 
i awansu

społecznego i zawodowego.
Młodzi, podkreślając dotych 

czasowy niemały dorobek 
ZMS-u, ZSMW i SZMW. wy­
rażają przekonanie, że integra 
cja wysiłków pozwoli na wy­
datne pomnożenie osiągnięć 
na wzrost inicjatywy nie tyl-

Zmiana tablic rejestracyjnych
samochodów i motocykli

Thomas P. O’Neil stwierdzi 
że wizyta w naszym kra", 
pozwoliła kongresmenom ig" 
piej poznać Polskę. Nawią^’ 
jąc do czwartkowego spot^ 
nia I sekretarza KC PZPR 
warda Gierka z delegacją f 
P. O’Neil podkreślił, że byl{ 
ono wyjątkowo interesując. 
Pożyteczna była również wji

W „Monitorze Polskim” nr 14 (5 kwietnia br.) ogłoszono 
zarządzenie Ministra Komunikacji w sprawie zmiany tablic, 
rejestracyjnych pojazdów. Oznaczenia będą wprowadzane od 
1 lipca, a do 31 grudnia 1978 r. będą mogły być stosowane 
tablice rejestracyjne dotychczas stosowane.

Depesza H. Jabłońskiego 
do prezydenta Portugalii 

z okazji święta narodowe­
go Republiki Portugalsk;ej. 
przypadającego w dniu 25 bm . 
przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński wystosował 
depeszę gratulacyjną dc pre 
zydenta republiki Francisco 
da Costy Gomesa. (PAP)

ko członków 
żowego, ale 
pracującej.

Jednym z

ruchu młodzie- 
całej młodzieży

ważnych argu'-

Przed wyborami w Portugalii

Wystąpienia skrajnej prawicy
Ludowi demokraci PPD, skrajnie prawicowe centrum 

demokratyczne i społeczne —Partia Ludowo-Monarchistycz- 
na i chadecy, korzystając z „czasu antenowego”, przyzna­
nego w kampanii wyborczej, w jednakowym wymiarze 
wszystkim 14 partiom politycznym, (niezależnie od ich li­
czebności), nadały swe ostatnie programy przedwyborcze.

mentów przemawiających za 
powołaniem nowej organizacji 
są potrzeby w dziedzinie o- 
światy i kształcenia zawodo­
wego.

Kolejne czynniki przemawia 
jące za integracją organiza­
cyjną. to powstanie lepszych 
możliwości wykorzystania bo­
gatej bazy szkoleniowej, tury 
styczno-wypoczynkowej i śród 
ków materialnych. którymi 
dysponują poszczególne orga­
nizacje.
. Dotychczasowe doświadcze­
nia, jak np. turnieje wynalaz 
cze i racjonalizatorskie, pow­
szechne kampanie młodzieżo­
wych czynów, akcja ,,Każdy 
kłos na wagę złota” udowad­
niają. że zespolony wysiłek

W myśl nowych przepisów 
każde województwo otrzymało 
odrębny zestaw dwóch dużych 
liter, którymi oznaczane będą 
pojazdy na jego terenie. Dla 
przykładu w województwie ka­
liskim obowiązywać będą lite­
ry KL, w konińskim — KN, w 
leszczyńskim — LE, w pilskim 
— PI oraz w poznańskim — 
PO. Ustalono także kolejne 
oznaczenia, które będą obowią­
zywały po wyczerpaniu pojem­
ności systemu znaków z zasto­
sowaniem liter zasadniczych. 
I tak — na terenie Wielkopol­
ski — dla poszczególnych wo­
jewództw — znaki te będą 
brzmiały odpowiednio: KZ, 
KM, LS, PA i PN. Warto też 
wiedzieć, że stołeczne warszaw 
skie województwo będżie mia­
ło oznakowanie W A (następnie 
ws)„ "

Pojazdy samochodowe będą

używane tylko z tyłu pojaz-

miały na tablicach prócz

Przywódca PPD, Sa Carrei- 
ro. mimo iż jego partia jest
reprezentowana w rządzie, pró 
bował w swym wystąpieniu
telewizyjnym stworzyć wra­
żenie, iż zawsze był w opo­
zycji do rządu premiera de 
Azevedo i atakował zwłasz­
cza reformę rolną, „którą 
zrealizowali komuniści i soc­
jaliści”.

Bodaj najbardziej prawico­
wa w Europie portugalska 

) ..Partia Chrześcijańsko-Demo- 
kratyczna”, która zresztą nie 
odegra w wyborach poważ- 

[ nieiszej roli, skoncentrowała 
swe ataki na polityce dekolo 
nizacji. Jej skretarz general- 
ny^ posunął się nawet do tego, 
że określił dekolonizację jako 
„potworną zbrodnię i apoka­
liptyczną katastrofę”.

Portugalskie partie ultrale- 
wicowe. takie iak np. Ruch 
Reorganizacji Partii Proletaria 
tu (MRPP). Sojusz Robotniczo- 
Chłopski (ACC), spełniające 
rolę agentury skrajnej prawi 
cy, stosując odmienną, pseu- 
dorewolucyjną terminologię, 
także prowadziły swą kampa­
nię pod hasłem antykomuniz- 
mu.

Podobnie, jak partie prawi­
cy, atakowały głównie Portu-

galską Partię Komunistyczną 
i inne siły postępowe, dzięki 
którym stało się możliwe u- 
chwalenie postępowej konsty 
tucji oraz realizacja dotych­
czasowych reform struktu­
ralnych. (PAP)

Występując przed kamerami te­
lewizji w Indianopolls w stańie 
Indiana, prezydent USA G. Ford 
oświadczył, że Stany Zjednoczone 
nie mają zamiaru uznać Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu.

USA nie uznają DRW

Obrady kobiet w Sofii
W Sofii zakończyły się 3-dniowe 

obrady robocze przedstawicielek 
organizacji kobiecych z krajów so 
cjalistycznych. Omówiły one udział 
organizacji kobiecych w realizacji 
zadań wynikających z uchwal zjaz­
dów partyjnych w krajach socjali­
stycznych oraz z nowych 5-letnich 
planów rozwoju go-spodarczego i 
społecznego.

„ Lotek “ płaci
PP Totalizator Sportowy zawia-

damia, że zakładach Małego
Lotka z 21 bm. stwierdzono:

Losowanie I: 2 rożw. z 5 traf. 
— wygr. po 311.317 zl; 565 rozw. z 
4 traf. — wygr. po 1.653 zł; 21.460 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 72 zł.

Losowanie II: 4 rozw. z 5 traf. 
— wygr. po 152.831 zł; 696 rozw. z 
4 traf. — wygr. po 1.317 zł; 21.263 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 71 zł.

się do wzrostu produkcji i zwięk- 
szen a jej efektywności.

Głód w Ameryce Południowej
Rolnictwo w większości krajów 

Ameryki Południowej nie może zas 
pokoić zapotrzebowania na żyw­
ność ludności tych krajów. 42 min 
mieszkańców Ameryki Południowej 
głoduje bądź żyje na krawędzi gło 
du. Przyczyną tego jest struktura 
społeczno-gospodarcza istniejąca w 
krajach latynoamerykańskich — 
oświadczył peruwiański minister 
d/s wyżywienia R. H. Rubio na re­
gionalnej konferencji Organizacji 
Narodów Zjednoczonych do Spraw 
Wyżywienia i Rolnictwa (FAO), 
która obraduje w Limie.

Targi w Osace
W piątek otwarto w Osace XII

osoda
Zachmurzenie umiarkowane, 

miejscami, a zwłaszcza na wscho 
cizie i południu duże z opadami 
przeważnie deszczu. Nieco cieplej. 
Temperatura mlmmalna od minus 
2 st. na zachodzie do Plus 4 st. 
na wschodzie. Temperatura mak­
symalna odpowiednio od 7 st. do 
12 St.
csnisK&KBcsszcasaEaBaaD

Ambitne plany Mongolii
Szósty 5-letni plan rozwoju spo­

łeczno-gospodarczego Mongolii prze 
widuje, że co najmniej 70 proc, 
przyrostu dochodu narodowego 
uzyska się dzięki podniesieniu wy 
dajności pracy. W gospodarce mon 
golskiej wprowadza się obecn e no­
wy system planowania i bodźców 
ekonomicznych, który przyczyni

międzynarodowe targi, w których 
uczestniczą 1353 firmy ż 39 kra­
jów i Hongkongu. Odoywa.jąca się 
co roku w tym drugim pod wzglę 
dem wielkości mieście japońskim 
impreza, potrwa do 6 maja. Orga­
nizatorzy mają nadzieję, że ekspo­
zycje targowe zwiedzi 1.4 min osób, 
a więc tyle co przed dwoma laty.

Eksport radzieckiej ropy
Największym portem przeładun­

kowym ropy naftowej w ZSP.R sta 
nie śię w tym roku Windawa, po­
łożona nad Morzem Baltyck m 206 
km od stolicy Łotwy, Rygi. Pod

..GŁOS WIELKOPOLSKI”
Adres r ed ak c 11: Poznań, ul.

Dżiśleis?y wis informaCYin^
opracował Andrzej Skrzypczak.

STRONA

wspomnianego zestawu dwóch 
liter także trzecią, bowiem 
dwie pierwsze określać będą 
województwo, trzecia zaś sta­
nowić będzie znak serii, two­
rzony przez jedną z 25 liter al­
fabetu (np. w Poznańskiem — 
POA — 0001).

Tablice samochodowe będą 
miały dw*a formaty. Podłużne 
o wymiarach 520X120 mm z 
oznaczeniem jednorzędowym 
(na przód lub tył pojazdu) oraz 
prostokątne o wymiarach 
290X230 mm z oznaczeniem 
dwurzędowym, które mogą być

Samochody prywatne, stanowiące 
własność osob nzycznych i jedno­
stek gospodarki nieuspołecznionej 
będą posiadały tablice z czterema 
cyframi, a pojazdy należące do 
jednostek administracji państwo­
wej, instytucji państwowych, jed­
nostek gospodarki uspołecznionej 
organizacji politycznych i społecz­
nych — z trzema.

Tablice, podobnie jak dotych 
czasowe, będą czarne z biały­
mi znakami.

Pojazdy misji dyplomatycznych 
urzędów konsularnych, organizacji 
międzynarodowych oraz osób ko­
rzystających z przywilejów i im­
munitetów dyplomatycznych ozna­
czone będą tablicami innego for­
matu, w kolorze niebieskim. Ta­
blice na samochodach cudzoziem­
ców zamieszkałych w Polsce, ale 
nie korzystających z przywilejów, 
otrzymają kolor zielony. Tablice 
ze znakami próbnymi będą nadal 
miały oznakowania czerwone.

'ś Zarządzenie ustala także spo­
sób oznaczania motocykli i 

wszelkiego rodzaju przyczep.
Pojazdy zarejestrowane w 

Polsce, a używane w ruchu 
międzynarodowym, winny po­
siadać ujednolicony rozmiara­
mi i kształtem znak wyróżnia­
jący z literami PL. Powinno 
się taką tabliczkę umieszczać 
po prawej stronie tablicy re­
jestracyjnej w tyle pojazdu, a 
jeśli to niemożliwe — pod lub 
nad nią. Zarządzenie dopuszcza 
umieszczanie znaku PL w pra­
wym, dolnym narożniku tyl­
nej szyby, pod warunkiem, że 
znak ten będzie czytelny i wi­
doczny. (c-o)

miana informacji z posłarr. 
na Sejm.

T. P. O’Neil optymistyci. 
nie ocenił perspektywy dal. 
szego rozwoju stosunków mi 
dzy USA i Polską, mówił , 
uczuciach przyjaźni, jakie je. 
go kraj — nie bacząc na róż­
nice ideologiczne — żywi dli 
Polski, o znaczeniu, jakie nu 
trwały pokój.

Poseł R. Frelek wyraził a 
dowolenie z wyników wizyty 
delegacji Kongresu USA. 
stwierdzając, że będzie oni 
sprzyjać dalszemu rozwojom 
stosunków polsko-amerykań. 
skich, pomyślnie rozwijają­
cych się- w ostatnich latach.

Tego dnia delegacja Kon­
gresu opuściła Polskę. (PAP

Obradowało

względem przeładunków wyprze­
dzi ona Noworosyjsk nad Morzem 
Czarnym. Tradycyjnymi odbiorca­
mi radzieckiej ropy naftowej po­
przez port w Windawie są Fnlan- 
dia, Belgia, Szwecja, RFN, a obec
nie nowymi klientami zostały Da 

i Islandia.

Tragedia Gwatemali
Straszliwe trzęsienie ziemi, które 

w lutym br. nawiedziło Gwatema­
lę, spowodowało — jak wynika z 
raportu ONZ — śmierć 22 836 mie­
szkańców. Ponadto 77 000 osób od­
niosło rany, a przeszło milion 
utrr.c ło, dach nad głow-ą. Około 
150 0C0 domów zostało całkowicie 
zniszczonych. Straty ocenia się na 
748 milionów dolarów

Wyrok na członków ETA
Trybuna! Porządku Publicznego 

w Madrycie skazał dwóch ezł n- 
ków ETA — organizacji separaty­
stów baskijskich — A. insausf.ego 
i I. Gcnzales na kary 12 i 6 lat 
więzienia. Akt oskarżenia zarzucił 
im „przygotowywanie akcji ter­
rorystycznych”.

Trudności gospodarcze Włoch
Na giełdach walutowych we Wło­

szech'obserwuje się spadkową t.n- 
dencję kursu waluty włoskiej. W 
czwartek kurs lira w stosunku do 
dolara USA spad! o 1,4 proc, w cza

sie między zamknięciem a otwar­
ciem giełdy. W celu zapobieżenia 
dalszemu spadkowi kursu waluty 
włoskiej bank włoski był zmuszo­
ny wydatkować 12 min dolarów. 
Tego rodzaju interwencje odbija­
ją się niekorzystnie na rezerwach 
walutowych kraju.

Satelita NATO
Z przylądka Canayerał, na Flo­

rydzie, wystrzelono sztucznego sa­
telitę Ziemi — „NATO—3a”, prze- 
z.naczonego do utrzymania łącznoś 
ci wojskowej między krajami człon 
kowskimi Paktu Północnoatlantyc­
kiego. Satelita ma być umieszczo-
ny na orbicie stacjonarnej 
Oceanem Atlantyckim.

nad

„YZojna dorszowa" trwa
Po dwóch tygodniach względne­

go spokoju w' „wojnie dorszowej-’ 
między W. Brytanią i Islandią w 
czwartek wieczorem doszło do ko­
lejnego incydentu. Islandzka łódź 
patrolowca „Tyr’ przecięła sieci 
dwosn brytyjskim trawlerom, któ 
re dokonywały połowów w 2C0- 
tnilowej strefie na wschód od wy­
brzeży Islandii.'
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Prezydium Rzqdu
Dokończenie ze str. 1 

dania, które zmierzają do wy­
datnego zwiększenia w tym 
pięcioleciu produkcji pasz za- . 
wżerających duże ilości słomy.

Prezydium Rządu przyjęio 
projekt rozporządzenia uprą 
szczający procedurę w spra­
wach związanych z wyjazdami 
do europejskich państw so­
cjalistycznych. Polegają one 
na zastąnieniu wkładki pasz­
portowej do dowodu osobiste­
go uprawniającej do wiebkrot 
nego przekraczania granicy, 
odpowiednim wpisem w do­
wodzie osobistym uprawniają­
cym do wyjazdu z PRL i po­
bytu w tych państwach. Wpi 
ten zastąpi również dotych­
czas stosowaną klauzulę do dj 
wodni osobistego umożliwiają­
cą wyjazdy do NRD.

Wpisy nowego wzoru mail 
na celu dalsze ułatwienia » 
wyjazdach dla naszych obywi 
teli. Udzielane będą z ważno­
ścią bezterminową po złożeń^ 
w organach paszportowi 
właściwego podania i uis^- 
niu jednorazowej opłaty.

Wszystkie te ustalenia zos‘i 
ną wprowadzone z dniem 
stycznia 1977 r. Dotychczas wy 
dawane wkładki paszportowe 
uprawniające do wielokhY 
nych wyjazdów zachowa,; 
swoją ważność do końca 
roku. Dotyczy to również u- 
dzielonych klauzul do down- 
dów osobistych uprawniać 
cych do przekraczania gran' 
cy między PRL a NRD.

H. Wilson pozostanie 
w Izbie Gmin

Były premier brytyjski. 
Wilson pozoslanie członkiem 
C.r.in i nie przejdzie do I^hy \ 
dów. Wiadomość tę P^^ano 
związku z nadaniem mu w P13.'. 
tytułu kawalera Orderu Podw' j 
ki. Jest to jedno z nafstarWYU 
najwyższe brytyjskie odznak6' 
szlacheckie Odtąd, podobnie ) 
W‘nston Churchill i wielu 
b-łych premierów krytyiS" - j 
"'arolH W:Iscn będzie miał 
dp tytułu ..sir”. UsU>pu.iaeV j 
^erzy sa tradycyjnie odzna® 
przez monarchę tym orderen>-

KSIĄŻKA RUCH'
Prenumerata: wpłaty przyjmują 

/działy RSW „Prasa-Książka-Ruch" oraz urze^' 
pocztowe l doręczyciele do dnia W każdeg0 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają 
cego okres prenumeraty: na miesiąc '17.50z-b 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). P 
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Kto z kim
w przyszłym Bundestagu?

-^epublika Federalna Nie- 
mieć jest państwem, w 
którym — praktycznie

rzeCZ biorąc — nie nąa roku 
bez wyborów c mniejszym 
lub większym znaczeniu. Oto 
bowiem każdy z dziesięciu 
krajów federalnych również 
co cztery lata wybiera swój 
parlament i z takimi wybora 
mi zawsze wiążą się mniej 
lub bardziej bliskie rzeczywi­
stości przewidywania co do 
pozycji większości rządowej 
na szczeblu federalnym.

Tak było też w tym miesią­
cu, kiedy to głosowanie do 
Landtagu Badenii-Wirtember- 
gjj _ (4 kwietnia) — ostatnie 
przed naznaczonymi na 3 paź­
dziernika br. wyborami do

Nic tedy dziwnego, że Unia 
Chrześcijańsko - Demokratycz 
na i Unia Chrześcijańsko-Spo 
łeczna kokietują teraz jesz­
cze bardziej liberałów, by po 
wyborach październikowych 
ewentualnie przy ich pomocy 
utworzyć nowy rząd z Hel-

metę nie wykluczam koalicji
między SPD a CDU. — 
tycznie oznacza to chęć 
nięcia na rozluźnienie 
zów CDU z CSU.

Poli- 
wpły 
wię-

Bundestagu uznano już
dużo wcześniej za szczególnie 
ważne.

Te wybory w stosunku lep 
szym niż przewidywano, wy­
grała chrześcijańska demokra 
cja, której w Badenii-Wirtem- 
bergii przewodzi, znany ze swo 
ich prawicowych zapatrywań, 
Hans Filbinger. Straty ponie­
śli socjaldemokraci (SPD). z 
czym się liczono, ale jedno­
cześnie i wolni demokraci, 
czyli liberałowie (FDP), któ­
rym przepowiadano raczej po
większenie stanu posiadania i 
to kosztem SPD.

Wszystko to sprawiło, że 
chrześcijańska" demokracja, 
wspierana w skali federalnej 
przez bawarską Unię Społecz 
no-Chrześcijańską (CSU) Frań 
za Josefa Straussa, z niema­
łym hałasem zaczęła obwiesz 
czać to. co jest dopiero jej 
oczywistym dążeniem i marze 
niem. Że po wyborach paź­
dziernikowych do Bundestagu, 
jest zdolna przejść od opozy 
cji, w której to roli znajduje 
się od 1969 roku, do odzyska­
nia steru rządów.

Ile jest w tym życzeń, a ile 
realnych możliwości? Dzisiaj 
tego nikt nie potrafi określić. 
Ale po pierwsze — w prze­
szło dwudziestoletniej historii 
Republiki Federalnej chrzęści 
jańska demokracja tylko raz 
po wyborach, w roku 1957 rzą 
dziła w Bonn samodzielnie, 
a w pozostałych kadencjach 
zawsze w koalicji — z libe­
rałami (do roku 1966) lub soc­
jaldemokratami (1966 — 69). 
Po drugie — układ sił w kra 
jach federalnych nigdy nie 
był tożsamy z nodziałem man­
datów w Bundestagu. Podob­
nie w poszczególnych kra­
jach istnieją różne rządy: 
nionopartyjne lub koalicyjne.

mutem Kohlem, kandydatem 
CDU na czele.

W Bonn od pewnego czasu 
politycy wszystkich głównych 
tamtejszych partii politycz­
nych coraz częściej mówią o 
tym, iż żadne sojusze między 
partyjne nie są wieczne. Jed­
nak chociaż brzmi to w każ­
dych ustach tak samo, to nie 
zawsze to samo oznacza. Kie-
dy mówią o tym
CDU lub CSU, 
ich intencją jest

politycy
to nietajoną 

pozyskanie
co najmniej prawicy FDP 
dla utorowania sobie drogi po 
wrotu do steru rządu federal­
nego. Ale gdy wystąpili z tym 
niektórzy przywódcy wolnych 
demokratów — wbrew swoim 
oczekiwaniom zebrali w Ba- 
denii-Wirtembergii mniej gło 
sów niż oczekiwali. Trzeba też 
zauważyć, że również kanclerz
Helmut Schmidt 
w wywiadzie dla 
„Der Spiegel”: —

oświadczył 
tygodnika 

Na długą

Można by więc sytuację tę 
podsumować stwierdzeniem, 
że w Bonn po wyborach paź­
dziernikowych, przynajmniej 
teoretycznie, nie sposób wy­
kluczyć żadnego z możliwych 
układów koalicyjnych mię­
dzy głównymi tamtejszymi 
partiami.

Do wniosku takiego upraw­
niają nie tylko podziały par­
tyjne, lecz także wewnątrzpar 
tyjne. Każda z trzech głów­
nych partii ma swoją prawicę, 
swoje centrum i swoją lewi­
cę.

Jednym z dowodów na to. 
że są to podziały dość znaczą 
ce, był wynik głosowania w 
Bundestagu nad porozumie­
niem z Polską, kiedy to z sze­
regów opozycji jawnie wyła­
mało się kilku posłów, opowia 
dając się zgodnie z koalicyjną 
większością socjaldemokra­
tów i liberałów. Innym prze­
jawem tego w mniejszej ska-

Dokończenie na str. 6
TADEUSZ KACZMAREK

potrzebne nam są nie 
nr nowe dekrety, nie no­

we instytucje, nie nowe 
sposoby walki. Potrzebna nam 
jest kontrola przydatności lu­
dzi, kontrola jaktycznego wy­
konania (...) Kontrolować lu­
dzi i kontrolować fak­
tyczne wykonanie pracy — 
w tym, jeszcze raz w tym, tyl­
ko w tym, tkwi teraz istota 
całej naszej pracy, całej poli­
tyki...’’ — tak formułując za­
dania dla komunistów radziec­
kich, Lenin podkreślił znacze­
nie kontroli jako niezbędnego 
instrumentu kierowania i za­
rządzania.

Łatwo to zrozumieć uświa­
domiwszy sobie, że niemal o 
każdym osiągnięciu w jakiej­
kolwiek dziedzinie decydują, 
słuszna decyzja, dobór kadr 
zdolnych ją realizować i kon­
trola wykonania, rozumiana 
jako analiza przebiegu i wy­
ników działań jednostek, ze­
społów, instytucji. Wzajemne 
uwarunkowanie tych trzech 
ogniw — decyzja, kadra, kor.- 
trola wykonania — polega 
m. in. na tym, że kontrola u- 
możliwia poznanie przebiegu 
procesów rozwojowych i dok? 
nanie oceny ich realizatorów, 
bez czego niezmiernie trudno 
nodjąć słuszną decyzję i do­
brać pracowników w pełni 
przydatnych.

Kontrola wykonania jest 
ważną formą profilaktyki, ale 
oczywiście tylko wówcza", 
kiedy ujawnieniu niedostat­
ków i nieprawidłowości towa­
rzyszy sprecyzowanie właści­
wych środków zaradczych, 
które konsekwentnie wcielone 
w życie zapewniają usunięcie 
mankamentów oraz źródeł ich 
powstawania. Działania kon­
trolne nie powinny wszakże do 
tego się ograniczać. Muszą zaj 
mować się także anatomią 
sukcesu — popularyzować for 
my pracy efektywnej. Wszech 
stronna i wnikliwa kontrola 
chyba nigdy nie była nam tak 
potrzebna, jak dzisiaj — w cza 
sach przyspieszonego rozwoju 
społeczno-gospodarczego, zwięk 
szonych aspiracji i wzmożo­
nych wymagań. To zanotrze. 
kowanie może być w pełni za­
spokojone orzez sprawnie dzia 
łażącą kontrolę partyjną, pań- 
stwową i społeczną.

Wiele dokumentów PZPR na 
daje wysoką rangę kontroli 
wykonania. Jedności słów 
czynów dowoazi codzienna 
praktyka instancji i organiza 
cji partyjnych, które dzia­
łania kontrolne uczyniły 
stałym składnikiem swo­
jej pracy. Znaczna część tych 
działań ma charakter samo­
kontroli, bowiem polegają.one 
na sprawdzaniu wykonania 
własnych uchwał, postanowień 
i decyzji oraz na tworzeniu 
warunków ich pełnej realiza­
cji. Formą kontroli, którą par 
tia szeroko rozwinęła w osta*' 
nich latach, są konsultacje i 
rozmowy z załogami zakładów 
pracy i innymi środowiskami

Społeczna ranga kontroli

odbywane po to. by zasięgnąć 
opinii na temat projektowa­
nych zmian w różnych dzie­
dzinach życia. Tym samym 
społeczeństwo za pośredni­
ctwem partii ma zapewniony 
— zgodnie z zasadami demo­
kracji socjalistycznej — wpływ 
na korygowanie funkcjonowa­
nia aparatu państwowego.

Instytucjonalne formy kon­
troli społeczeństwa nad pań­
stwem wynikają z systemu 
przedstawicielskiego, którego 
organy — Sejm i rady naro­
dowe pełnią zwierzchnią rolę 
w stosunku do organów admi­
nistracji państwowej. Nato­
miast posłowie i radni zobo­
wiązani są do utrzymywania 
stałego kontaktu ze swoimi 
wyborcami, systematyczneg'' 
składania im sorawozdań ze 
swej działalności w organie 
przedstawicielskim, wysłuch-. 
wania ich opmi1 ’ wniosków. 
Zasada odpowiedzialności man 
datariuszy przed wyborcanT 
gwarantuje, że wpływ obywa­
tela na zgromadzenie przed­
stawicielskie nie kończy się 
wraz z głosowaniem, lecz trwa 
w postaci stale funkcjonują- 
cego systemu kontroli społe­
czeństwa — wyborców nad ich 
przedstawicielami. M. in. dzię­
ki właśnie tvm kontaktom no 
słowie i radni uzyskują grun­
towną znajomość stanu rzeczy 
ze społecznego punktu widze­
nia. co jest nieodzownvm wa­
runkiem pełnienia funkcji k^n 
trolnych wobec organów admi 
nistracji państwowej.

Czasami kontroli społecznej 
zarzuca się niefachowość. Wy­
móg fachowości dotyczy wszak 
że państwowych, wyspecjalizo 
wanych służb kontrolnych (np. 
Najwyższa Izba Kontroli), w 
których muszą pracować zna­
komici specjaliści i biegle po-

działania kontrolnego — prze 
begaty.

W województwie kaliskim, 
konińskim, leszczyńskim, pil­
skim i poznańskim — w nie­
dawno rozpoczętej kadencj: 
działa około 13 000 rad. 
nych rad narodowych wszy­
stkich stopni (gminnych 
gminno-miejskich, miejskich 
wojewódzkich). Wszyscy man- 
datariusze pracują w korni, 
sjach rad, których działanie 
stanowi sprawdzoną w dłu­
goletniej praktyce — najszer. 
szą i najskuteczniejszą form< 
kontroli społecznej sprawoW; i 
nej przez organy przedstawi­
cielskie. Badając zgodność — j 
poczynań administracji — ń 
potrzebami społecznymi, z po . 
lityką partii i rządu, z pra-, 
wem, z zasadami gospodarno 
ści komisje powinny częścic ;
niż dotychczas rozpoczynał
takie dociekania, od wnikliwe 
go sprawdzenia, jak zostały 
wykonane odpowiednie uch we 
ły własnych rad. Nięjednckro 
nie bowiem wiele słusznych 
mozolnie wypracowanych koi 
cencji nozostam w sferze za­
mierzeń z powodu nie dość s- 
stematvcznei i mobilizujące, 
kontroli wykonania.

Niejako przedłużeniem sy. 
stemu organów przedstawicie: 
skich jest samorząd mieszkań-
ców podstawowe
Frontu Jedności Narodu. W kr, 
mitetach osiedlowych, obwój 
dowych i domowych pracuje 
ponad 15 000 działaczy, którzy 
w codziennej praktyce m. in 
rozszerzają system kontroli 
społecznej rad. Służą temu er 
ganizowane w miejscu zamiesi1 
kania spotkania wyborców
posłami radnymi (którz;
także przyjmują postulaty 
informują o trybie ich załat.

wiania), udział aktywistów sa 
morządu w sesjach rad nar 
dowych oraz wspólne — tycisługiwać się takimi instrumen . -

tami, jak np. statystyka^ eWi-^.aktywistów i mandat ar msz; 
dencja, księgowość. normy — kontrole terenowe punktoy
prawne, badania fizyko-chemi 
czne. Kontrola wykonania nie 
może sprowadzać się tylko do 
działań takich służb. Stanów? 
ją bowiem to wszystko, co u- 
możliwia wszechstronne po­
znanie przebiegu procesów roz
wojowych, a przede
wszystkim ocena ich zgodno­
ści z interesami i odczuciami 
ludzi pracy. Taki jest właśnie 
główny punkt widzenia kontr^ 
li społecznej, wykonywanej 
m. in. przez organy przedsta­
wicielskie. Możliwości ich efek 
tywnego działania wynikają 
choćby z faktu, że mandatariu 
szy jest wielu, a zestaw form

handlowych usługowych
oraz rozwiązań w gospodarc 
lokalc-wej i komunalnej, ko 
munikacji, ochronie zdrowia 
środowiska naturalnego. Udo­
skonalenie tych procesów koi 
trolnych może prowadzić d< 
usunięcia wielu bolączek życi; 
codziennego.

Wśród wielu organizacji sp, 
łecznych, które sprawują kon 
trolę, poczesne miejsce zajm- 
ją związki zawodowe. Ich u , 
stawowym zadaniem jest czu i
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— Skąd się pan właściwie 
wziął?

— ...z ziemi. Jestem „solą 
ziemi czarnej”.

— To tak w ogóle, a na estra 
dzie — z „Hagawem”? Zespół 
istnieje przecież wiele lat, a 
pan pojawił się nie tak dawno 
i to nagle, wcześniej nikomu 
nie znany...

— Z estrady warszawskiej 
»Stodoły’’, gdzie śpiewałem 
jazz z „Old Timersami”. Praw 
dziwą szkołą estradową był 
Jednak dla mnie wcześniej 
Klub Medyka, w którym wy­
stępowałem przez parę lat. 
opiewać zacząłem w IX klasie 
„ogólniak?”, Przy akompania- 
mencie gitary wykonywałem 
Piosenki radzieckie, polskie, 
swoje własne; uczestniczyłem 
w, Paru konkursach i giełdach 
Piosenki. Znacznie wcześniej 
zetknąłem się z tańcem. Jako 
członek zespołu „Dzieci War- 
szawy” stanąłem na scenie ma 
J3C lat 9.

W „Hagawie” znalazłem się 
na początku roku 1970, po spot 
Kaniu z Ryszardem Kulą (kie- 
cownikiem muzycznym grupy), 

tory zetknął się z moimi po­
pisami w „Stodole” i widocznie 
® wierdził. że przydałby się im

os taki. Z początku nasze 
tajemne zapatrywania arty- 
yczne różniły się dość znacz­

nie. Przystaliśmy jednak na 
‘^Promis. I tak zostało do tej Pory.

~~ Rezultat: Andrzej Rosie- 
1Cz nosi dziś miano polskiego 

showmana z prawdziwego zda­
rzenia.

— Z prawdziwego zdarzenia 
— powiada pan. Tak niektórzy 
twierdzą. Może mam trochę 
tych cech, które charakteryzu­
ją showmana. No bo od show- 
mana wymaga się niewiele: że­
by śpiewał, tańczył i opowia­
dał. Ja dzięki swym cechom 
naturalnym lubię to robić.

— Ale nabycie tych trzech 
umiejętności nie wystarcza 
chyba, by zostać tym najbar­
dziej uniwersalnym z artystów 
estrady?

— Rzeczywiście nie. Rzecz 
bodaj najistotniejszą stanowi 
posiadanie osobowości — przy 
miotu pozwalającego tworzyć

Śpiewa Andrzej Rosiewicz.
Fot. — T. Lejczak

Międzynarodowy festyn rozrywki w Poznaniu

WIOSNA ESTRADOWA
Rozmowa z Andrzejem Rosiewiczem

określoną atmosferę na widów 
ni; wychodzi ktoś na estradę i 
szybko potrafi przyciągnąć wi­
dza, skoncentrować całą jego 
uwagę na tym, co prezentuje. 
Ważne jest też wyczucie. Za­
bawnie powiedzieć tekst to nie 
wszystko; trzeba również wie­
dzieć kiedy przestać mówić, by 
nie znudzić publiczności.

Ale są różni showmani — na 
przykład tacy, którzy robią 
wiele rzeczy, lecz średnio. 
Moim założeniem jest rozwijać 
się jak najwszechstronniej i 
eliminować „średniactwo”. Nie 
kryję, że realizowanie owego 
zamierzenia wiąże się z dosyć 
ciężką, a nade wszystko, żmud­
ną pracą. Każdy utwór, każda 
piosenka nim doczeka się pu­
blicznego wykonania jest prze- 
śpiewywana przeze mnie kil­
kadziesiąt, a bywa — kilkaset 
razy. Dopiero takie „przema- 
glowanie” pozwala wydobyć 
właściwy jej klimat.

— Idealny showman?
— Są tacy panowie. U nas 

może mniej znani, ponieważ 
rzadko mamy sposobność oglą­
dania ich na ekranach. Pośród 
najznakomitszych i najpopular 

niejszych wymienia się najczęś 
ciej Denny Key’a (nota bene po 
dobno... Polaka z pochodzenia, 
którego prawdziwe nazwisko 
brzmi Daniel Kamiński). Podzi 
wiałem go nie jeden raz.

— Co aadecydowało, że za­
domowił się pan, bodaj na sta 
łe na estradzie, a nie na łące, 
rzece czy polu? Wszak z wy­
kształcenia jest pan inżynie­
rem melioracji wodnej.

— Wybór tegoż kierunku stu 
diów na warszawskiej SGGW 
ułatwiła perspektywa atrak­
cyjnej pracy blisko wody lub 
na wodzie. Jednakże już w 
okresie studiów zamiłowania 
artystyczne nabrały takiej mo 
cy, że równocześnie uczęszcza­
łem do średniej szkoły muzycz 
nej i występowałem. Studia 
ukończyłem lecz zakusy estra­
dowe okazały się silniejsze...

— ...znalazł więc pan swoje 
pole — na estradzie. Do po­
pisu. Panie Andrzeju, gdzie 
nauczył się pan stepować?

— Nauczyłem? Skądże! Ja 
się ciągle tego uczę. Zresztą z 
ogromną przyjemnością, gdyż 
bardzo to lubię.

— Właśnie. Niedawno w te­
lewizyjnym „STUDIO 2” podzi 
wialiśmy pana stepującego 
wespół z dwoma urodziwymi 
bliźniaczkami. Czy aby nie gro 
zi nam, że porzuci pan „Ha- 
gaw” na rzecz występów w zes 
pele stepującym?

— Jakże bym śmiał? Choć, 
mówiąc szczerze, marzy mi się 
stworzenie takiego tria, a mo­
że nawet większej grupy ste­
pującej.

— Przyjemne to, czy mę­
czące, być najbardziej szar­
manckim i dowcipnym mło­
dzianem kraju?

— Nie, nie... Ani ja najbar­
dziej szarmancki, ani też chy­
ba dowcipny. Niech mi pan 
wierzy, że jest w naszym naro­
dzie wielu ludzi dowcipnych 
nieznanych ogółowi, gdyż nie 
przedstawianych w radio, w 
telewizji. Wymyślają często 
prześwietne żarty, jeszcze le­
piej je interpretują. Zachwy­
cając się nimi miewam wątpli 
wości komu należy się miano 
najdowcipniejszego.

— Pyta nas wiele czytelni­
czek czy tkwi pan jeszcze w 
kawalerskim stanie?

— Jeszcze tak, ale już'ledwie H 
wytrzymuję...

— Poznańska „Estrada” przy 
znała panu tytuł „Estradowej 
Indywidualności Roku 1975” 
prosząc zarazem o przygotowuj 
nie galowego koncertu ekipy 
polskiej na Międzynarodowe, , 
Wiośnie Estradowej. Czy bę | i 
dzie to pański debiut w roli nr 
żysera i scenarzysty?

— Formalnie — nie, przygot; , 
wywałem już program rozryv 
kowy na ubiegłoroczne Świę 1 
to Odrodzenia w Warszawie j 
Ale faktycznie — tak, ponie- ? 
waż program tak poważny i r< 
prezentacyjny robię po rai 
pierwszy. Myślę, że nie ostat- ' 
ni. Przyznam, iż od pewneg< 
czasu przymierzam się do e 
stradowych scenariuszy. Niey 
które moje postacie i sytua 
cje, które tutaj zamierzam w> 
korzystać, żyją już od dawni 
w moim brulionie.

— Zechciałby pan wymyślić 
jakąś pointę na zakończenie 
naszej rozmowy?

— Może zamiast tego zaprc 
szę po prostu mieszkańców Pr 
znania i Wielkopolski na poi 
skie wieczory estradowe (dzi­
siaj — w sobotę — o godz. 25 
i jutro o 17 i 21 — dop. red., 
do hali nr 19.

Rozmawiał:

WOJCIECH NENTWIG
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Śmiech bliżej
Wycbraźmy sobie człowieka 

bardzo poważnego, który 
na każdą sprawę życio­

wą, na każde zdarzenie reagu­
je tylko w jeden sposób: przyj 

tonuje je serio. V7yobraźmy so-
|l że ten człowiek dobrze pra
^uje, a raczej dobrze spełnia

Mswoje obowiązki, że jest solid- 
|ny i uczciwv. Jednego tylko 
hie możemy sobie w takiej

H tuacji wyobrazić: że jest 
ppiany. O człowieku, który
Fa poczucia humoru każdy 
[wic: straszny człowiek.

lu­
nie 
po-

■ Jaką rolę nełni w naszym 
tyciu poczucie humoru? Chyba 

łważną, skoro w ankietach do­
tyczących zawodu dziennikar­
skiego respondenci na pierw­
szym miejscu wymieniali poczu 
hie humoru jako cechę najbar­
dziej pożądań^ u dziennikarza, 
najbardziej pokupra. najbar­
dziej łubianą. Stawiano ją wy- 
kej niż odwagę, poczucie sura- 
[wiedliwości. Nie chce się wda- 
pvać w analizę tego zjawiska, 
ha podstawie którego można by 
pójść do wniosku, że ludzie nie 
[[upatrują większego sensu 
interwencjach
skoro tak. to 

w 
aprasowych.

przynajmniej
iif^hcą się pośmiać. Może tak. ale 
Ihhyba jest to zjawisko bardziej 
i'skomplikowane.
| Na co dzień otacza nas prze- 

i-|:ież powaga. Powaga życia ja- 
pjm takiego, które nie szczędzi 
ifham ciosów, powagi ludzi, któ- 
ffl zy pragną aby siebie i swoje 
wtoczenie traktować jeszcze 
„trochę bardziej serio niżby na- 
1 eżało. I każdy z nas w grun­
ty ie rzeczy ucieka od tego mun- 
ahuru, każdy chce się pośmiać 

jakimś kącie. Znamienne 
Łiresztą, że powaga towarzyszy 
^•zasem rzeczom błahym, a hu- 
y|nor sytuacjom poważnym, a 

Kolekcjoner

Alojzy Wiśniewski, pracownik Zakładów Naprawczych Tabo­
ru Kolejowego w Oleśnicy (woj. wrocławskie) od 15 lat kolek­
cjonuje stare lampy naftowe. Musiał mieć dużo szczęścia, sko­
ro udało mu się skompletować zbiór największy w Polsce, li­
czący 120 lamp. Wśród nich najciekawsza jest tzw. lampa Kuź- 
niecowa oraz lampy z kloszami tulipanowymi, których jest 

już 36.
Na zdjęciu: kolekcjoner lamp naftowych.

CAF — fot. Hawałej

nawet tragicznym. W zakła­
dzie im. M. Nowotki w War­
szawie opowiadano mi kiedyś 
historię o robotniku, który 
umierał na raka. I wiedział, że 
umrze. Pewnego dnia odwie­
dziła go żona, a on wręczył jej 
list zaadresowany do rady za­
kładowej i prosił, aby otworzo­
no ten list w jej obecności po 
jego śmierci. Tak też się stało. 
Otworzono kopertę i przeczy­
tano słowa: „jeżeli sprzątaczka 
nadal nie będzie sprzątać na 
moim stanowisku pracy, to ia 
uprzedzam, że będę straszył”. 
To się zdarzyło naprawdę. Mo­
że śmierć wyzwala w ludziach 
więcej dystansu niż życie.

Z czego śmiejemy się najczę­
ściej? W Łodzi przeprowadzo­
no badania socjologiczne wśród 
czytelników „Szpilek” i „Ka­
ruzeli”. Obie grupy czytelni­
cze różnią się między sobą wy­
kształceniem. ..Szpilki” czyta 
raczej inteligencja. „Karuzelę” 
raczej ludzie z wykształceniem 
podstawowym, bądź zawodo­
wym. Z obu ankiet wynika, że 
lubimy 
mat, z 
burów, 
bią się 
Polsce

się śmiać na jakiś te- 
czegoś. Kultura kalam- 
z czego tak bardzo lu- 
śmiać Francuzi jest w 
niewielka. Tzw. czysty 

humor uzyskał najniższą loka­
tę wśród czytelników obu 
wspomnianych czasopism saty­
rycznych. Z tym jednak, że 
czytelnicy „Szpilek” znacznie 
bardziej cenią humor abstrak­
cyjny, nie związany bezpośred­
nio z ich codziennymi kłopota­
mi, czytelnicy „Karuzeli” pre­
ferują zaś konkretna, społecz­
ną tematykę satyry. Seks jako 
przedmiot kpiny istnieje bar­
dziej dla czytelników „Szpilek” 
niż „Karuzeli”, zaś dowcipy 
obyczajowe typu żoną, rozwód 
czy przysłowiowa teściowa bar

życia
dziej, bawią czytelników ^Ka­
ruzeli”. „Karuzela” cieszy się 
w Łodzi większą popularnością 
niż „Szpilki”. Można by więc 
wysnuć wniosek, że humor po­
pularny to humor konkretny, 
humor elitarny, to humor ab­
strakcyjny.

Ale badania łódzkie są frag­
mentaryczne i nie sądzę, aby 
można było na ich podstawie 
wyciągać wnioski tak poważ­
ne. „Kabaret Starszych Pa­
nów”, który przed laty dostar­
czył nam tvlu wzruszeń ko­
micznych i dał nrzvkład tak do 
brej rozrywki był przecież 
przykładem poezji i humoru 
abstrakcyjnego. A przecież do­
brze był odbierany w całej Pol­
sce i niemal we wszvstkich śro 
dcwiskach. Może dlatego, że 
był to zarazem i przykład hu­
moru sentymentalnego, emo­
cjonalnego.

Już te przymiotniki świad­
czą najlepiej do czego jest nam 
w życiu potrzebny humor. Hu­
moru potrzebujemy na osłodę 
serca, potrzebujemy go w chwi 
li grozy, a także jako odtrutki 
na nudę i szarzyznę życia. So­
cjologowie zapewne nie bez ra­
cji podkreślają integracyjne 
znaczenie humoru. Najlepszym 
przykładem Warszawa wojen­
na, która roiła się od plaka­
tów satyrycznych i w której 
śpiewano piosenki wyśmiewa­
jące Hitlera.

Najgorzej jest wtedy, gdy 
ludzie przestają się śmiać. Bo 
jak się przestają śmiać, to za­
czynają krzyczeć. Śmiech roz­
ładowuje emocje, rozładowuje 
agresję. Ja myś^, że jeśli ktoś 
kiedyś popełnił morderstwo na 
teściowej, to nie był to czło­
wiek, który się z niej śmiał. 
Wprost przeciwnie, musiał trak 
tować ją piekielnie serio. Lu­
dzie ponurzy zaczynają się cza­
sem śmiać po wódce (częściej 
co prawda popadają w agre­
sję), czasem po kuracji odwy­
kowej, czasem po kuracji ner­
wicowej.

Robotnicy w fabryce prze­
jawiają na Ogół poczucie hu­
moru. Czasem złośliwie. Potra­
fią na przykład coś zepsuć w 
maszynie, po to, abv się prze­
konać, czy młoóv inżynier, któ­
ry właśnie przyszedł nimi dy­
rygować potrafi to naprawić. 
Śmieją się również z siebie na­
wzajem. Senatorzy amerykań­
scy śmieją sie programowo, 
zwłaszcza w telewizji. Urzęd­
nicy bankowi są programowo 
poważni. Na całym świecie. 
Biurko w ogóle przydaje po­
wagi. Coś jest w biurku takie­
go, co oddala od śmiechu. Dla­
tego zauważyłam, że ludzie w 
swoich mieszkaniach likwidują 
biurka. Sekretarzyk. regał z 
wysuwaną klapą, stół cwszem. 
byle nie biurko.

Może to zdrowo. Może dom 
jest tym miejscem, gdzie nie 
powinno być tak strasznie po­
ważnie. Gdzie trzeba się śmiać, 
z siebie nawzajem również.

KRYSTYNA JAGIEŁŁO

Pracuję w tym zakładzie 
od początku jego ist­
nienia. Jestem bryga­

dzistą utrzymania ruchu. Pod­
lega mi i mojej. 13-osobowej, 
brygadzie zabezpieczenie bez­
awaryjnego zasilania w prąd. 
Ludzi do niej dobierałem sam. 
Muszę ich znać, wiedzieć, jak 
w każdej sytuacji postąpią, 
niemożliwa jest bowiem ciągła 
kontrola, a niesolidność w na-

Malarstwo jako rodzaj wypowiedzi
Sale reprezentacyjnego salonu wystawowe­

go Poznania, galerii Biura Wystaw Arty­
stycznych w Arsenale, wypełniły obrazy z 

dorocznego ogólnopolskiego konkursu malar­
skiego imienia Jana Spychalskiego. Duża wysta­
wa, gdyż składająca się z ponad stu prac 80 ar­
tystów — jak każda zresztą zbiorowa ekspozycja 
— bardziej skłania do uogólnień na temat aktual­
nej sytuacji w naszym malarstwie niż do pisania 
o poszczególnych, eksponowanych tutaj, obra­
zach.

Nie kwestionując bynajmniej werdyktów jury, 
trudno byłoby wskazać na jakąś grupę dzieł, któ­
ra by w sposób wyraźny i zdecydowany górowa­
ła nad wszystkimi pozostałymi. I to wcale nie 
dlatego, aby zabrakło prac wybitnych na listach 
laureatów tej wystawy, lecz z tej przyczyny, iż 
niepomiernie wzrósł w porównaniu z poprzednimi 
wystawami, standard jakościowy prac nadsyła­
nych na ten konkurs. Poziom artystyczny tego­
rocznego konkursu wydaje się więc wyższy niż w 
latach ubiegłych, przez co różnice między praca­
mi nagrodzonymi i wyróżnionymi a wszystkimi po­
zostałymi, znacznie zmalały.

Bardzo szeroko i jak zawsze niekonkretnie 
sformułowane hasła przewodnie tej imprezy 
sprawiły zapewne, na obu poprzednich konkur­
sach, sporo kłopotów i to zarówno ich jurorom 
jak i samym uczestnikom. Nie wszyscy od razu 
zorientowali się po prostu, iż na tym konkursie 
nie tyle premiowane będą walory warsztatowe i 
technologiczne, co umiejętność pokazania po­
przez malarstwo swych własnych odczuć, myśli 
i emocji. Nadanie obrazowi malarskiemu cech 
bardzo osobistej i zindywidualizowanej odautor­
skiej wypowiedzi.

Uczestnicy kolejnego —. trzeciego już konkur­
su — znaleźli się więc w bez porównania łat­
wiejszej sytuacji niż ich poprzednicy. Wiedząc, 
czego się od nich oczekuje, nadesłali na kon­
kurs prace, spełniające chyba podstawowe sta­
wiane przed nimi wymogi. Poetyckie i metaforycz­
ne w całym swym charakterze, a przez to nawią­
zujące w jakimś stopniu do patronującego temu 
konkursowi, malarstwa Jana Spychalskiego. Bar­
dzo zróżnicowane formalnie, ale w przeważają­
cej mierze oparte na czytelnej w odbiorze i pro- 
realistycznej sztuce nowofiguracyjnej..

Wydaje się rzeczą co najmniej zastanawiają­
cą, iż ta konkursowa przecież w samych swych 
założeniach, a więc obligująca do przysyłania

prac na narzucony z góry temat (w tym roku 
sformułowany hasłowo: „Artysta wobec kultury"), 
wystawa dostarczyła nam w sumie jednak pe­
wien obraz aktualnej sytuacji panującej w na­
szej plastyce. Przede wszystkim przypomniała 
nam, jak głębokim przeobrażeniom uległa ona w 
ostatnim dziesięcioleciu za sprawą rewolucyjnych 
wystąpień twórców młodych. I jak bardzo po­
jemna treściowo, dla wyrażania ^określonych na­
strojów, myśli, treści i emocji, okazała się wy­
pracowana przez nich, najpierw w oparciu o 
pop-art, potem nową figurację i hiperrealizm, for 
muła współczesnego obrazu.

Przed dziesięciu laty narzekaliśmy na młodą 
plastykę, że jest bezbarwna treściowo, zapatrzona 
w zastane kanony i wzorce estetyczne, niezdol­
na wyrazić prawdziwych uczuć i emocji, całkowi­
cie niemal obojętna wobec problemów swej 
współczesności. Pisząc na tychże samych łamach 
przed jedenastu laty o sopockiej wystawie mło­
dych („Głos Wielkopolski” z 13/14 VI 1965 r.) u- 
żywałem wobec młodych słów bardzo mocnych 
„Oto w dziesięć lat po historycznej ekspozycji 
młodych w warszawskim Arsenale okazuje się, że 
poważna część naszej plastyki w sposób widocz­
ny i ostentacyjny zrywa swe związki ze społe­
czeństwem, z życiem i tragediami naszego świę­
ta. Życie i sztuka idą swoimi własnymi prawami. 
Tymczasem sprawa dojrzała do tego, abyśmy u- 
świadomili sobie, że tworząc nie dla społeczeń­
stwa, nie można wciąż liczyć na jego pomoc i 
zainteresowanie, a krytyka artystyczna fakt ten 
automatycznie rejestrując musiała zmienić swe­
go adresata. Źródło choroby zdaje się więc le­
żeć w samym psychicznym nastawieniu wielu 
młodych twórców, w ich pogardzie dla zamó­
wienia społecznego, w ich pędzie za modą, za 
przelotnymi smaczkami”.

Dzisiaj nasza młoda plastyka zmusza, aby pi­
sać o niej w tonie zdecydowanie pozytywnym, a 
nawet i apolegetycznym. Stała się rzeczywiście 
żywa, otwarta na problemy swoich czasów, zdol­
na zainteresować swego odbiorcę, a więc współ­
czesna. I w tym właśnie widziałbym osobiście 
największy walor i sukces, zorganizowanej przez 
Związek Polskich Artystów Plastyków w Pozna­
niu, pod wysokimi auspicjami Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki oraz Urzędu Wojewódzkiego w Po­
znaniu konkursu oraz czynnej aktualnie w salach 
poznańskiego BWA, wystawy.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

wmmrwMnm
Koleżeński przykład

szej pracy mści się szybko. To, 
co popsuje jeden z nas, może 
uniemożliwić pracę nawet ca­
łemu zakładowi. Nie możemy 
też ograniczać się do wykony­
wania tylko wąsko pojętych 
obowiązków. Często trzeba po 
wiadamiać konserwatorów o 
możliwości wystąpienia awa­
rii, choć nie do nas to formal- 
nię należy. Ale orzecież, gdy w 
czas nie zlikwiduje się zagro­
żenia, to następstwem będzie 
stojąca maszyna czy wydział.

Nie można — i myślę, że ro 
zumiemy to w naszej bryga­
dzie wszyscy — patrzeć tylko 
pod nogi: taka zasada możli­
wa jest w warsztacie, nie w 
zakładzie, gdzie wszyscy je­
steśmy od siebie zależni. Tu 
trzeba patrzeć szerzej i wi­
dnieć, co się dzieje dookoła.

Ciągłe kontrolowane przez 
nas newralgicznych punktów 

w fabryce i w maszynach n0 । 
zwala też na czynienie i ' 
budujących obserwacji. Są J 
dzie, którzy nie bardzo rozy' 
mieją, czego od nich wymag' 
praca w takim zakładzie 
Zwracamy uwagę, pouczamy 
jak z maszynami trzeba się Ob 
chodzić, czym grozi niedbal- 
stwo. Ma to i tę dodatnią stro 
nę, iż pracownicy, widząc ja’K 
my dbamy o „ich” mąszyną 
zmuszeni sa do zmiany sposo­
bu postępowania. Uważam, że 
przykład, taki po koleżeńsku, 
jest często, dzięki bezpośred­
niości kontaktu bardziej wych0 
wawczy niż regulaminy i 
rządzenia.

Mówił: STANISŁAW KUŻNIEW 
SK! —• brygadzista utrzymania 
ruchu w Zakładach Konstrukcji 
Stalowych „Mostostal” w Słup- 
cy.

Zanotował: (woj)

Młodzież polska łączy się 
w jedną organizację. A 
cóż to za młodzież? To 

przecież nasz słyny wyż z lat 
.946—1957! Najstarsi zaczyna­
ją czwarty krzyżyk, najmłodsi 
'tują przed maturą... W latach 
kyżu demograficznego przv- 
;zło ich na świat ponad 8 m:_ 

lianów. Znaczna część na zie- 
miach północnych i zachod­
nich.

Z początku o wyżu było cl_ 
tho — jeśli nie w statystyce i 
propagandzie, to w’ planach re 
sortów. Publiczne żłobki i 
przedszkola — powojenna no. 
wość socjalna — nie rozliczały 
jię jeszcze ze stosunku miejsc 
Bo dzieci. Głośno zrobiło się 
dopiero wówczas, kiedy pier­
wszy wyżowy rocznik dojrzał 

: io obowiązku nauki. Konster- 
i iacja: skąd wziąć szkoły — bu 

dynki. klasy, urządzenia, no. 
i noce? Ale zbliżał się rok 1960. 
1 nillenium naszej państwowo.

;ci. Rzucono hasło: tysiąc szkół 
: aa Tysiąclecie. Snołeczeństwn 

■»duowiedziało budową ponad 
' 1*00 szkół.

i KIERUNEK: BABOKRACJA?
Tak się zaczęła dynarńika 

wzrostu wykształcenia mło-
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dych Polaków. Porównanie spi 
sów powszechnych z lat 1960 
i 1970 mówi, że liczba absol­
wentów szkół średnich i stu­
diów pomaturalnych wzrosła 
z 13,5 do 17,4 procent, zaś 
absolwentów zasadniczych 
szkół zawodowych skoczyła z 
7,9 na 24.9 procent. Jeszcze 
szybciej emancypowały się 
dziewczęta. W 1970- r. prześclg 
nęły kolegów jako absolwentki 
szkół wyższych, średnich i 
studiów pomaturalnych. Skło­
niło to „Politykę”, aby 8 mar 
ca br. opublikować dla Polski 
prognozę... babokracji.

Pozwólmy sobie jednak na 
uwagę. Przy całej nowoczes­
ności, której oczywistym świa 
dectwem jest ich ambicja zdo­
bywania wiedzy, nasze młode 
panie w jednym nie odstępu­
ją od tradycji — stronią od 
studiów technicznych (kończy 
je jedna studentka na trzech 
studentów) i wychowania fizy 
cznego (dwie na pięciu).

Nim rozstaniemy się z oświa 
tą — porównanie międzynaro 
dowe. W 1969/70 — w stosun­
ku do roku szkolnego 1960/51 
— Polska miała o 84 proc. w’ę 
cej absolwentów szkół ponad­
podstawowych i prawie dwu­
krotnie więcej absolwentów

Kim jest ta młodzież?OSIEM MILIONÓW WYŻU
studiów wyższych. Czechosło­
wacja — więcej o 27 i 39 pro­
cent. Belgia — o 30 i 25 proc. 
Wielka Brytania, która też 
przeżyła powojenny wyż de­
mograficzny, włącznie z uro­
dzeniem się pięcioraczków — 
w wykształceniu średnim —• 
bez zmian, w wyższym — 
wzrost liczby absolwentów o 
77 procent.

CIASNO!

Wyżowe dzieci chodziły do 
szkoły podstawowej na cztery 
zmiany i czternaście liter al­
fabetu (klasy od „A” do „N”). 
Jeszcze bardziej tłoczyły się 
w internatach, które dla wie­
lu były pierwszą w rodzinie 
szansą zdobycia wykształce­
nia. W 1965/66 r„ gdy najstar 
sze z wyżu już studiowały, a 
najmłodsze parały się Falskim 
w internatach szkół podstawo 
wych było 740 miejsc, w Inter 
natach liceów ogólnokształcą­
cych 30 585, szkół zawodowych 
189 262 i w akademikach 54 115. 

Zaś lokatorów o 49 477 więcej. 
Nadprogramowe zagęszczenie 
pozwoliło uczyć się dalszym 
dziesiątkom tysięcy młodzieży. 
Gra była warta świeczki.

DYREKTORZY I PREZESI

— Jesteśmy dyskryminowa­
ni! Odsuwają nas, nie dopusz­
czają, traktują jak dzieci...

Czyżby? Rachunek mówi 
coś wręcz przeciwnego. W 1970 
roku, kiedy dopiero dwa rocz 
niki wyżowe mogły ukończyć 
studia, w publikacji GUS 
„Młodzież w Polsce” czytaliś­
my:... (w wieku do 29 lat) dy­
rektorzy naczelni, prezesi, kie 
równicy zakładów pracy — 
8 procent (wszystkich zajmu­
jących takie stanowiska), za. 
stępcy dyrektorów naczelnych 
główni księgowi — 7,3 proc , 
kierownicy komórek organika 
cyjnych zakładów pracy — 
13,2 proc., pracownicy/nkuko- 
wo-dydaktyczni — 2Ś,1 proc., 
naczelnicy i zawiadowcy sta. 

cji; dyżurni ruchu — 23,6 proc., 
kierownicy gospodarstw rol­
nych, agronomowie, zootechni 
cy — 42 proc., oficerowie 'po­
kładowi, szyprowie, oficero­
wie mechanicy — 29,7 proc., 
nauczyciele i pracownicy oś­
wiaty — 45 proc., literaci i 
dziennikarze — 17 procent. Do 
dajmy z ostatniej chwili: po­
słowie w Sejmie VII kadencji 
— 17 osób mniej niż trzydzie­
stoletnich.

Życzylibyśmy takiej „dyskry 
minacji” całej młodzieży świa 
ta, a choćby tylko Europy!

Inna sprawa, że część mło­
dych rzuca kłody pod własne 
nogi, utrudniając sobie awans 
i karierę. Tylko 13,5 procent 
kończących zasadnicze szkołj 
rolno-ogrodnicze 4 tylko co 
drugi absolwent /zasadniczych 
szkół zawodowych chemicz­
nych pracuje tam, gdzie mu 
wiedza każę. Z absolwentów 
techników i szkół pomatural­
nych rezygnuje z zastosowa­
nia nabytych/ wiadomości co 

drugi chemik i energetyk, -0 
trzeci geodeta, specjalista ho. I 
telarsko-gastronomiczny i roi- I 
no-spożywczy. Wśród dyplo. I 
mantów szkół wyższych zdra ! 
dzają zdobytą wiedzę inżyne I 
rowie-mechąnicy i chemicy (co s 
trzeci), magistrowie przyrody i 
i mat.-fiz. (co czwarty) oraz 
co czwarty magister — inży- * 
nier kierunku rolniczego na I 
AR.

V/ ZDROWYM CIELE

Statystyka klubów sporto­
wych, inaczej niż GUS-o-wska, 
zalicza do młodzieży co naj- f 
wyżej dziewiętnastolatków : 
Chcąc spotkać się z naszyć : 
wyżem, musimy się więc cof' | 
nąć. Na przykład do roku' 1971, 
kiedy w klubach było o 40 pr? 
cent więcej młodzieży niż * 
1965, a Ludowe Zespoły Spor I 
towe aż potroiły swój bilan> I 
Radosny to przybytek na tra I 
dycyjnie asportowej wsi.

Inna statystyka sportowa I 
mówi o dwóch i pół milion'5 I 
odznak sprawności fizyczne! 
POSF i MOSF: w ciągu sied- i 
miu lat był to wzrost siedm'0 
krotny! Domeną młodzieży 
jest też turystyka kwalifiko­
wana. Rajdy, spływy, rejsy, tu

&



\Vędrujc{C po Poznaniu

Gołębie i kwiaty
tum placu stoją teraz gościowi, że tutaj ten plac to 

f)l samochody. Prowadzić * .---------------
1 ma WG szeroka jezdnia.

I marcinek” tu kiedyś w tym 
grał. Nie ma juz tam. 

lalek' dom T0Ze-

gestem tu razem z Czechem. 
i Mieszkaniec P>- i. prazak. ja • 
. M obie mówi, jest w Polsce - 
i f ^tucznie. Pokazywałem mu 
IS " "■ 

dos^śmy do zbiegu Czer. 
i Armii. Piekar i , Alei 
i Marcinkowskiego. Objaśniam

Rys. — L. Kapczyński

Ffl delegatów reprezentują- 
n|J cych Cyganów ze Związ 

ku Radzieckiego, Fran­
cji, Szwecji, Finlandii, Danii i 
Jugosławii wzięło udział w za 
kończonym w końcu marca w 
Czandigarze, stolicy indyj­
skiego stanu Pendżab, między­
narodowym spotkaniu Cyga­
nów. Indie, skąd wywodzą się 
Cyganie, w ciągu ostatnich lat 
prowadziły szerokie badania 
nad ich jeżykiem...sztuka i oby 
czatami.

W rezolucji podjętej na za­
kończenie spotkania stwferdzo

W Indiach

Festiwal cygański
no, że utrzymanie języka i kul 
tury cygańskiej wiąże się ści­
śle z włączeniem sie tej grupy 
etniczej w nurt współczesnego 
życia. Rezolucja zaproponowa­
ła utworzenie instytutu zajmu 
jącego się cygańską historią 
oraz kulturą, który popierałby 
rozwój języka i literatury w 
nim tworzonej.

Podczas festiwalu, jaki to­
warzyszył spotkaniu, wystąpi­
li: aktorka Teatru Cygańskie­
go w Moskwie — Raya, tan­
cerka i śpiewaczka Anneli Sa­
ri z Finlandii oraz „król mu- 
zyki cygańskiej” z Jugosławii 
— Stewo Teodosiewski ze 
swym zespołem. (PAP) 

rystyka górska i nizinna, nar­
ty. kolarstwo, motory, żagle, 
nurkowanie, grotołazęga: zdo­
byte odznaki brązowe, srebr­
ne i złote liczą się tu w set. 
kach tysięcy. Autostop, choć 
rzadziej opiewany, ma nadal 
swoich 30 tysięcy uczestników 
ręcznie, na ogół jednak młod­
szych od najmłodszych roczni 
•<ow’ wyżu.

2YCIE RODZINNE
Starsi bowiem są już poważ 

Paniami i panami, z kló 
r.’Ch większość założyła rodzi- 
n§. Zaczęli w roku 1965. kie- 
Q' na ślubnym kobiercu sta- 

3142 mężczyzn i 56 694 
°b.ęty mniej niż 19-letnich. 
amiętacie powszechną radość, 
y na ziemiach północnych i 

schodnich urodził się pierw- 
< buczek? Jego rodziców 
‘Zęba szukać w tej grupie za 

Gubionych.
Coraz więcej coraz wcześ. 

"'ejszych małżeństw, to niepi- 
e hasło powojennego poko 

nu, Wiek środkowy nowo 
wT<^’: 26 lat w 1950 r- 25’7 
lat1?0 (p0 Podniesieniu do 21 
dl dolnej granicy wieku na-

i zachodnich. Z wyjątkiem 
Zielonogórskiego, na całym 
tym obszarze mamy dziś po­
nad 15 promille przyrostu na­
turalnego.

Dzieciom teraz urodzonym 
prognoza wróży przeciętni' 
70.3 lat życia. Więcej o 8,9 .** 
niż ich rodzicom i aż o 20.5 
lat więcej niż ich dziadkom.

Oby wTypełniły się satysfak­
cją w życiu społecznym i 
szczęściem we własnym, intym 
nym, świecie małym, jak so­
bie tego życzyli w piosence.

IRENA GDOWSKA

Y-zonego) 24,1 lat obecnie. 
v. .w I973 roku nasz wyż za. 
i--,. re^°rdową liczbę związ. 
300 przeszło

Tylu rocznie nie było

rozbiórki, a ten naprzeciw _  
to po domu zniszczonym w 
czasie . wojny. Nie dla takich 
szczegółów z Pragi do Pozna­
nia się przyjeżdża, no ale jak 
tu już stoimy... Zresztą. gdy 
tłumaczę, że teatr lalkowy był 
tu w tym miejscu, mówi, że sły 
szał o „Marcinku”.

Jest ciepło, słonecznie. Lu­
dzie niczym potoki wiosenne, 
pełni radości z uwolnienia się 
wreszcie od zimy, przepływają 
wokół. To jest miejsce nader

Renesans twórczości Sta 
nisława Ignacego Wit­
kiewicza — „Witkace­

go” nasila się u nas od lat, 
zwłaszcza od wydania „Dra­
matów”, przenoszonych na 
scenę, budzących żywe dysku 
sje, zwłaszcza nad wciąż no­
wymi odkrywanymi w twór­
czości tego kontrowersyjnego 
pisarza wartościami, trafiają­
cymi do mentalności współ­
czesnego widza czy czytelni­
ka.

Już powieści Witkiewi­
cza znajdowały mniejszy re­
zonans, a prawie nieznane 
pozostawały, kto wie, czy wła 
śnie nie najciekawsze, jego 
prace krytyczno-publicystycz- 
ne.

Staraniem Janusza Degle­
ra, który podjął się trudu ze­
brania i opracowania tych ma 
teriałów, ukazał się w PlW-ie 
tom pism krytyczno-publicy- 
stycznych Stanisława lgnące 
go Witkiewicza — „Bez kom 
promisu”. Tom zawiera 73 
teksty, zawierające rozprawy 
estetyczne i teoretyczne, szki 
ce krytyczne, recenzje, głoś­
ne polemiki, felietony oraz wy 
wiady. I oto po ich lekturze 
Witkiewicz ukazuje się nam 
nie tylko w pełniejszym świet 
le, ale często wręcz odmien­
nym od tuzinkowych krążą­
cych potąd osądów.

BaDKacHHHHonKflKaRBnEsasa

w całej historii Polski! W u- 
biegłym roku „tak” wypowie­
działo prawie 662 tysiące o_ 
sób. A podbój urzędów staau 
cywilnego przez roczniki wy­
żowe jeszcze się przecież nie 
skończył!

W pewnym sensie dopiero 
się nawet zaczął. Echo powo­
jennego wyżu — jak nazywa­
ją nowo narodzonych demo, 
grafowie — brzmi coraz do. 
nośniej. 621 000 noworodków 
w 1974 roku, 645 000 w 19"5 
r.. to jakby powrót do wczes­
nych lat sześćdziesiątych — 
nim echo odpowie liczbami z 
lat wcześniejszych... i płodniej 
szych.

Gdzie najczęściej słychać 
pierwsze kwilenie dziecka? 
Znów7 na ziemiach północnych

ruchliwe. Tłumy spieszą 
pować, załatwiać coś...

ku-

Przechodzimy na plac naprze 
ciw. Jakieś stragany z owoca­
mi. Budki z lodami, warzywa­
mi. Na jednej napis „Rurek nie 
ma”. Objaśniam prażaninowi, 
że tu, gdzie stoimy, by­
ła kiedyś polska drukarnia. 
I zaraz przypomina mi się, co 
powicdzicł pan Ludek. że 
Niemcy w czasie wojny w wi­
trynie tutaj wystawiali wiel­
ką mapę z oznaczeniami dzia­
łań wojennych na froncie

Z książką na ty

Funkcje sztuki i literatury
Tom uzupełniono zestawem 

reprodukcji portretów pędzla 
Witkacego, obrazów, autogra 
fów, co stanowi dodatkowy 
walor dzieła.

- - - .ń nyfetd
Niesłabnącym powodze­

niem czytelniczym cieszy się 
jedna z najciekawszych serii, 
tzw. „ceramowska”. Zbiera­
cze uganiają za poszczegól­
nymi jej tomami, ale pomimo 
wznowień, rzadko u kogo moż 
na spotkać pełny zestaw tych 
książek poświęconych dzie­
jom cywilizacji i kultury. O- 
becnie otrzymaliśmy tom au­
torstwa George Gordona Coul 
tona — „Panorama średnio­
wiecznej Anglii” (przekład Ta 
deusza Szafara). Zmarły krót 
ko po wojnie autor, profesor 
Cambridge University, dzie­
łem przekazywanym obecnie 
polskiemu czytelnikowi uko­
ronował swą długoletnią pra 
cę wyrażającą się szeregiem 
publikacji, tutaj zaś jakby sta 
nowiącą resume niezmordo­
wanych badań. Jest to jakby 
barwna, zharmonizowana mo 
zaika pięciuset lat dziejów 
angielskich (dokładnie okres 
lat 1066—1536), ukazana w 
trakcie stawania się, zmienno 
ści, przenikania się różnych 
form, struktur, procesów. Wła 
śnie ten proces powstawania, 
uchwycenie zmiennych form 
ewolucji życia społecznego, 
kształtowania się przez całe 
wieki specyficznych cech cha 
rakterologicznych, kulturo­
wych, cywilizacyjnych, oby­
czajowych — stanowi o głów 
nej wartości książki, niekiedy 
aż przeładowanej szczegóła­
mi, sumiennej, dokładnei. 
przez to samo jednak dostar­
czającej czytelnikowi spraw­
dzalnych dla niego samego 
dowodów źródłowych dla pod 
parcia .tez głoszonych przez 
Coultona. Nie muszę doda­
wać, jak wiele wnosi ta pra­
ca w naszą wciąż niepełną a 
w ocenach wzbudzającą co 
raz to więcej kontrowersji, 
wiedzę o czasach średniowie 
cza. Książkę wzbogaca blisko 
sto czarnobiałych i barwnych 
ilustracji.

A oto inna seria, której ko 
lejne pozycje radzę śledzić u- 
ważnie, wprowadzają bowiem 
w nasz świat myślowy nowe 
treści, każące niejedno prze­
trawić, niekiedy pojąć wręcz 
inaczej, niż pojmowaliśmy to 
potąd siłą swoistego nawy­
ku. Myślę o wartościowej se­
rii „Polemiki”, której sam ty­
tuł niejako prowokuje już do 

wschodnim. Ludzie tu przy­
chodzili, patrzeli, milczeli. Po 
tern — mapa znikła.

Na placyku — pełno gołębi. 
Ciepło jest, więc śmiesznie gło­
wę wysuwając do przodu i co­
fając ją przy każdym kroku, 
drepczą jeden kole drugiego, 
zadowolone wyraźnie. Wbiega 
pomiędzy nie mała dziewczyn­
ka. Biały płaszczyk, czerwo­
ne spodenki. Gołębie począt­
kowo nie zwracają na nią uwa­
gi, ale ona tupie na nie. Ma­
cha rączką, straszy. Ptaki pod­
rywają się, siadają znowu, ale 
mała im się naprzykrza, prze 
gania je. Długo to trwa, jed­
nak w końcu dopięła swego. 
Patrzy gdzie gołębie uciekły. 
A one przysiaały na balustra- 
dkach, grzymsikach starych do 
mów przy Alejach. Lecz i tam 
nie mają spokoju. Ottaiera sie 
któreś okno, kobieta z maleń. 
kimi grabkami w ręku je prze­
płoszą, oczyszcza grabkami fu­
trynę, wygraża ptakom. Dziew­
czynka się śmieje, mój Czech 
też.

Słońce oświetla jaskrawo 
spadziste dachy kościoła świę- 
tomarciń^kiego. Czech mówi, 
że kościół tak pięknie gotycki, 
że praskie kościoły na Hrad­
czanach mu przypomina. Tak 
jest wiosennie, jasno, że aż 
smutno byłoby mu mówić, że 
przecież tego kościoła też w 
czterdziestym piątym nie było.

Za kościołem skręcamy w 
Czerwonej Armii. Mamy iść 
jeszcze do znajomych, on kupił 
na tę okazję pęk wiosennycn. 
różnokolorowych frezji. Poka­
zuję kamienną płytę, mówię, 
że stał tu pierwszy w Polsce 
pomnik Mickieioicza, że to — 
na pamiątkę. Niespodziezaanie 
dla mnie mój towarzysz schy­
la się i kładzie kwiaty obok 
płyty z napisem.

BRAN

rozsądnej, zdrowej dyskusji. 
Obecnie wydany nowy tom, 
publicysty i socjologa zwią­
zanego z Ośrodkiem Badaw 
czo-Rozwojowym Informaty­
ki i z Instytutem Kultury, Je­
rzego Chłopeckiego — „Do­
brobyt dla wszystkich” jest 
trzeźwym, rozsądnym, choć 
niekiedy tu i ówdzie kontro­
wersyjnym głosem w toczą­
cej śię od lat dyskusji o mo­
delu konsumpcji. Konsumpcji 
nie tej „sklepowej”, ale poj­
mowanej znacznie szerzej i 
pełniej, jako system zharmo­
nizowania trzech sfer: pro­
dukcji — konsumpcji — egzy 
stencji. Na ten człon ostatni 
autor zwraca szczególną u- 
wagę, przestrzegając przed 
niektórymi wzorcami w wyso­
ko uprzemysłowionych pań­
stwach kapitalistycznych.

Nader interesująca i zmu­
szająca to do myślenia książ 
ka, śmiała i odważna, a przy 
tym bardzo rzeczowo patrzą­
ca w przyszłość i usiłująca 
już dziś kształtować jej mo­
del.

Od kilku już lat zaznajamia 
ni jesteśmy z mniej popular­
nymi u nas literaturami po­
przez staranne wybory utwo­
rów nowelistycznych. Obec­
nie ukazał się interesujący 
tom opowiadań holender­
skich (że też nie podało wy­
dawnictwo autora wyboru) pt. 
„Z kraju Złotego Lwa”, ze 
wstępem Kees Fensa. Wstęp 
jest w tym tomie szczególnie 
może potrzebny, wyjaśnia bo 
wiem pewną swoistość i od­
rębność prezentowanych tek­
stów od innych tego typu wy 
borów. Rzecz w tym, iż w Ho 
landii, w jej literaturze, nie 
istnieje normalna gdzie in­
dziej ciągłość tradycji, że, jak 
mówi Fens: „Towarzystwo in 
dywidualistów — to byłaby 
najlepsza nazwa dla grupy 
czołowych holenderskich pi­
sarzy”. I ta informacja wyja­
śnia pewien niedosyt, jaki od 
nosi się przy lekturze tych, 
poniektórych przynajmniej, na 
der interesujących, tkwiących 
silnie w rodzimym sztafażu, 
opowiadań. Większość auto­
rów debiutowała po drugiej 
wojnie światowej, każdy pre­
zentuje inny styl, inne formu 
ły wartości i choć pewna 
zbieżność może poprzez lo­
kalny koloryt, istnieje, każdy 
z tych twórców jest jakby wy 
spą sam dla siebie.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Dłużej jasno
y^zytałam kiedyś w prasie 

C— (jeśli się nie mylę, pisał 
o tym także „Głos”), że han­
del ma przedłużyć godziny 
sprzedaży. Wiadomość tę przy 
jęłam z dużym zadowoleniem, 
bo jako kobieta pracująca za 
wodowo, mam c-d lat kłopoty, 
jeśli trzeba kupić dla domu, 
lub dla dzieci i męża czy dla 
siebie coś trwałego. To znaczy, 
coś z odzieży, lub jakieś urzą 
dzenie do mieszkania.

Wtedy, po powrocie do domu 
i szybkim przygotowaniu cze 
goś do zjedzenia, na łeb na 
szyję musi się biegać (czasem, 
jeśli tak wypada z rodzaju za 
projektowanego zakupu — ca 
tą rodziną) od sklepu do skle 
pu, bo rzadko się zdarzy, żeby 
udało się w drugim z kolei, 
łub trzecim znaleźć właśnie to, 
o co chodzi. I ani się człowiek 
spostrzeże, a tu już panie eks 
pedientki zaczynają wykazy­
wać szczególną niecierpliwość 
i zdenerwowanie. To znak, że 
zbliża się godzina zamknięcia 
sklepu i klient staje się w nim 
osobą bardziej niż zwykle nie 
pożądaną. Nie pozostaje nic in 
nego, jak. wracać do domu na 
„uchodzonych” od biegania po 
sklepach nogach, by następne 
go późnego popołudnia pono­
wić handlową eskapadę.

Myślałam, że zapowiedź prze 
dłużenia godzin handlu zosta 
nie wkrótce wprowadzona w 
życie, bo traktowałam ją jako 
pierwszy krok realizacji pod­
kreślonej podczas obrad VII 
Zjazdu naszej partii koniecz­
ności polepszenia usługowych, 
wobec społeczeństwa, funkcji 
przedsiębiorstw oraz placówek 
handlowych.

Niestety, jak dotychczas, nic 
takiego nie nastąpiło. Najsłusz 
niejsze postanowienia i najlen 
sze intencje naszych naczel­
nych władz czekają i czekają 
na łaskawe wprowadzenie ich 
w życie przez „czynniki oddol 
ne”. Czy tak być powinno szcze 
golnie teraz, kiedy hasłem dnia 
stało się szybkie działanie? Już 
jest dłużej jasno, więc tym 
bardziej czas przedłużyć pracę 
sklepów. (1630)

MONIKA DĄBROWSKA 
Poznań

Pod rozwagę
pragnę pochwalić pewną 
' nieznaną mi dziewczynkę 

za jej czyn i wyrazić jej tą 
drogą uznanie.

Mieszkam w Poznaniu przy 
ul. Dolna Wilda. W niedzielę 
11 kwietnia około godz. 16.30 
przechodziłam ulicą Chwiał- 
kowskiego do Dzierżyńskiego. 
Na samym środku jezdni, tuż 
przy małym skwerku leżało 
kilka rozbitych butelek po wi 
nie, piwie i wódce. W tym sa 
mym czasie nadjechała na ro 
werze może 12-letnia dziew­
czynka. Zeszła z roweru i za­
częła zbierać to rozbite szkło 
nie bacząc, że może się pokale 
czyć i pobrudzić. Skrupulatnie 
zbierała nawet drobne odłam 
ki i ułożyła to teszystko na po 
boczu pod drzewem, aby nikt 
się nie pokaleczył i ażeby in­
ne rowery oraz auta nie od­
niosły szkody.

Tak mnie wzruszyła postawa 
tej dziewczynki, że postanowi 
łam o tym napisać. A rozbili 
te butelki zapewne chuligani 
po niedzielnym meczu na sta 
dianie. (1592)

KRYSTYNA B.
Poznań

Tak nie należy
LHiosna już w pełni, robi się 

coraz cieplej, więc chłop 
cy pozrzucali ciepłe kożuszki 
i gremialnie (taka moda) cho 
dzą w dżinsach i ,,battle-dres- 
sach”. Wszystko by było dobrze 
gdyby te typowe ,.battle-dres- 
sy” zachodnie miały swe orygi 
nalne. to znaczy „cywilne”, gu 
ziki. Niestety, niektórzy nasi 
chłopcy zastąpili je guzikami 

mundurowymi WP z orzełka­
mi. Tak robić nie wolno. Godło 
państwowe (patrz Konstytucja 
PRL) nie może być nadużywa 
ne m. in. przez noszenie np. 
guzików z wizerunkiem orla 
przez rozchełstanych, nie zaw 
sze czystych młodzieńców. U- 
ważam, że organa MO powin­
ny karać mandatami obywate 
U, nadużywających symboli na 
rodowych. W dodatku, niejed­
nokrotnie na pseudo mundu­
rach z guzikami z godłem pan 
stwowym, młodzieńcy ci noszą 
różne naszywki np. „US-Army
itp. (1610)

ANDRZEJ O. 
Poznań

W modernizacji
tre związku z listem, który 
W' ukazał sie 14. 02. br. w 
„Głosie”, Wydział Zdrowia i 
Opieki Społecznej Urzędu Wo­
jewódzkiego w Poznaniu wy­
jaśnia, że Klub-Kawiarnia 
„Ruch” w Wojewódzkim Szpi 
talu dla Nerwowo i Psychicz­
nie Chorych w Gnieźnie znajdu 
je się od dłuższego czasu w mo 
dernizacji.

Prace są prowadzone syste 
mem gospodarczym, ponieważ 
nie uzyskano wykonawcy pań 
stwowego. Oddanie kawiarni 
do użytku n>a nastąpić w koń 
cu kwietnia br. (587)

BOGUSŁAW OSICKT
wicedyrektor Wydziału

Uwaga, na jezdni!

Od dwóch lat jestem kie­
rowcą i przez ten czas 

miałem możność zaobserwować 
bcrdio czą-t? przypadki przć 

kraczania przepisów drogo 
wych, m. in. przejeżdżan a po 
jazdów przez tzw. linię mągłą. 
wymuszanie pierwszeństwa 
przejazdu, przekraczania doz­
wolonej szybkości a nawet wy 
przedzania w miejscach, w kto 
rych znaki drogowe wyraźnie 
tego zabraniają. Piesi przepisy 
drogowe lekceważą w więk­
szym jeszcze stopniu niż kie­
rowcy i przechodzą przez jezd­
nię gdzie popadnie, nie ra­
cząc nawet spojrzeć, czy nie 
zbliża się pojazd. A potem wy 
grażają pięścią kierowcom, któ 
rzy w takich momentach gwał 
townie hamują. Bardzo często 
piesi przebiegają jezdnię przy 
czerwonym świetle w okoli­
cach. Mostu Dworcowego, oba 
wiając się, że nie osiągną po 
żądanego tramwaju, a chodzi 
przecież o życie ludzkie! Ze 
swej strony proponuję dla dob 
ra ogółu naszego społeczeń­
stwa, by przeprowadzono przy 
musowe szkolenia w zakładach 
pracy, szkołach i blokach wiesz 
kalnych z zakresu podstawo­
wych wiadomości o przepisach 
drogowych. Chociaż zdaję so­
bie sprawę z tego, że najczci 
ciej przepisów nie przestrzec” 
się z lekceważenia ich. z wyged 
nictwa i ze złej uwh.. (1525)

TADEUSZ Z.
Poznań

Tylko: Dobiegniew
Lit artykule „Znaczki za dru- 

tami kolczastymi” (Głos” 
z 10. IV.) mylnie podano 
polską nazwę miejscowości, 
w której mieścił się Oflag II 
C Woldenberg. To jest Do­
biegniew, a nie Dobiegniewo, 
jak wydrukowano w artykule. 
Powszechnie mówiono „Dobie­
gniew” (mieszkałam tam kilka 
lat) i tak nazywana jest ta 
miejscowość oficjalnie, m. in. 
na mapach. (1559)

IWONĄ DPOST 
Poznań

Listy krótkie 1 rzeczowe ma­
ła większe szanse druku. 
Anonimów nie nublikuiemy. 
Zastrzegamy prawo skracan a 
korespondencji Nasz adres: 
..Głos Wietkopotsi'”’ wkr^ka 
pocztowa 1074 60-9f*

STRONA
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Zamach na ambasadę 
kubańską w Lizbonie 
w czwartek, na krótko przed godz. 17 w budynku w któ­

rym mieści się ambasada Kuby vv Lizbonie eksplodowała 
bomba o wielkiej sile wybuc howej, zabijając dwóch pra­
cowników ambasady — Efrena Monteagudo i Adriane 
Corcho oraz raniąc innego członka personelu ambasady.
Szóste piętro kamienicy 

przy jednej z centralnych ulic 
Lizbony,. Avemda Fontes Pe­
reira de Melo, zajmowane 
przez ambasadę, uległo znisz­
czeniu po obu stronach klatki 
schodowej, na której nieznani 
sprawcy oodłożyli paczkę za­
wierającą ładunek wybucho­
wy.

Siła wybuchu była tak duża, 
iż wyrwała z zawiasów drzwi 
wejściowe na parterze gma­
chu, a szkło z wybitych szyo 
spadło na przeciwległy chod­
nik szerokiej alei.

Jeden z pracowników amba 
sady zauważył, że ktoś pozo­
stawił podejrzany pakiet pod 
drzwiami ambasady na szó­
stym piętrze, jednak niemal w 
tej samej chwili nastąpiła eks 
plozja.

W ciągu kilkunastu minut 
naprzeciw zniszczonych biur 
ambasady kubańskiej, otoczo­
nych niemal natychmiast kor­
donem policji, zebrał się tłum 
przechodniów, z którego pa­
dały okrzyki potępienia spraw 
ców zbrodniczego zamachu. 
Lizbończycy gromadzili się 
przed ambasadą do późnych 
godzin wieczornych, domaga­
jąc się głośno ukarania reak­
cyjnych prowokatorów, zabój 
ców dwóch obywateli kubań­
skich. Skandowano: „Precz z 
reakcją” i „Precz z CIA”

Krwawa prowokacja na 36 
godzin przed oficjalnym za­
kończeniem kampanii wybor­
czej stanowi kolejny, najtra­
giczniejszy z dotychczasowych 
piwkład metod jakimi posłu- 
gu;e się reakcja portugalska, 
aby wywołać w przeddzień 
głosowania do Zgromadzeni

Od zadania 
do wykonania

Dokończenie zę s^x-S..

- wanie nad tym, by polityka 
| socjalna, zdrowotna, mieszka­

niowa, oświatowa itp. w pełni 
। była zbieżna z interesami 
I ogółu pracujących. Zadanie to 
' realizowane jest na przykład 

przez społeczną inspekcję pra 
I cy (w Wielkopolsce mamy 
■ około 500Ó oddziałowych i za­

kładowych społecznych inspek 
■ torów pracy) skupiającą wy­
li siłki wokół poprawy stanu 

bhp oraz przez związkowa 
kontrolę społeczną handlu, ga 
stronomii i usług (w Wielko..

I polsce — około 3000 inspek­
torów). Warte podkreślenia, żc 
dokonuje ona' ocen przede 
wszystkim z punktu widzenia 

| konsumenta, ale zwraca także 
uwagę na warunki pracy — 

ł ich zgodność z wymogami -- 
zatrudnionych w placówkach 

, objętych kontrolą.
Pod opieką związków zawo­

dowych działa samorząd robot- 
1 niczy, kontrolujący podstawo- 

■: we decyzje administracji prz^ 
j myślowej, W Wielkopolsce w 

i konferencjach samorządu ro­
ił botniczego uczestniczy akołe 
120 000 pracowników, potrafią- 
I cych w znacznym stopniu wy- 
’ korzystywać uprawnienia kon 
trclne do usprawniania gospo 

■ darki, a co za tym idzie — do 
i poprawy warunków socjalno- 
* bytowych załóg. W tych po- 
' czynaniach samorząd robotn'- 

Hczv niejednokrotnie współdzia 
•'la z organami kontroli finan. 
' sowej (Narodowy Bank Pol- 
Jski): posługuje się otrzymany 
mi od nich informacjami na 

| temat sytuacji finansowej 
/stanu zapasów itd. Jest tę 
; przykład nader znamienny i 
i wymagający upowszechnienia 
■ Rzecz bowiem w tym, by funk 
:cjonujące w naszym kraju sy 
' stemy kontroli partyjnej, spo. 
iłecznej i państwowej uzupeł 
■ niaTąc się, wspierając i inspi 
rując tworzyły harmonijna 
'całość. Wszystkie te systemy 
:służą przecież tym samym ce- 
To-m — działa;ą na rzecz ludz’ 
■pracy, socjalistycznego pań- 
istwa, gospodarki narodowej.

MICHAŁ ŁUCZAK
1 I
1 Z STRONA

Republiki atmosferę terroru 
i zastraszenia wyborców.

Portugalska Rada Ministrów w 
komunikacie ogłoszonym w kilka 
godzin po zamachu na ambasadę 
Kuby w Lizbonie, w ostrych sło­
wach potępiła ten zbrodniczy akt, 
oznajmiając o wszczęciu energicz­
nego śledztwa w celu wykrycia i 
przykładnego ukarania jego spraw 
ców. Rząd portugalski wyrażając 
głębokie ubolewanie i przekazując 
kondolencje na ręce ambasadora 
Kuby oraz rządu kubańskiego, 
oświadczył o swej gotowości na­
prawienia szkód moralnych i ma­
terialnych spowodowanych zama­
chem.

¥
Jak podała agencja France 

Presse, niezidentyfikowany o- 
sobnik należący do organiza­
cji „Antykomunistyczny Ruch 
Portugalski” (MAP), przyznał 
się redakcji dziennika „Dia- 
rio Popular” iż jest autorem 
zamachu na siedzibę ambasa­
dy kubańskiej w Lizbonie.

Stwierdził on, że do MPA 
należy m. in. 26 agentów daw 
nej policji politycznej PIDE z 
Angoli i że do tej pory nie u- 
znali oni decyzji władz portu­
galskich o rozwiązaniu tej re­
presyjnej organizacji. (PAP)

Powstanie centrum 
produkcyjne 

telewizji kolorowej
W lutym br. utworzono Za­

kłady Telewizyjne Unitra — 
Polcolor. W skład wspomnia­
nych zakładów wchodzą m. in. 
zakłady lamp oscyloskopo­
wych „Zelos” w Iwicznej pod 
Warszawą. W najbliższym cza 
sie przystąpi się do rozbudo­
wy zakładu, który w połowie 
1980 r. rozpocznie produkcję 
tzw. maskowych kineskopów 
do odbiorników kolorowych o 
wymiarach 22 i 26 cali.

Obecnie zakłady „Unitra — 
Zelos” wytwarzają trzy typy 
kineskopów czarno-białych. 
Uzyskały one, niezależnie od 
krajowego znaku jakości, rów 
nież międzynarodowy — 
VDE. Biorąc pod uwagę zwięk 
szający się coraz bardziej po­
pyt na nowe telewizory; tego­
roczny plan zakładów prze­
widuje wyprodukowanie oko­
ło 1 min kineskopów.

W bieżącym roku rozpoczę­
to tu również wytwarzanie 12- 
calowych kineskopów czarno­
białych do przenośnego od­
biornika telewizyjnego o zasi­
laniu sieciowym i bateryjnym 
— „Vela 202” Aparat monto­
wany w Warszawskich Zakła­
dach Telewizyjnych znajdzie 
się w sprzedaży w połowie 
bieżącego kwartału. (PAP)

Sobota i niedziela
na Międzynarodowej Wiośnie Estradowy
Piątek — pierwszy dzień Międzynarodowej Wiosny Estra­

dowej — ogromnego festynu rozrywkowego dla mieszkań­
ców Poznania i Wielkopolski już poza nami. Na rozlicznych 
wczorajszych imprezach bawił0 się wyśmienicie kilkanaście 
tysięcy osób. Przypominamy, że „Wiosna” trwa jeszcze dzi­
siaj i jutro. Oto kalendarz koncertów galowych na obydwa

Marka Grechuty 
„Trubadurów”, „PaS?
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dni:
SOBOTA

Występ ekipy ZSRR (zespół 
wokalno-instrumentalny „Ka­
linka”) w hali nr 19, godz. 16; 
artyści (V. Fischer z zespołem

Rasistowski sojusz
Izraela i RPA

Premier rasistowskiego rzą­
du Republiki Południowej 
Afryki John Vorster, którego 
niedawna wizyta w Izra-elu, 
określana była jako prywatna, 
występując w parlamencie, 
oświadczył, że oba państwa 
— kierujące się przecież w 
swej polityce rasizmem — za 
warły „porozumienie o współ 
pracy”. Jednocześnie ustalo­
no, że przywódcy Izraela i 
RPA powinni odbywać okre­
sowe spotkania.

Po zakończeniu pobytu

F. Bartzscha, M. Hansen, trio 
„Nancies” i F. Dampferband) 
zaprezentują się w hali nr 24 
o godz. 22; program artystów 
estrady z Czechosłowacji „M? 
lodie z Pragi i Bratysławy” 
(I-I. Zagorova, W. Matouska, 
K. Duchoń, J. Korn, P. Janu. 
grupa „Kto” i orkiestra pod 
dvr. J. Vobruby) — hala nr 
20 godz. 22; wykonawcy z Wę 
gier (K. Katona, K. Zsori, J. 
Koos, „Paprika Duo”, zespoły: 
„Express”, „Tolcsvay Trio” 
żeńska grupa wokalna) przed­
stawią widowisko „Budapeszt 
show” w hali nr 20 o godz. 16; 
„Sofia 76” czyli koncert buł­
garski (M. Hranova, K. Filipo 
va, M. Iwanova, P. Czernev, 
zespół „Staccato”, duet baletc 
wo-pantomimiczny „Dimczev”) 
_  hala nr 24, godz. 16; pro­
gram estradowców z Rumun: i 
„Bukareszt śpiewa — Buka­
reszt tańczy” (D. Dragan, J.

jazzowych; w pawiloj 
czynna non stop dyskoLnr' 
w mej muzyka mechanm, 
„żywe” występy popul J- 
zespołów; imprezy n 
nym powietrzu (non stL)'’" 
stępy zespołu „Roma” (n‘ ' ? 
cu centralnym) kina 
wejściu głównym i w h w 
14 wyświetlają fiimy ^Ljz.
tyce muzycznej, „wesoło 1 
steczko” i „Cyrkostrada ’̂ 
także na placu ce-ntraW

_  IfN* 
flko 
aniu 
.ynik

7 1

•zulti

Przez cały czas trwania, 
prezy na terenach targoJ^ 
czynne są placówki handC 
-gastronomiczne. Bilety 
wać można w kasach nS 5 
wszystkich wejściach na U? Baw 
ny MTP, które otwarte wU t 
w sobotę od 12 do 22.30 ,7 p & 
n ir?*7ic\,1 H 10 on \ { osts

akty

Kto z kim
w przyszłym Bundestagu?

Dokończenie ze str. 3 

li było w Dolnej Saksonii 
przejęcie władzy przez CDU. 
Nastąpiło to w wyniku nieod­
dania głosów przez wszyst­
kich posłów większościowej 
koalicji SPD/FDP do tamtej­
szego Landtagu na socjalde­
mokratycznego kandydata na 
premiera.

A kto potrafi przewidzieć, 
jakie znaczenie już w paździer 
lukowych wyborach może 

-mieć udział partii, która w łaś 
ńie w dniu zwycięstwa CDU 
w Badenii-Wirtembergii pro­
klamowana została pod na­
zwą Arbeitsgcmeinschaft 
Vierte Partci; uważana ona 
jest za północnoniemiecką od 
nogę straussowskiej CSU. 
działającej tylko w Bawarii? 
Nikt nie wątpi, że na pewno 
odbierze cna głosy właśnie 
CDU, ale może przecież też 
przejąć część prawicowych wy 
borców SPD i FDP.

W wyborach do Bundesta­
gu istotną rolę, jak zawsze, 
odgrywać będą zarówno spra­
wy wewnętrzne, jak i zagra­
niczne. Pamiętajmy jednak, że 
na wszystkie te sprawy ina­
czej patrzą tamtejsi wyborcy 
niż ocenia się je poza Repubii 
ką Federalną.

W świecie zachodnim RFN 
uważana jest za drugie po 
USA mocarstwo gospodarcze. 
Rezerwy walutowe Republiki 
Federalnej wynoszą 35 miliar 
dów dolarów i są dwukrotnie 
większe od rezerw Stanów 
Zjednoczonych. Wartość mar­
ki zachodnioniemieckiej od 
1971 roku wzrosła o 30 pro­
cent. Stopa inflacyjna jest w 
RFN najniższa spośród krajów 
Europejskiej Wspólnoty Gos­
podarczej.

O tym czasami z niejaką za 
zdrością mówi się w dotknię­
tym kryzysową sytuacją świę­
cie zachodnim. Jednak obywa 
tele RFN patrzą na to inaczej. 
Im stopa inflacji wydaje się 
wysoka.' Oni zauważają głów­
nie, że bezrobocie osiągnęło 
najwyższy stan od roku 1959: 
przeszło milion osób, czyli oko 
lo 5 procent ogólnego stanu 
zatrudnienia, że pół miliona 
ludzi pracuje w niepełnym 
wymiarze godzin. Że wzrost 
dochodu narodowego na gło­
wę ludności od objęcia wła­
dzy przez koalicję SPD/FDP 
w 1969 roku spadł z 4,5 pro­
cent rocznie do 3,6 procent w 
roku ubiegłym.

Taka jest miara ekonomicz­
nych problemów z jakimi rząd 
RFN staje do ostro zapowia­
dającej się walki wyborczej.

Bardziej jednoznaczny i ko­
rzystniejszy jest także w opi­
nii społeczeństwa zachodnio- 
niemieckiego/ plon polityczny 
rządów koalicji socjaldemo-

kratyczno-liberalnej. Zadecy­
dowała o tym rozpoczęta przez 
Willy Brandta i kontynuowa­
na przez Helmuta Schmidta 
wespół najpierw z Walterem 
Scheelem, a teraz Hansem 
Dietrichem Genscherem poli­
tyka wschodnia.

Układy ze Związkiem Ra­
dzieckim i Polską oraz z Nie­
miecką Republiką Demokraty 
czną podniosły międzynarodo­
wy autorytet Republiki Fede­
ralnej. Sojusznicy RFN uznał', 
iż w Wy ni ku polityki zagrani­
cznej lat siedemdziesiątych 
państwo zachodnioniemiecki° 
przestało być „politycznym 
karłem”, pozostając nadal pań­
stwem „silnym ekonomicznie”

W kampanii wyborczej ode­
grają niemałą rolę nie tylko 
wymienione tutaj sprawy. 
Także w związku z nimi w 

przyszłym miesiącu nadzwyczaj 
ny zjazd FDP ma wyraźnie 
określić stanowisko tej partu 
w sprawie wyboru koalicyjne 
go partnera na najbliższą przy 
szłcść. Znawcy stosunków boń 
skich uważają, że wybór może 
być tylko jeden — kontynuo­
wanie sojuszu z socjaldemokra 
tami. W koalicji z CDU libera 
łowię na pewno bowiem ni? 
uzyskają tak znacznych udz-a 
łów i wpływów w rządzie fe­
deralnym jak właśnie wespół 
z socjaldemokratami. JednaK 
SPD na wszelKi wypadek opoź 
niła swój zjazd, odkładając go 
do czerwca, by swoje stano­
wisko zaprezentować dopier'' 
wtedy, gdy przynajmniej w tej 
sprawie będzie miała w miarę 
pełną jasność co do najbliż­
szych zamierzeń swojego do­
tychczasowego koalicyjnego 
partnera.

TADEUSZ KACZMAREK

W „ŻYCIU LITERACKIM” — 
Zbigniew Kwiatkowski w artykule 
„Wyróżnieni czy naznaczeni” po­
dejmuje kwestię różnych konkur­
sów i nagradzania ludzi. Autor 
jest zdania, iż istnieje inflacja na­
gród i wyróżnień, w związku z 
czym nie spełniają one właściwej 
swojej roli. Jeżeli nagroda ma nią 
być rzeczywiście, to musi być — 
stwierdza autor — czymś wyjątko­
wym, musi być wydarzeniem dla 
samego laureata i dla szerszego czy 
węższego środowiska.

W „TYGODNIU” — Andrzej Pisz 
czoła zajmuje się problemem wy­
żywienia. W artykule „Technika a 
jadłospis na jutro” pisze: — 
Dwadzieścia lat temu poletko sta­
tystycznego Polaka miało 0,85 hek­
tara. Przy średnio intensywnej 
gospodarce wystarczyło — aby zao 
patrzyć spiżarnię w podstawowe 
produkty. Uczestników biesiadnego 
stołu przybywa, a działka, która 
musi wyżywić naszych smakoszy 
kurczy się w przerażającym tem­
pie. Za dziesięć lat będziemy mieli 
ledwie pół hektara użytków rol­
nych na głowę. — A wymagania 
rosną. Stawia to przed gospodar­
ką żywnościową nowe odpowie­
dzialne zadanie.

Vorstera w Izraelu, przed 
dniami, nie opublikowano 
nego komunikatu.

Premier rządu RPA 
swym wystąpieniu mówił

10 
żad

w 
tyl­

Matei, V. Marmescu, D. Spa • 
taru. C. Dobnca, P. Ceambu- 
su, balet, orkiestra) — hala nr 
21, godz. 16 i 22; ekipa polska 
(m. in. A. Rosiewicz i asocja- 

zaprezentuje się

niedzielę od 10 do 22. (wj

zi
•óvc; 
tych.i"D

cja „Hagaw”) 
w hali nr 19 o godz. 22.

ko o współpracy gospodarczej 
— odsalaniu wody morskiej. NIEDZIELA
rolnictwie, hodowli
Jednakże obserwatorzy
niali jego

bydła.
oce-

wizytę jako po-
Program z 

24, godz. 15 i
NRD — hala nr 
19; występy arty

dróż, której głównym celem 
jest zakup broni. Izrael produ 
kuje niektóre rodzaje uzbroję 
nia, które RPA — przeznacza 
jąc w ostatnim czasie olbrzy­
mie sumy na wydatki wojsko 
we — chciałaby nabyć. (PAP)

Szajka włamywaczy 
stanie przed sądem

Prokuratura Wojewódzka W Po­
znaniu zakończyła śledztwo w spra 
wie Lecha Musiała i sześciu in­
nych osób, w większości mieszkań 
ców Kostrzyna Wlkp., zarzucając, 
im, że w okresie od stycznia do 
października 1975 roku wspólnie do 
konali ponad 40 włamań do obiek­
tów uspołecznionych i prywatnych 
oraz do samochodów i przywłasz­
czyli sobie mienie o łącznej wartoś 
ci około 350 000 zł.

Akt oskarżenia stwierdza, że w 
nocy 26 października ubiegłego ro­
ku funkcjonariusze MO ujęli na 
gorącym uczynku Lecha Musiała i 
jego brata Jana, włamujących się 
ao restauracji „Kostrzynianka”. 
Wszczęte w związku z tym śledz­
two wykazało, że L. Musiał sam 
lub z którymś z pozostałych oskar 
żonych dokonał 39 włamań m. in. 
w Poznaniu, Nekli, Pobiedziskach 
i Stęszewie.

W Poznaniu np. włamali się do 
barów mlecznych „Poranek” i „Par 
kowy”, do pijalni piwa „Piwosz” 
oraz do lokali gastronomicznych: 
„Pod kuchcikiem”, „Smyk” i 
„Piastun”.

Trzech oskarżonych: Lech Mu­
siał, Leszek Sworowski i Kazimierz 
Staszczak nie uczyło się i nie pra­
cowało. Pozostawali na utrzyma­
niu rodziców, a pieniądze na roz-
rywki 
stępstw.

Proces

uzyskiwali drogą prze-

odbędzie się przed Są-

stów z Czechosłowacji — hala
nr 20, godz. 15 i 19; „Sofia 
— hala nr 21, godz. 17 i
program polski — hala 
godz. 17 i 21.

Ponadto — zarówno 
botę jak i w niedzielę 
wilonach: 4B, 8A, 8B,

nr

76” 
21;
19,

w so- 
w pa- 
31, 42

43, 44, 45, 53 odbędą się im­
prezy towarzyszące z udziałem 
najpopularniejszych solistów i 
zespołów polskich m. in.: gru­
py SBB, Krystyny Prońko, Cze 
■sława Niemena, Mieczysława 
Fogga, Haliny Frąckowiak i 
grupy „Hokus”, Urszuli Sipiń­
skiej i zespołu „Ergo”, „Czer­
wonych Gitar”, Anny Jantar,

Losowanie 
samochodów

28 i 29 bm. w gmachu Izby Rze
mieślniczej w Poznaniu, przy ul. 
Marchlewskiego 108/112, odbędzie 
się losowanie premii w postaci sa 
mochodów osobowych na premio­
we, umiejscowione książeczki osz 
czędnościowe PKO.

W dniu 28 bm. o godz. 9 nastą­
pi losowanie dla książeczek I gru 
py z wkładem po 6 000 zł z woje­
wództw: gorzowskiego, kaliskiego, 
konińskiego, leszczyńskiego, pil­
skiego, poznańskiego i zielonogór 
skiego oraz dla II grupy z wkła­
dem po 9 000 zł dla książeczek wy 
stawionych na terenie miasta Po 
znania. 29 kwietnia o godz. 9 — 
losowanie dla książeczek II gru 
py z wkładem po 9 000 zł, wysta­
wionych na terenie województw: 
kaliskiego, konińskiego, leszczyń­
skiego, pilskiego, poznańskiego.

(na)
dem Wojewódzkim w Poznaniu.

(ak)

W PRASIE
W „ARGUMENTACH” Ed-

mund Żurek pisze o ucieczkach lu 
dzi z hitlerowskiego obozu na Maj 
danku: Paweł Dąbek, Władysław 
Kononowicz, Wiktor Piątkowski... 
jedni z niewielkiej garstki tych — 
pisze autor — co przeżyli Majda­
nek, ryzykując ucieczkę poza je­
go druty na wolność. Pełne dra­
matyzmu wydarzenia owych dni 
tworzą jeszcze jedną kartę naszych 
narodowych losów. Oto przyczynki 
do tych spraw Polaków. Uciecz 
ki...

pogodzenia w interesie nie tylko 
wsi, ale całego kraju, w intere­
sie krajobrazu, w którym będzie­
my żyć my i nasi następcy.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — Mikołaj Kozakiewicz 
odpowiada na pytanie młodych lu-
dzi ,Czy/słuchać mody?”

W „KULTURZE” — na czterech 
stronach osiem pozycji dotyczą­
cych budownictwa mieszkaniowe­
go na wsi. Materiały te prezentują 
róż-ne punkty widzenia. Wniosek z 
tej lektury: na tym obszarze 
istnieje wiele potrzeb material­
nych, technicznych, cywilizacyj­
nych, estetycznych, wymagających

Masz prawo chcieć być modnym — 
pisze autor — tylko spośród róż­
nych mód w Twoim środowisku, 
wybieraj mody na rzeczy dobre, a 
nie na\ złe. Masz prawo chcieć 
być modnyijn, ale pamiętaj, że bier 
ne uleganie wszelkiej modzie 
świadczy ijie tyle o Twojej no­
woczesności, co o bezmyślności (...) 
Przymierz każdą modę do finanso­
wych możliwości swoich i rodzi­
ców, bo niektóre mody są kosztow­
ne.

W „MAGAZYNIE RODZINNYM”

„NOCNE WIDMA”. Angiet1 
ski przepis na zrobienie fi-1 
mu grozy jest bardzo prosty.' 
szczególnie gdy powstaje on 
w firmie Hammera: w scene­
rii starego zamczyska lub po 
nurego domostwa powinien 
znaleźć się umysłowo chory 
maniak, którego paranoja pro 
wadzi do zbrodniczych sady­
stycznych czynów.

Na ekrany wszedł niedaw­
no film Briana Huttona, twór­
cy przygodowych wojennych 
maskarad: („Tylko dla

ii oni 
imię 
iratnk 
wzai 
| Sta 
Lo j 
L um 
łezka 
lundb

gSRR 
I CSR 
IzSR 
i Srw' 
. ISA

orłów” i „Złoto dla zuchwa­
łych”) — „Nocne widma”. Bo 
haterka tego filmu — Ellen 
Wheeler pozornie powróciła 
do równowagi psychicznej po 
śmierci pierwszego męża. Ze 
swym drugim małżonkiem ży 
je szczęśliwie 'i' spokojnie * 
ich luksusowym londyńskim 
domostwie. Do chwili, gdy z 
parodniową wizytą zatrzymuje 
się jej szkolna przyjaciółka 
Sarah. Rodząca się w Ellen 
obsesja zdrady prowadzi do 
morderstwa, przeprowadzone 
go w sposób, w jaki jawił 
się Ellen podczas maniakal­
nych zwidów.

„TRAGEDIA POSEJDO­
NA” — to szerokoekranowy,
barwny film 
amerykańskiej, 
pierwszych I
serii filmów

Wie 
ach 
mit 
yw; 
łow 
icz:
•n 2

i produkcji 
jeden z 

hollywoodzkiej 
katastrofie?

nych. Ich genezę najtrafniej 
określa entuzjasta wielkich 
widowisk — Irwin Allen: „Fa 
la filmów katastroficznych 
pojawiła się w 1972 roku, gdy 
Ameryka popadła w tarapa­
ty ekonomiczne, gdy nie­
ustannie zwyżkowała liczba 
bezrobotnych. Powołując się 
na autorytet psychiatrów pra­
sa branżowa zaczęła podsu­
wać Hollywoodowi sposób 
przezwyciężenia nadciągają­

cego kryzysu. Zdezorientowa 
nego widza należy uzdrowić, 
niezwykłe katastrofy na ekra­
nie będą egzorcyzmami w je­
go niewesołej sytuacji życio­
wej”. (ask)
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— Zofia Kaden publikuje artyW1 
„Czy zmierzch ery antybiotyków. 
Wiadomo, że od pewnego czas0 
wiara w potęgę antybiotyków 
stała zachwiana, gdyż całe szcze­
py całych gatunków bakterii opie­
rają się tym lekom. W związku 1 
tym trwają poszukiwania nowyd1 
leków o właściwościach antybiotyk 
nych. Mają to być leki syntetyczne 
które hamowałyby przemianę m^te 
rii w komórce bakteryjnej.

W „LITERATURZE” — Jeriy 
Putrament piętnuje pochlebstw0 
jako najtańszą formę łapownictwa 
Za najskuteczniejszy środek z*81' 
czania pochlebców autor uwak 
przyjęcie reguły, iż ten, co najg*oS 
niej pieje, zlatuje o ileś ta® 
szczebli.

Tygodnik „DOOKOŁA SWIATA 
— po 22 latach i 4 miesiąca0 
działania prasowego w szerega0 
ZMP, a następnie ZMS — ogłasza' 
iż przestaje się ukazywać. W 
miejsce po zmianach w ruchu n* 
dzieżowym i powstaniu jednolite/ 
organizacji młodzieży pracuj?8” 
miast i wsi — Związku Socjal^ 
stycznej Młodzieży polskiej 
ukaże się inny tytuł.
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Zatrzymać atak
Ericha Kuenhackla

(Od specjalnego wysłannika)
dzisiejszą sobotę emocje 

[V7 w katowickiej bali wi­
ll dowiskowo - sportowej 

na zenitu. Być może wy- 
Wcześniejszego (początek 

* i7) pojedynku Finlandii 
WnD pozwoli polskiej pu- 
r ,ności spokojnie oczekiwać 
hSu meczu Polska -

Stanie się jednak tak 
r; wówczas jeżeli w spot- 

' W tym padnie remis. Inne 
aniki;- wygrana jednej lub 
S J z drużyn - spowodu- 
E S komplikacje.
Pawic się w horoskopy pod- 
* tegorocznych mistrzostw 

1 rzecz niebezpieczna. I tak 
’ stateczności liczyć się będą

Wyprana lub remis bia 
granych *

wrawę, Polacy pozostaną 
L-czas w gronie najlep­
si, Ale nawet porażka z ze

Hokejowe MŚ
Dokończenie ze str. 1

ii oni być spokojni o rezultat. W 
' ,;e zasłużona wygrana CSRS, 

mki dla zwycięzców zdobyli: 
ouzar 2, oraz Bubla, Martinec i 

Stastny, dia Szwedów, którzy 
|1IO jedyni w tym turnieju 3 ra- 
ż umieścili krążek w bramce Ho 
czka gole uzyskali: Eriksson, 
undberg i Waltin. (ad)

SRR _ USA 7:1 (1:1, 3:0,

CSRS 
ZSRR 
Szwecja 
ISA

18:0
12:6
10:8

3:0)
54:11
47:20
29:26
21:35

Fibak pokonał
Vilasa

Wielki sukces odniósł Woi- 
Fibak w sztokholmskim 

rnieju tenisowym WCT wy- 
ywając w p.ątek ćwierćfi- 
bwy pojedynek z Argen- 
iczykiem Guilleromo Vila- 
u 4:5, 7:5, 7:6.

Pried meczem
Francja Polska

Mecz piłkarski Francja — Pol- 
s wzbudził w Lens duże zain- 
lesowanie. Organizatorzy liczą 

komplet widzów na stadionie 
Uaerta, który może pomieścić 

25 tys. osób. Znaczną część bi- 
iw wykupiła francuska Polonia, 
>ra będzie dopingowała polski 
pół. Na sobotnie spotkanie 
:ybyli nasi rodacy z wielu miej 
łWości Francji, nierzadko odda­
nych o kilkaset kilometrów od 
ni Nic więc dziwnego, że w ho 
ach zajęte są niemal wszystkie 
ejsca.
' Lens twierdzi się, że so-

Itnim spotkaniu nie ma zdecy- 
mnego faworyta. ..
fpodarzy brakuje kilku czoło- 
Fh piłkarzy powołanych na re-

W zespole

inżowy pojedynek młodzieżo- 
|ch reprezentacji o mistrzostwo 
popy Francja — ZSRR, tym nie 
pej w drużynie francuskiej pa- 

e przekonanie, że gospodarzom 
a się wygrać to spotkanie — 
r'^zy oficjalny mecz między- 
tetwowy reprezentacji Francji, 
ć zostanie rozegrany w Lens.
Oiski zespół mieszkający w 

w hotelu ,,Univers” w pią- 
’ P-zed południem przeprową- 

óening na lokalnym stadio- 
• Wieczorem polscy piłkarze 

1 s.e do kina. Francuzi także 
w piątek jeden raz z da 

Miejskiego gwaru Lens nie 
wszcza^ąc na swe zajęcia na- 
’7»łuie*SC0Wych dziennikarzy, 
■rolnie intensywnie ćwiczył 

specjalizując się w wyko
>Mn'U rzutów wdnych.

W Lens nie sprzyja pił- 
•ie rb *notkaniom. Jest zimno, 

wiatr. a wieczorem
00^?/® SPf!da dO kilku st°P- 
:h cs ?J Zera- Ryć może w ta- 
ą»r«?1‘Cłl warunkach zostanie 

“•e sobotnie spotkanie.

Mistrzostwa Europy 
Opasach zakończona

mis^tr7dZje skończyły 
lac” stylu kiaa Europy * 
Pu dzipJrt ■ klasyWm. 
^kiei ^^^^sobowej

się 
v za 
Wy-

“Sklej ni» ^Cłooso’oowej ekipy 
a9Vch nńm;m®na zaliczyć do 

r l?0 .zdobycia przez 
u * Wadz^1?1113 zloteKo me­na?! z7Xd° 62 kg. Pozosta- 
fćyślnie al dn.lcy wystartowali 
J. fazie zdołaii
‘e ’’działu zapewnić

Fr-in finał<>wych poje- 
^czne 'apa boiska zajęła 
nL^ołowej1^^ Pimk- 
^acjj 6 miejsce a w
tu ^wej, dzięki zło-

5 S1^ n3 PiatpVlr>ł<2ni3- uPlas-°- 
Platej pozycji.

dru-

łęcka 18. al. Marcinkowskiego tt 
(całą dobę).KWIItCfEŃ ’

24 
Sobota

Aleksandra 
Grzegorza

Jarosława 
Marka

25
Wiedziała Słońce: 4.21—18.56

DYŻURY SKLEPÓW
Niedziela — Sklep nr 189 — ul.

G’łcgowska 48/50 — g. 9—15.
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K RflBłn ZJ

społem Republiki Federalnej 
Niemiec nie będzie równo­
znaczna ze spadkiem, jeżeli 
wcześniej NRD pokona Finlan 
dię. Powie ktoś, to przecież 
niemożliwe. Finom mogło się 
przydarzyć potknięcie w pierw 
szym pojedynku z NRD, ale 
nie teraz, kiedy walczą o tak 
wysoką stawkę. Słowa „nie­
możliwe” lepiej nie używać w 
odniesieniu do katowickich 
MŚ. Jeśli ktoś ma wątpliwości 
niech wspomni rezultaty me­
czów: Polska — ZSRR, Szwe­
cja — USA, NRD — USA, Fin 
landia — NRD czy drugiego 
spotkania ZSRR — Szwecja.

Lepiej więc nie liczyć na 
pewne zwycięstwo lub nawet 
remis Finów, lecz zastanowić 
się czy Polaków stać na remis 
z RFN. Z drużyną tą w ostat­
nich latach nasza reprezenta­
cja grała skutecznie z wyjąt­
kiem dwóch ostatnich spot­
kań: podczas Olimpiady w 
Innsbrucku oraz właśnie w I 
rundzie obecnych MS. Te me­
cze przegraliśmy, choć w Inns 
brucku uważano nas za fawo­
rytów. Przecież tuż przed 
Igrzyskami pokonaliśmy RFN 
na jej terenie pewnie 4:1. Są­
dzę, że mimo tych dwóch po­
tknięć i wyjątkowo fatalnej sy 
tuacji kadrowej polskiego ze­
społu stać Polaków na uzyska 
nie tym razem korzystnego 
wyniku. RFN jest drużyną nie 
równą. Dotyczy to nie tyle sa 
mej gry, ile umiejętności, jakie 
prezentują poszczególni za­
wodnicy. Głównym zadaniem 
Polaków powinno być zatrzy­
manie ataku Schloder, Kuen- 
hackl, Philipp. Formacja ta 
prowadzona przez olbrzyma 
Kuenhackla (193 cm), najwyż­
szego gracza mistrzostw, zdecy 
dowanie odbiega in plus po­
ziomem od swych kolegów, z 
których może jedynie Vacatko 
w II ataku należy do czoło­
wych postaci drużyny RFN. 
Czy to jest możliwe? Na pew­
no tak, a udowodnili to zawód 
nicy NRD. Wyłączenie przez 
nich z gry Kuenhackla dało re 
mis prolongujący skromne na­
dzieje na sobotni wieczór.

Co się jednak stanie, jeżeli 
i Finowie i RFN wygrają swe 
ostatnie mecze? Wówczas nie­
stety, mimo kilku dobrych wy 
stępów i sensacyjnego 6:4 z 
ZSRR, Polska pożegna się z 
grupą ,A”. Będzie wprawdzie 
miała 8 punktów, tak jak i 
Finlandia i RFN, ale gorszy 
stosunek niż Suomi z którą za 
notowała remis w bezpośred­
nich pojedynkach i ujemny 
bilans z RFN. Mam jednak na 
dzieję. że na taśmie skutecz­
niejsi będą Polacy.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

dalekopisem
W piątek, na międzynarodowym 

turnieju eliminacyjnym przed XV 
mistrzostwami Europy w koszy­
kówce kobiet, odbywającym się w 
Andrychowie, rozegrano dwa me­
cze. W pierwszym Jugosławia po- 
k nała Szwecję 89:63 (46:37).

W drugim piątkowym meczu eli­
minacyjnego turnieju koszykarek 
Pełki rozgromiły reprezentację 
Austrii 98:38 (48:19).

W Koszalinie i Krakowie rozpo­
częły się w piątek półfinałowe 
turnieje o Puchar Polski w ko­
szykówce mężczyzn.

W inauguracyjnych spotkaniach 
w Koszalinie poznański Lech, dzię 
ki doskonałej grze w ostatnich mi 
nutach, po.konał stołeczną Polonię 
78:77 (27:35), a Wybrzeże po zacię­
tym pojedynku wygrało z kosza­
lińskim AZS 85:78 (45:39).

W Krakowie wrocławska Gwar­
dia zwyciężyła stołeczny AZS 89:83 
(43:36).

KTO®?
HOKEJ NA TRAWIE. Sobota 

godz. 16.30 Pocztowiec — Polonia 
Środa, niedziela godz. 11 
Pocztowiec — Lech, mecze o mi­
strzostwo I ligi, boisko przy ul. 
Świerczewskiego 53a.

LEKKOATLETYKA. Niedzie 
la g. 11 zawody miotaczy i sprin 
terów, stadion AZS przy ul. Pu­
łaskiego 30.

LECZNICTWO. Sobota gotlz. 
14, niedziela godz. 1« I okrę 
gowy turniej klasyfikacyjny se­
niorów i juniorów, tory Surmy 
przy ul. Reymonta.

SZERMIERKA. Sobota godz. 
14 (floret kobiet i mężczyzn), 
niedziela godz. 9 (szpada _ i 
szabla), mistrzostwa okręgu senio 
rów. sala przy ul. Chwiałkowskie- 
go.

WIOŚLARSTWO. Sobota 
godz. 16. niedziela godz. 14.30 
XV’ Jubileuszowe wyścigi ósemek, 
meta przy mcście Chrobrego.

ŻEGLARSTWO. Niedziela 
godz. 19 regaty otwarcia sezonu 
o Srebrną Kotwicę Kiekrza. przy­
stań Harcerskiego Klubu Żeglar­
skiego.

I !

OPERA — sob. g. 17 — przed 
stawienie zamka. ..legenda Bałty 
Ku", niedz. g. 19 „Ojselie”.

MUZYCZNY — sob. R. 16. 19 
„Machiavelli”, niedz. g. 15. 19 — 
przecist. zamkn. „Machiąvelli*’.

POLSKI — sob. g. 19, niedz. 
g. 11 „Ułani”.

SCENA PROPOZYCJI ..PRÓ­
BY" (malamia Teatru Polskiego) 
— sob. g. 17, niedz. g. 19 „Ter­
minator".

NOWY — sob. i niedz. g. 19 
„Szkoła błaznów".

LALKI i AKTORA — sob. przed 
staw, zamkn.

STARY RYNEK — sob. g. 19, 
niedz. g. 18 „Światło i dźwięk”.

L KINA ~~J
SOBOTA i NIEDZIELA

KLE MUZA — son. i niedz. g. 
10, 12.30. 15.30 „Charley Varricn ’ 
(LSA 18 1.), g. 20 „Gdzie się po­
działa siódma kompania” (fr. 
b.o.). sob. g. 18 „Trzecia córka" 
(radź. 15 1.), niedz. g. 17.30 „Ka­
lina czerwona’’ tradz. 15 i.).

KDF PAŁACOWE — sob. g. 15 
„Mniejszy szuka dużego” (poi. 
b.o.), g. 17.30, 20 „Portret rodzin­
ny we wnętrzu” (wł. 18 1.). niedz. 
nieczynne.

APOLLO — g. ]fl, 12.30, 15. 17.30 
„Podróż” (wł. b.o.), g. 29 „Nie­
winni u brudnych rękach” (fr.- 
wł.-RFN 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30 „Tra­
gedia Posejdona” (USA 15 1.). g. 
15.30, 19.30 „Ojciec chrzestny" cz. 
TI (USA 18 1.).

GONG — s b. g. 14, 16. 18. 20, 
niedz. g. 18. 20 „Bazar dziści” (poi. 
15 1.), niedz. g. 10. 12, 14. 16 
„Wyspa złoczyńców’” (poi. b.o.).

GRUNWALD — niedz. g. 12 
„Skarby sezamu” (bajka), sob. 
g. 17. 19, niedz. g. 15, 17, 19 „Po 
jedynek potworów” (jap. b.o.).

GWIAZDA — sob., nieaz. g. 16. 
18 „Zaklęte rewiry” (poi. 15 1.), 
sob. g. 20 „Dzikie dziecko" (fr. 
15 1.), niedz. g. 10, 12, 14 „Mniej 
szy szuka dużego” (poi. b.o.). g. 
29 „Cyrk straceńców” (USA 15 i.).

KOSMOS — sob. g. 17.30, niedz. 
g. 11, 17.30 „Ziemia faraonów”
(USA b.o.). sob.. niedz. g. 19.30 
„Kazimierz Wielki” (poi. 15 1.).

MALTA — g. 16 „Simótn Boli- 
var" (hiszp. b.o.), g. 18, 20 „Dr 
Judym” (poi. 15 1.).

MINIATURKA — R. 15.30 „Flip 
i Flap w legii Cudzoziemskiej” 
(RFN b.o.), g. 17.30. 19.30 „Beatri 
ce Cenci” (wł. 18 1.).

OLIMPIA — sob. g. 16, 19 „Uai 
ti — wyspa przeklęta" (USA 15 
1.), niedz. g. 10, 11 „Jeszcze mnie 
popamiętasz” (bajka), g, 12 „Kie 
dy liście opadają” (bajka), g. 13 
„Zawieszeni na drzewie” (fr. b.o.), 
g. 15. 17.30. 20 „Układ’’ (USA 18 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Dzieci lwicy 
z buszu” (ang. b.oj. g. 19 „Zakle 
te rewiry” (pól.-ezes. 15 1/).

tANCERNIAK — niedz. g. 11.30 
„Witia, Masza i morska piecho­
ta” (radź, b.o.). sob.. niedz. g. 17, 
19.30 „Strach” (poi. 15 1.).

RIALTO — sob. i niedz. g. 15.15. 
17.30, 20 „Ucieczka gangstera"
(USA 16 1.), niedz. g. 10, 12.30 „Mi 
łość w godzinach nadliczbowych” 
(amg. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — niedz. 
g. 16 „Smocza jama’’ (poi. b.o.), 
g. 17, 19.30 „Wąwóz zapomnia­
nych baśni" (radź. b.o.).

TĘCZA — g. 16. 17.30 „Winne- 
tou w Dolinie Śmierci" (jug. 
b.o.), g. 19.30 „Patt Garrett i Bil 
ly Kid” (USA 18 1.), niedz. R. 15 
Zestaw bajek.

WARTA — sob. R. 10. 16. niedz. 
g. 12, 14. 16 „No i co doktorku” 
(USA b.o.). sob. g. 12, 14. 18, 20, 
nędz. g. 18. 20 „Niewygodny ko 
chanek’’ (wł. 18 1.), niedz. g. 10, 
11 „Poważne zmartwienie” (poi. 
b.o.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
niedz. g. 13.30 „Pożyteczne śmi­
gło” (poi. b.o.). sob.. niedz. g. 
14.45 „Koniec wakacji” (poi. b.o.), 
g. 16.45, 18.45 „Znikąd donikąd” 
(poi. 15 1.).

WILDA — sob. R. 15.30, 18. niedz. 
g. 10, 12.30, 15.30, 18 „Zorro” (fr. 
b.o.), sob. i niedz. g. 20.15 „Pię 
taszek i Robinson” (ang.).

WRZOS (Luboń) — niedz. g. 16 
„Jeździec bez głowy” (radź, b.o.), 
g. 18 „Kazimierz Wielki" (poi. 
15 1.).

WRZOS (Mosina) — niedz. g. 14 
„Młynarczyk i kotka" (NRD b.o.\ 
sob. g. 17, 19.15. niedz. g. 15. 17, 
19.15 „Joe Kidd” (USA 15 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Florencja”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka g. 9—18.

'''-ILI

SOBOTA — PROGRAM I: 8.19 
Mel. naszych przyjaciół; 8.35 Prze 
boje instrumen.; 9.05 Po jednej 
piosence; 9.30 Moskwa z melodią 
i piosenką; 9.45 Muz. ludowa Por 
tugalii; 10.08 Stara i nową muzy 
ka wojskowa; 16.30 ..Dom nad ła 
kami” — fragm. książki (ostatni) 
Z. Nałkowskiej: 10.40 Gra Trio S. 
Kuhna; 11.05 Nie tylko dla kie­
rowców: 11.12 Z lubelskiej fono- 
teki muz.; 11.30 Konc. chopinow­
ski z nagrań B. Grajewskiej; 12.25 
Zespół E. Spyrki; 12.45 Rolniczy 
kwadrans; 13 Zespół B. CUsiel- 
skiego; 13.15 Koncert życzeń: 13.35 
Pół wieku polskiej piosenki: 14 
C.ra big-band PWSM w Katowi­
cach; 14.30 Przekrój muzyczny ty 
godnia; 15.10 Muzyka i poezja; 
16.06 U przyjaciół; 16.11 Radiowa 
kronika 'muzyczna; 16.30 Przedsta­
wiamy, komentujemy- 16.45 Fono 
teka folkloru: 17 Studio Młodych; 
18 Muz. i Aktualn.: 18.30 Parada 
polskiej piosenki; 19.15 W kręgu 
mel. operetkowych: 19.25 Transm. 
międzypaństw. meczu piłkarskie­
go Francja — Polska: 20.30 d. c. 
meczu piłkarskiego oraz I tercja 
meczu hokejowego Polska — RFN; 
21.15 Transm. II i III tercji me­
czu hokejowego Polska — RFN; 
22.50 Muzyka rozrywkowa: 23.1(1 
Korespondencja z zagranicy: 23.15 
Sobotnia dyskoteka.

Wiadomości: O.ftl, 1. 2, 3. 4. 5, 
6, 8, 9. 10. 12.05. 15. IG. 19. 29. 21. 
Z2, 23.

PROGRAM II: 7.45 Walce i po­
lonezy w twórczości kompozyto­
rów słowiańskich; 8.35 Sprawy co 
dzienne; 9 Dla kl. VII twych, 
obywatelskie): „W gminie i w 
mieście”; 9.29 Małe formy kon­
certowe; 10 „Biografie niezwykłe" 
— „Samuel Bogumił Linde”- 19.39 
I . Spohr: Kwintet c-moll; 11 Dla 
ki. VII (chemia): „Zjazd rodzin­
ny” — słuch.; 11.35 Od Tatr do 
Bałtyku; 11.45 Bezpieczeństwo na 
jezdni zależy od nas samych: 12,95 
Czas dobrych gospodarzy: 12.25 
„Mitologia artysty” — fragm. 
książki A. Osęki; 12.45 .1. Haydn: 
2 Scherżanda F-dur i H-dur: 13 
Dla kl. Ili i IV7 (jęz. polski): „De 
dal i Ikar” — słuch.; 13.35 Maga 
zyn wędkarski: 13.50 Konc. Chó­
ru PR i TV we Wrocławiu: 14.19 
Więcej, lepiei. taniej: 14.25 Ulwo 
ry O. Respighiego: 15 Program 
dla dziewcząt i chłopców: 15.40 
Klawesynistka Sylvia Marlowe 
gra utwory J. F. Haendla: 16.10 
Kupić, nie kupić — posłuchać 
warto; 16.25 Uwertury operetko­
we; 16.49 Magazyn informacyjny: 
16.50 Radioetpress: 17 G. B. Mar­
tini. Sinfonia concertanto na or­
kiestrę. skrzypce i klawesyn obli 
gato; 17.20 Pow. miesiąca — „Pra­
ca karna. Nóż dla uczciwego zna 
lazcy”; 17.40 „Czata’’ — mag. woj 
skowv: 17.55 Utwory orkiestrowe 
M. G.linki: 18.40 ..Czas i ludzie”; 
19 „Matysiakowie”: 19.30 Opera w 
przekroju; 20.39 Przegląd filmo­
wy — Kamera; 20.45 ..76 lat mu­
zyki naszejo stulecia”: 21.45 
domości sport.: 21.59 Barok dla 
wszystkich: 22.30 Po wszechnica
satyryczna.- 23 „Panorama stylów 
jez^Ywych”; 23.35 Có slvcbać w 
świoćie- 23.40 Utwory Debussy'ego 
i Rzycią. t

Wiadomości: 4.3". 5.3«. fi.30. 7.39. 
8.30, 11.30. 13.30. 18.39. 21.30. 23.30.

mowy; 11 Życie rodzinne: 11.30 
Bossa novy Siana Getza; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.45 „Aleksander Wielki” 
— ode. książki; 14 J. Brahms — 
II Konc. fortep.B-dur op. 83: 14.50 
„Samotna aleja” — na saksofonie 
gra David Newman; 15.10 Muz. 
seience fiction; 15.30 Magazyn z 
kurantami; 16.36 Grand Standard 
Orchestra i jej soliści: 16.45 Nasz 
rok 76; 17.05 Muz. poczta UKF;
17.40 Uczucia — rep.; 18 Muzyko- 
branie; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Flora Purim — woka­
listką poszukiwana; 19.15 Książka 
tygodnia; 19.35 Opera tygodnia — 
G. Puccini: „Tosca”: 19-50 „Po­
żegnania i powroty” — ode. pow.; 
20 Zapraszamy do „Trójki”; 22.08 
Śpiewa Diana Ross; 22.15 Pow. w 
wyd. dźw.: „Lalka”- 22.45 Alek­
sander Saniewski śpiewa roman­
se Wertyńskiego: 23 Odgłosy przy 
rody — miniatury poetyckie: 23.05 
Konc. koncertów — Jazz Jambo­
ree; 23.50 Na dobranoc śpiewa 
Maryla Rodowicz.

Wiadomości: 5, 6, 7. 8. 10.30, 
12.05. 15. 17. 19.39. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7.30 Witaj dniu: 8 Trans 
misja Pr. 1; 11 Dla szkół śred­
nich (biologia): „Współczesne 
osiągnięcia w walce ze szkodnika 
mi"; 11.30 „Turandot” contra 
„T iu”; 11.55 C-a Ork. Studio S-l; 
12.25 Giełda płyt; 13 Z radiowej 
fonoteki muzycznej (stere" ogól­
nopolskie): 13.50 Dla kl. IV lic.
(jez. polski): „Tak hedzie łat­
wiej”; 14.25 Teatr PR — Studio 
Klasyczne: „Zaczarowane koło”; 
16.05 Nowiny i nowinki muzyczne: 
15.39 Rozmowy i refleksję pedago 
g eznę; 16.40 Z cvklu: „Listy snod 
lipy”: 16.59 Radioexnress: 17 No­
wości Radia NRD: 17.15 Ren. dźw. 
M. Nowakowskiego: 17.30 Przebo­
je ludowe; 17.49 „Toasty wierszem 
pisane...”; 18 Grająca szafa: 18.25 
Czy znasz swoje prawe? — Pra­
wo spadkowe — Formy i treść tes 
tamentu; 18.49 Ziemia — Człowiek 
— Wszechświat — Rola progra­
mów rządowych w rozwoju na­
uki j przemvsłu: 19 Jak być ro­
dzina? — „Kłamstwo — leczy czy 
zabija?” — o granicy między od­
waga cywilna a umiejętnością 
wsnółżycia: 19.15 Jezvk francuski; 
19.39 Program stereof. — Fonera- 
ma; 22.15 Radiowe nortretv Pola 
ków — prof. L. Infe1'’: 22.35 Mo­
zart: Trio forten. B-dur.

Wiadomości: 12, 16.

NIEDZIEI.A — PROGRAM I: 7.39 
Moskwa z melodia i piosenka; 
8.15 Przeboje sprzed lat: 9.05 Wia­
domości sportowe; 9.15 Magazyn 
Wojskowy: 19.05 Standard w 3 wer 
s!ach; 10.25 Lista przebojów; 11 
Radiowy Teatr dla Dzieci Młod­
szych „Drzewo z czerwonym ża­
glem”; 11.25 Radiowa musicorama; 
12.35 Muz. popularna: 13 Wcscł'’ 
autobus; 14 Recital z pauza; 14.1» 
Tygodniowy przegląd p-asv: 14 7 
Recital z pauza; 14.39 „W -
nach”; 15 Konc. życzeń; 16.06 
Teatr PR — „Notre Dam” la 
Grandę”; 16.30 Studio S-13 — 
Transm. meczu hokejowego Cze­
chosłowacja — ZSRR, relacje z 
innych imprez sportowych: 18.45 
Śpiewa J. Kubicka: 19-20 Niedziel­
ne spotkania — Studia Młodych; 
29.05 Dyskusja na tematy między­
narodowe: 20.29 Portugala śpiewa; 
20.49 Sztuka nie tylko zawodowa; 
21.05 Parada polskimi piosenki; 
21.30 Radiokaharet: 22.30 Rewia 
piosenek: 23.05 Ogólnnp. wiedom. 
sport.; 23.20 Zielony karnawał.

Wiadomości: o.oi. i. 2, 3. 4. 5. s.

głośnia Harcerska; 11.49 Anegdoty 
i fakty; 12.05 Hummel: Konc. na 

trąbkę i róg; 12.35 Czy znasz tę 
książkę?; 13 Poranek muz. symL; 
14 Spotkanie z literatura portugal 
ską; 14.30 Konc. muz. operowej; 
15 Radiowy Teatr dla Dzieci i Mło 
dzieży „Uratowanie najprawdziw­
szego pułkownika”; 15.30 „Fajer­
werki” ork. I. Strawińskiego; 16 
Konc. chopinowski; 16.30 Podwie­
czorek przy mikrofonie: 18 A. 
Berg: Suita liryczna; 18.35 Felie­
ton aktualny; 19 Teatr PR — Stu­
dio współczesne Cykl: Autorzy na 
szych słuchowisk „Żaglowce, bia­
łe żaglowce”; 20 Bostońska Ork. 
Symf.: 21 Wojsko, strategia, obron 
ność; 21.15 Piosenki żołnierskie; 
21.55 „Wirtuozi nowej muzyki; 
22.30 Medium, czyli magazyn mi­
łośników sztuki słuchowej; 23 Ze­
spół muz. cerkiewnej; 23.35 Małe 
symf. W. A. Mozarta.

Wiadomości: 5.30, 6.30. 7.39, 8.39, 
12.30. 18.39. 21.30. 23.30,

PROGRAM III: 7.30 Posłuchaj­
my’ jeszcze raz — magazyn; 8.35 
Co kto lubi; 9 „Pożegnania i po­
wroty” — pow.; 9.10 Twórcy prze 
bojów — M. Theodorakis: 9.30 
Gdy się mówi A... — and. public.; 
9.50 Gra duet gitar klasycznych 
Completorium; 10 „60 minut na 
godzinę”; 11 Akompaniuje Koman 
Band; 11.15 Niedzielna szkółka mu 
zyczna; 12 „Bitwa o atom” — 
słuch.; 12.25 Wielkie recitale: 13.15 
Z muzycznego archiwum Pr. HI; 
13.45 Twórcy przebojów — Soło- 
wiew Siedoj; 14.05 Peryskop — 
przegląd wydarzeń tygodnia: 14.30 
„Ciało i dusza” gra John Lewis; 
14.45 Za kierownica; 15.10 Przeboje 
z nowych płyt: 15.50 Konc. dawnej 
muz. portugalskiej: 16.15 „Werni­
saż” — ren.; 16.45 Twórcy przebo­
jów Jim Webb: 17.15 Antologia nió 
serki franc.: 17.40 Coś w tvm jest 
o filmach rozmawiała A. Szymań­
ska i Z. Kałużyński: 17.55 Mini- 

,r- czyli minimum słów, ma­
ksimum muzyki: 18.30 „Notatnik” 
— słuch.; 19 Kram z piosenkami; 
19.35 „Tosca” opera tygodnia: 19.59 
..Przegnania i powroty” — pow.; 
20 Kronika dźw. WOSPRiTV: 29.34 
Twórcy’ przebojów — M. Legrand; 
21 „Ślad no sercu” — aud. poe­
tycka: 21.23 ,.Poże.enan:'’” — nowa 
r>B-ta Boba Pviana: 22.08 Śpiewa 
Fiana Ros«: 22.05 /•'r-nażeria Judz­
ka — miniatury G^ Zapolskiej; 
PTSO Twórcy przebojów — A. Zie­
liński: 23 Odgłosy przyrody — mi 
niatury poetyckie: 23.95 Z War­
szewskich klubów jazzowych.

Wiadomości: 6. 8.30, 14. 19.30. 22.

PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 
spotkanie; 9 „Tyle przygód dooko 
la” — magazyn liter. — muz.; in 
Klub Młodych Miłośników Muzyki 
— Konc. Symf. dla młodzieży z 
Sali F. N.; 11 Osiągnięcia świato­
wej fonografii; 12.05 „W samo po- 
łudnic”; 12.35 Konc. muz. popu­
larnej; 13 Teatr Klasyki dla Mło­
dzieży „Wojna i pokój”; 13.39 
Utwory B. Bartoka: 14 Studio 
stereo zaprasza (ogólnop.); 16.95 
Przegląd aktualności kultural­
nych: 16.33 Magazyn Lotniczy; 17 
Program stereof. „Polska Piosen­
ka”; 17.39 Warszawski Trendnik 
Dźw.: 18 Muzvka Indii; 18,36 En­
cyklopedia kultury „Łacina”: 19.39 
Renesans baroku w muzyce nortu 
galskiei: 19.49 Muz. ork. -mistrzów 
portugalskich: oratoria i k’a-
taty; 20.29 Pieśni portugalskie: 
20,45 Dwie sonety L. v. Beethoye- 
na: 21.27 Wsuółczesne i—gzirka Por 
tugalii: 22 WiteJkonęlski 
skon sn-ortnw”; 22.10 Płyty, o któ 
rych się mówi.

7. 8. 9. 16, 12.05. 16. 19. 29. 21. 23. Wiadomości: 7. 8. 16.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Sunraphon; 8.M 
Co kto lubi: 9 ..Utracona cześć 
Katarzyny Bltim” — ode. pow.; 
9.1o Nowv stary iazz — gra ze- 
swół Old Timers; 9.30 Nasz rok 76; 
9.45 Interradio — ma”, aktualnoś'7’ 
mu-’.; 1°.25 ..Kwiat” gra zespół
T. Stańki; 10.35 Muz. poranek fil

PROGRAM H: 7.45 W rannych 
pantofelkach: 8.25 „Zawsze w nie­
dzielę” — felieton; 8.35 Public, 
miedzynar.; 8 45 Muz. lud. Portu­
galii: 9 Magazyn kolekcjoner^ Kr 
4: 9.39 Recital organowy J. Chwed 
czuka: 9.59 Tygodn. nrzeg'ąd pra­
sy; 19 Poznaiomv nłvtv ..Polskich 
Nagrań”. in.3O Poetycki konc. ży­
czeń; 11 Studio Młodych — Roz-

PRZED KONGRESEM MŁO­
DZIEŻY — godz. 8.05 na falach 
UKF w paśmie 69.74 MHz w aurfy 
cji ..Niedzielne Spotkania’’ Roz­
głośnią Poznańska przedstawi spe 
cjalny koncert dedykowany uczę 
stnikom CZYNU KONGRFSOWF- 
g.o. W koncercie wystania naj­
lepsi polscy piosenkarze i zespo­
ły.

Pora na ozdabianie domów

Kiermasze rośiin balkonowych
Wiosna to pora tradycyjnych porządków. Okres sprzy­

jający usuwaniu brudów, które nagromadziły się w ciągu 
zimy. W Poznaniu generalne sprzątanie rozpoczęło się za­
nim jeszcze nastały słoneczne dni. Porządkowanie trwa 
nieprzerwanie aby przed 1 Maja miasto nabrało odświęt­
nego wyglądu.

ODPOWIEDZI

SZPITALE: SOBOTA — inter­
na, chirurgia. Laryngologia, neu­
rologia — ul. Przybyszewskiego 
49; Okulistyka — ul. Długa 1/2; 
chirurgia dziecięca — ul. Krysie 
wieża 7; NIEDZIELA — interna, 
chirurgia, okulistyka, laryngolo­
gia. neurologia — ul. Lutycka; 
chirurgia dziecięca — ul. Szpital 
na 27/33.

SOBOTA i NIEDZIELA
Wojewódzka Stacja Pogotowia 

Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 20 — teł. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1. tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15, tel. 
722-24; ul. Ugory 18. tel 592-30. Pod 
stacja położn.-ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41 tel. 419-268; ul. 
Kościuszki 103, tel. 544-44; Luboń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
269 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22. tel. 989, 

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę. al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl 
psycholog Porady mawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego. leczenia odwykowego 
chorób społecznych, tei 522-51

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 149. Dzierżyńskiego 
349. Głogowska 107/109 Główna 53 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12. 
Kórnicka 24. Słowiańska. Staro-

Wojewódzka Komisja Czy­
nów Społecznych i Zadrzewia 
nia przy WK FJN, koordyna 
tor porządkowania miasta, 
podzieliła te prace na dwa 
etapy: wiosenno-letni i jesień 
ny. W pierwszym poświęci się 
szczególną uwagę odświeżaniu 
oraz koserwacji istniejących 
terenów, zielonych aby wszy­
stko to, co już stanowi ozdobę 
miasta utrzymywane było w 
należytym stanie. Jesienią na­
tomiast przystąpi się do sadze 
nia drzew i krzewów w par­
kach, zieleńcach i innych 
niezabudowanych miejscach.

Natomiast od zaraz, bo pora 
ku temu odpowiednia, na 
ukwiecenie czekają balkony. 
Dla ułatwienia mieszkańcom 
nabywama różnych roślin 
ozdobnych, a także pojemni­
ków na kwiaty, ziemi i torfu, 
władze handlowe miasta oraz 
Wojewódzka Spółdzielnia O- 
grodniczo-Pszczelarska orga-

nizują w sobotę, 24 bm. w 
godz. od 12 do 17 kiermasze 
w kilku rejonach miasta. Stra 
gany z balkonowymi roślina­
mi ustawione będą na osie­
dlach: Winogrady przy ul. 
Słowiańskiej obok pawilonu 
nr 125; Rataje na targowisku 
przy ul. Wioślarskiej; przy al. 
Przybyszewskiego 56 (w pod- 
wórzu); na Dębeu przy ul. Ce 
drowej 7 i na Rynku Jeżyc­
kim. (a)

POZNAŃSKI

INFORMUJEMY
Niedziela, 25 bm.: O godz. 9.19 

— spotkanie uczestników wycieczki 
do Otusza i Stęszewa na Dworcu 
Zachodnim PKP; © godz. 11 — 
występy zespołów muzycznych 
działających przy domach kultu­
ry, w Sali Wielkiej Pałacu Kul­
tury (wstęp wolny); © godz. 11 
— konsultacje dla kandydatów 
na I rok studiów Państwowej 
Wyższej Szkoły Sztuk Plastycz­
nych w budynku uczelni, al. Mar 
cinkcwskiego 29.

1/ wiecień — miesiącem wio- 
sennych porządków. 22 bm. 

dzieci z Przedszkola nr 12 na 
Os. Warszawskim, wraz z rodzi­
cami i młodzieżą ZMS-owską 
zakładu opiekuńczego CSO -- 
wykonały szereg społecznie uży­
tecznych prac na rzecz swego 
otoczenia, (res)

psobra praca — to obowiązek.
L' Niekiedy wszakże zdarza 

się, iż czyjeś działanie znacznie 
wykracza poza zakres normal­
nych zajęć. Tak było 22 bm., kie 
dy to telefonistka z „międzymia­
stowej” (nr 159) dokonywała 
wprost karkołomnych starań by 
błyskawicznie połączyć redakcję 
w pilnej sprawie z Bukaresztem 
i Bacau oraz cały czas nadzoro­
wała tę rozmowę. Dziękujemy.

(res)

© Czytelnik ma domek r dwo 
ma kominami. Jeden jest czynny 
stale, drugi tylko podczas mro­
zów. Czy słusznie pebrano opłaty 
za oba kominy? Spółdzielnia Pra 
cy Kominiarzy wyjaśnia, że opła 
ta jest na ogół zryczałtowana obei 
muję ona należność za 9-krctne 
czyszczenie komina czynnego całv 
ro-k i 5-Rrotne czyszczenie komi­
na zimowego. (1258)

Ci Sygnałem, że w Puszczykowie 
przy ul. Poznańskiej nie pala się 
lampy ulicznej ciemno jest nawet 
na przystanku autobusowym przy 
sklepie spożywczym, zainteresuje 
się Zakład Energetyczny. (1319)

© W SAM-ie mięsnym nr 15 
przy pl. Waryńskiego do dyspo­
zycji klientów jest tylko 10 ko­
szyczków — stanowczo za mało — 
pisze klient, Oddział Obrotu Mie 
sam Przedsiębiorstwa Handlu Spo 
żywczego (zastępca dyrektora T. 
Starnowski) wydał polecenie by 
w sklepie tym zawszę była do dys 
pozycji klientów 20 koszyczków.

(965)
© Ul. Forteczna jest podporząd­

kowana w stosunku do ul. Sta- 
rolęckiej. Ustawiono na niej znak 
„stop”. Pętla tramwajowa znaj­
dująca się po lewej stronie ul. 
Fcrtecznej też ma znak podpo­
rządkowania w stosunku do Sta- 
rołęckiej. Czy słusznie motorniczy 
tramwajów uważają. że maja 
pierwszeństwo wyjazdu? W tej 
sprawie dyrektor Wydziału Komu 
nikaeji Urzędu Miejskiego T. Ga 
liński zapowiedział sprawdzenie 
i ewentualne skorygowanie tam 
znaków. (1247)

PRZERWA 
W DOSTAWIE GAZU

W związku z pracami na sfeel 
gazowej w nocy z 24 na 25 bm. 
od godz. 23 do 6 nastąpi m^rwa 
w dostawie gazu dla mieszkań­
ców Winograd. Sołacza. Winiar. 
Anelujemy o zamkTecie odbior­
ników gazowych i r>!“kerzystanie 
z nich w podanym czasie.

2260K1
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Sobota 24 IV
PROGRAM l
6.00 — TV Technikum Rolnicze — 

Wskazówki metodyczne, lekcja 
12;

6.30 — TV Technikum Rolnicze, 
Matematyka, lekcja 34;

7.30 — „Hasła nie trzeba’’ — cz. 2 
radź, filmu fab.;

13.45 — TV Technikum Rolnicze — 
Fizyka, lekcja 10 „Gazy”, cz. 
2;

14.30 — TV Technikum Rolnicze, 
— Botanika, lekcja 18 — „Fi­
zjologia roślin”;

15.30 — Redakcja Szkolna zapowia 
da;

15.40 — Program 1 proponuje;
16.30 — Dziennik (kol.);
16.10 — „Obiektyw”;
16.30 — „Rady, informacje, opi­

nie”;
16.45 — „Leningradzkie wieczory”;
17.05 — „Za kierownica”:
17.25 — „TV Informator Wydaw­

niczy”;
17.40 — „Sobota Młodych”;
18.20 — Forum z ministrem oświa­

ty i wychowania. Jerzym Ku­
berskim;

T9.00 — Teleskop;
19.20 — Dobranoc;
19.30 — Monitor (kol.);
20.20 — Bezpośrednia transmisja z 

2 połowy meczu piłki nożnej 
Francja — Polska (kol.);

21.10 — Mistrzostwa świata w ho­
keju Polska — RFN. 2 i 3 ter­
cja;

22.45 — Dziennik (kol.);
23.05 — Telewizyjny Teatr Mu­

zyczny: Georges Feydea — 
„Dama od Maxima” (kol.);

0.20 — Kronika mistrzostw świata 
w hokeju.

PROGRAM 2
16.05 — „Z koszar i poligonów”;
16.40 — Z kamerą przez świat — 

„W Kołomnie”;
16.55 — Mistrzostwa świata w ho­

keju: Finlandia — NRD. W 
przerwie „Teleskop”;

19.20 — Dobranoc;
19.30 — Monitor (kol.);
.20.25 — Mistrzostwa świata w ho­

keju. 1 tercja Polska — RFN;
21.10 — „Telefon UO” — film ser. 

prod. NRD:
22.15 — „24 godziny” (kol.);
22.25 — „Godzina nrof. Piotra Za­

remby”;
23.10 — „W taki daleki rejs” — 

program rozrywkowy. ’

20.25 — Teatr Telewizji: Maksym 
Giorki — „Mieszczanie” (kol.);

22.30 — „Świadkowie” (kol.);
23.00 — Dziennik (kol.);
PROGRAM 2
16.20 — Język niemiecki — kurs 

podstawowy, lekcja 23;
16.50 — „Pasja, przygoda, ryzyko” 

(kol.);
17.50 — „Morze wokół nas”:
18.20 — „Loża”;
19.00 — Teleskop;
19.20 — Dobranoc;
19.30 Dziennik (kol.);
20.25 — „Świat, obyczaje, polity­

ka”;
20.55 — „U progu kariery mu­

zycznej” — program muzycz­
ny;

21.15 — „Muzy za fabryczną bra­
mą” — program publ.-kult.;

21.45 — „24 — godziny” (kol.);
21.55 — „Rozśpiewany port” — 

program estradowy;
22.30 — Język angielski w nauce i 

technice — lekcja 29;
22.55 — NURT — Matematyka — 

„Liczydła planszowe”. Wykład 
prof. dr. Z. Semadeni.

18.00 — „Stosunki ekonomiczne 
między Polską a Francją”;

18.15 — „Wielka szachownica” — 
program rozrywk. (kol,);

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe

(kol.);
20.20 — „Dobry wieczór tu anten- 

ne 2” — rep.;
20.35 — Wielki festiwal francuskiej 

piosenki cz. 1 (kol.);
21.40 — Teatr Telewizji: Marcel 

Trillat i Jacąues Kriera „Życie 
od nowa’’ (kol.);

22.50 — „24 godziny” (kol.);
23.00 — Wielki festiwal francuskiej 

piosenki, cz. 2 (kol.).

Piętek 30 IV

Praca O Nauka
Pomoc domowa z gotowa 
niem na stałe potrzebna. 
Warunki bardzo dobre. 
Poznań, Strusia 8 m. 2.

45843g

Opiekunka do półtora­
rocznego dziecka potrzeb 
na zaraz. Tel. 403-92, ul. 
Piękna 12, Jeżyce. 45845g
Pracownicę przyjmę. Prał 
nia, Byczyńska 3. 45680g
Pomoc domową na stałe 
przyjmę na bardzo do­
brych warunkach. Osob­
ny pokój. Wysokie wyna 
grodzenie. Tel. 440-09 lub 
Oferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 45600g.

III

III

ui
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iii
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Wtorek 27 IV
PROGRAM 1
8.00 — „Brygady Tygrysa’’ — film 

ser. prod. franc. (kol.);
16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Przed ekranem” (kol.);
17.30 — „Gospodarność i ja”;
17.45 — „Idziem do ciebie ziemio” 

— film dok.;
18.15 — Studio Młodych (kol.);
19.00 — Teleskop;
19.10 — Telereklama;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe

(kol.);
20.25 — „Przypominamy, radzi­

my...”’;
20.30 — „Germinal” — ode. 1 pt. 

„Górnicy” — film ser. prod. 
ang. (kol.);

21.10 — „Interstudio” (kol.);
21.25 — „Jak za dawnych lat”;
22.10 — Dziennik (kol.);
22.25 — Lektury Pegaza (kol.):
22.45 — „Wieczorne serenady” — 

program estradowy.
PROGRAM 2
15.55 — Język angielski — kurs 

podstawowy lekcja 28;
16.30 — „Sylwetki X Muzy — Bo­

gusław Lambach”;
18.00 — Program lokalny;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.):
20.25 — „Wtorek Melomana”;
21.30 — „24 godziny” (kol.);
21.40 — Klub Filmowy”: „Człowiek 

z karabinem” — radź. film 
fab.;

23.05 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy, lekcja 23.

Środa 28 IV

UWAGA ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
Poznańskie Zakłady Drobiarskie w p02;

PRZYJMUJĄ KANDYDATÓW
,nanin

(dziewczętą i chłopców)

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej
w zawodzie drobiarskim, na rok szkolny 1975^,.

Absolwenci po ukończeniu szkoły zostaną zatrudni 
w nowoczesnym, przygotowującym się kombin5t . 
drobiarskim.

jo* rjjro'

petr

Hiedziela 25 IV
PROGRAM 1
7.15 — TV Kurs rolniczy;
7.50 — „Przypominamy, radzi­

my...” (kol.);
8.00 — „Alarm przeciwpożarowy 

trwa”;
8.10 — „Nowoczesność w domu i 

zagrodzie”;
8.35 — „Bieg po zdrowie”;
8.55 — Wiadomości sportowe

(kol.);
9.00 — „Teleranek”;
10.20 — „Antena”;
10.40 — „Pasja, przygoda, ryzyko” 

— podziemny świat;
11.25 — „Radar”;
11.40 — Przegląd polonijny (kol.);
12.10 — Dziennik (kol.);
12.30 — „Z kamera wśród zwie­

rząt”;
13.00 — „Nie taki diabeł straszny” 

— program muzyczny;
14.00 — Dla dzieci: „O czym mó­

wią pory roku”;
14.55 — Losowanie Dużego Lotka;
15.10 — Bank 440 (kol.);
16.25 — Mistrzostwa świata w ho­

keju na lodzie (kol.);
18.45 — „Canzonissima” — włoski 

film rozrywkowy;
19.15 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.):
20.20 — Bajka dla dorosłych;
20.30 — „Brygady Tygrysa” film 

ser. prod. francuskiej (kol.);
21.25 — „Bank 440” (kol.);
22.00 — „Hokej na lodzie” (kol.);
23.10 — Informacyjny magazyn 

sportowy (kol.).
PROGRAM 2
12.25 — „Militaria, obronność, no­

woczesność”;
12.55 — Mistrzostwa świata w ho­

keju (kol.);
15.20 — Dla młodych widzów — 

„Sport i zabawa”;
16.10 — „Dyrektor” — film dok..;
16.35 — Filmy Stanisława Różewi 

cza — „Miejsce na ziemi”:
18.10 — Złota Tarka 76 — program 

muzyczny;
18.30 — „Żagle pełne niepokoju”;
19.15 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „W kręgu kultury i oby­

czajów” (kol.);,
20.40 — „Zmiana wachty” — pro­

gram TV NRD (kol.);
21.45 — Przegląd twórczości tele­

wizyjnej Jerzego Gruzy „Ka­
riera Artura Ui”.

PROGRAM 1
9.30 — „Germinal” — film ser. 

prod. ang. (kol.);
14.40 — TV Kurs przygotowawczy 

— Fizyka „Budowa atomu”;
15.50 — NURT — Matematyka — 

. Omówienie programu kl. 2, cz.
1; • -■

16.30 — Dziennik (kol.):
16.40 — „Obiektyw”:
17.00 — Dla dzieci: „Entliezek — 

słowniczek” (kol.);
17.30 — Losowanie Małego Lotka;
17.45 — Tv Informator Wydawni­

czy;
18.00 — „Kto ma rację” — pro­

gram publ.;
19.00 — Teleskop;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe;
20.25 — „Podróż do wspomnień” 

film fab. prod. węg. (kol.);
21.45 — Studio Muzyki rozrywko­

wej;
21.55 — „Listy i polityka” (kol.);
22.25 — Dziennik (kol.);,
22.40 — „Camerata” — program 

muzyczny.
PROGRAM 2
16.10 — Język francuski — kurs 1 

stopnia, lekcja 28;
16.50 — „Tylko dla zastępowych”;
17.20 — Dla młodych widzów: „De 

cyzje piętnastolatków”;
17.55 — Teatr Kobra: F. N. Hart 

„Wszyscy mówią prawdę” cz. 
1;

19.00 — Program lokalny;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe-
20.25 — IV Klub Seniora;
21.10 — Muzyka z sal zamkowych 

— program muz.;
21.30 — „24 godziny” (kol.);
21.40 — Jesień w Austrii;
22.10 — „Arsen Łupin” — film ser. 

prod. franc.;
23.00 — Język angielski — kurs 

podstawowy, lekcja 28;
23.30 — NURT — Pedagogika: 

„ZHP — główna organizacja 
młodzieżowa w szkole dziesię­
cioletniej”.

PROGRAM 1
9.15 — „Ich dwoje i chłopiec” — 

bułg. film fab.;
14.40 — T'V Kurs przygotowawczy 

— Matematyka — „Zadania ze 
stereometrii”;

15.50 — NURT — Pedagogika — 
„Funkcje edukacji ustawicz­
nej”;

16.00 — Redakcja Szkolna zapo­
wiada;

16.10 — Program 1 proponuje;
16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Pora na Telesfora”;
17.35 Dla młodzieży: „Zrób to 

sam”;
18.00 — „Przez maskę płetwonur­

ka” — film ser. przyrodniczy 
prod. franc, (kol.);

18.20 — Dla młodzieży: „Śpiewaj 
razem z nami”;

19.00 — Teleskop;
19.20 — Dobranoc (kol.):
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe

(kol.);
20.25 — „Chłodnym okiem” — 

film fab. prod. USA (kol.);
22.15 — „Drogowskazy” (kol.); 
23.00 — Dziennik (kol.);
23.15 — „Halina Kunicka zapra­

sza (kol.).
PROGRAM 2
16.55 — Język angielski w nauce 

i technice — lekcja 30;
11-20 — Program 2 proponuje;
17.35 — „Urania” — program TV 

NRD;
18.05 — Teatr KOBRA: „Wszyscy 

mówią prawdę”, cz. 2;
19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe

(kol.);
20.25 — Wojciech Kilar: „Krzesa­

ny” — program muzyczny;
20.40 — „GarricR Ohlsson gra Cho 

pina” — koncert symfoniczny 
w wykonaniu WOSPR i TV 
pod dyr. Jerzego Maksymiuka;

21.15 — „24 godziny” (kol.):
22.35 — „Pięć tulipanów” — filmo 

wa komedia liryczna prod. 
bułg. (kol.);

23.10 — Język rosyjski — kurs pod 
stawowy, lekcja 29;

23.40 — NURT' -— Psychologia — 
„Zaburzenia emocjonalne i ich 
przejawy”.

CODZIENNIE w programie 1 
TV Technikum Rolnicze: w nie­
dzielę — o godz. 6.15, w poniedzia 
łek — o godz. 12.45. we wtorek i 
czwartek — o godz. 6.00 i 13.45. w 
środę i piątek — o godz. 6.00 i 
12.45. (b)

PM MUZEACH
y i m a l
PMMSTAIAIACH

Przyjmę
ciągnik Ursus w gospo-
darstwie szklarniowym,

kierowcę na

Luboń, ul. Traugutta 16 
(przy cmentarzu). 45624g
Tynkarzy na elewację 
przyjmę, praca stała. Wia 
aomość: tel. 33-33-03.

45730g
Pracownika do gospodar 
stwa przyjmę. Wojcie­
chowski, Chomęcice, au­
tobusem 103 z Górczyna. 

45495g
Elektroinstalatora po-
mocnika przyjmę. Dębiec, 
Racjonalizatorów 2 m. 7.

45445g
Przyjmę akwizycję, posia 
dam samochód Warszawę. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dżka 19 dla 45522g.
Tynkarzy zatrudnię. Zglo 
szenia Rzemieślnicza Spół 
dzielnia Usług Remonto­
wo-Budowlanych, Poznań, 
Mickiewicza 27. Kapczyń
ski. 45496g
Mężczyzna i kobieta do 
pracy w ogrodnictwie po 
trzebni zaraz, ul. Bułgar-
Ska 123. 45531g
Zatrudnię kobietę do pra 
cy w szklarni. Samodziel 
ny pokój. Poznań, tel. 
727-96. 45541g
Uczciwego, zdrowego ren 
cistę do sezonowej sprze 
dąży pomidorów szklar­
niowych, zamieszkałego 
blisko rynku zatrudnię. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 45544.g.
Pomoc do dzieci potrzeb­
na, warunki do uzgodnię 
nia, Kasztelańska 52.

45560g
Potrzebne zaraz zmywacz 
ki oraz bufetowa, może 
być rencistka. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45565g.
Przyjmę murarzy, ucz­
niów i pomocników. Swa 
rzedz. Czerwonej Armii 
30A. 44988g
Przyjmę do dodatkowej 
pracy pracujących na 
zmiany lub emerytów. Za 
kład Nagrobkowy, Chudo 
by 14 godz. 11—13. 45090g
Panienka do sprzedaży w 
sklepie potrzebna. Zgło­
szenia w godz. 16—18. Po 
znań, Gajowa 4 m. 7.

45487g
Uczennica fryzjerska po­
trzebna. Poznań, Głogow
ska 116 m. 2. 45095g

III

III
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Czwartek 29 IV

Poniedziałek 26
PROGRAM 1
15.50 — NURT — Psychologia — 

„Zaburzenia emocjonalne i ich 
przejawy”. Wykład doc. dr. 
hab. Kazimierza Jankowskie­
go;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Zwierzyniec” (kol.);
17.40 — „Echo stadionu” (kol.);
18.00 — „Czwarty tata” — radź, 

nowela filmowa (kol.):
18.40 — „Kółko i krzyżyk” — tele 

turniej;
19.00 — „Szare na złote” — „Mam 

pomysł”;
19.20 — Dobranoc;
19.30 — Dziennik (kol.):
20.15 — Wiadomości sportowe

(kol.).-
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PROGRAM 1
9.00 — „Mściciele” — radź, film 

fab. (kol.);
12.30 — „Decyzje piętnastolat­

ków”;
16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Ekran z bratkiem”;
18.05 — „Poligon” (kol.):
18.30 — Anatomia sukcesu — „We- 

lux”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe

(kol.);
20.25 — „Przypominamy, radzi­

my...”;
20.30 — TEATR KOBRA: Frances 

Hoyes Hart — „Wszyscy mó­
wią prawdę”, cz. 2;

21.25 — „Pegaz” (kol.);
22,10 — Dziennik (kol.):
22.25 — Z cyklu: „Podróże z Ha- 

gawem” pt. „Radość o sko­
wronku” (kol.).

PROGRAM 2
16.15 — Język rosyjski — kurs 

podstawowy, lekcja 29;
DZIEŃ FRANCUSKI W TP
16.45 -t „Bonjour Varsovie” — 

rep. film, (kol.);
17.00 -i- „Francja jakiej nie zna­

my” — rep. film. cz. 1;
17.15 — „Taka będzie przyszłość — 

rep. film.;
17.45 „Francja jakiej nie znamy” 

— rep. film. cz. 2;

W poniedziałek i dni poświatecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH i 
HISTORII m. POZNANIA są 
zamknięte.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (Smiełów k. Jarocina) — g. 
10—16.

ARCHEOLOGICZNE’ (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—16.

HISTORII m POZNANIA (St. 
Rynek) — ..Rozwój Poznania w 
okresie XXX-lecia PRL” — co­
dziennie g. 10—15. środy 1 piątki 
g- 12—18. soboty i dni przedświą­
teczne zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO — codziennie g. 10—18 
niedz. i św. g. 10—16 od 21. IV 
wystawa plakatów i medali „Le­
nin”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—15. 
niedz. i św. g. 10—15.

NARODOWE (al. Marcinkow­
skiego 9) — g. 9—18, niedz. g. 10— 
15 „Sztuka polska w latach 1965— 
75” (do 31. V — 25. IV — zamkn.).

PRZYRODNICZE (Świerczewski? 
go 10) — codziennie g. 10—15. śro­
da g. 10—16.

ROLNICTWA (Szreniawa) — g. 
9—15.

RZEMIOSŁ AUTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — pon. i 
śr. g. 12—18, wt.. czw.. piat. — g. 
9—15. niedz. i św. g. 10—15 — 25. 
IV zamknięte.

WIELKOPOLSKIE' MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — g. 
9—18, niedz. i św. g. 10—15 — do 
30. IV zamknięte.

MUZEUM WYZWOLENIA M. 
POZNANIA (Na Cytadeli) — g. 
9—16. niedz. i św g. 10—16.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
z oowodu remontu nieczynne

MUZEUM W ROGALINIE — g. 
10—16 (Galeria obrazów — nie­
czynna).

MUZEUM — PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIEDLERA — w 
Puszczykówku: wtorki, środy, nie 
dzielę g. 10—13. piątki g. 15—18. 
(Wycieczki gruoowe należy zgła­
szać telefonicznie, tel. Puszczyko­
wo 190).

MUZEUM W KORNIKU — co­
dziennie g. 9—14. sob. g. 9—13

KLUB MP:K (Ratajczaka 39) - 
Stanisław Mrowiński „Rysunki 
zwierząt” — g. 10—20. niedz g. 
12—18.

GALERIA NOWA (Dąbrowskie­
go 5) — Malarstwo Lecha Rataj- 
czyka — g. 10—13 i 16—18, niedz. 
g. 16—18.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
III Ogólnopolska Wystawa Malar­
stwa Konkursu im. J. Spychalskie 
go oraz Malarstwo Pawła Krom- 
holza — g. 11—18, niedz. i św. g. 
10—15 (do 2. V).

TMMP (Stary Rynek 10) — „Nie­
znany Poznań — ornament archi­
tektoniczny przełomu XIX/XX w. 
— z fotogramów B. Cynalskiego” 
— g. 10—13 i 16—18 (cd 20. IV do 
30. IV).

PTE’ (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa indywidualna laureata Mie 
dzynarodowego Salonu Fotografii 
Artystyczneej FOTO-EXPO-75 Ro 
mualdasa Pożerskisa z Kaunas 
(Litwa — ZSRR) — g. 10—19, niedz. 
i św. g. 10—15 (do 4. V).

Krawcowe do szycia męs 
kich konfekcyjnych spod 
ni zatrudnię. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
45112g.
Dekarzy, blacharzy, mu­
rarzy, pomocników, za- 
trudnimy zaraz. Informa­
cje Spółdzielnia Rzemie­
ślnicza Poznań, ul. Mic­
kiewicza 27 w godz. 8—9.
R. Dudkiewicz. 45136g
Ślusarza przy produkcji 
artykułów metalowych za 
trudnię. Ul. Zagonowa 
13a. 45100g
Przyjmę kierowcę na Sta 
ra 28. Poznań, ul. Miła 8a.

45170g
Pilnie przyjmę dwóch to 
karzy i frezera, może być 
przyuczony, praca stała,
dobre wynagrodzenie.
Puszczykowo, 22 Lipca 6 
m. 4 od godz. 15—19.

45233g
Technik 
prawem 
szukuje 
„Prasa”,
dla 45240g.

samochodowy z 
jazdy II kat. po 

pracy. Oferty 
Grunwaldzka 19

Potrzebna pomoc domo­
wa, 6 godzin dziennie, e- 
wentualnie po południu. 
Błaszkiewicz, Matejki 39 
m. 5. 45282g

Absolwenci chętni i zdolni, po ukończeniu szkoły 
mogli kontynuować naukę w Technikum Przemysł 
Spożywczego dla Pracujących.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje
Dział Spraw Pracowniczych — Poznań, ul. Wykopy nr
telefon 622-21. Dojazd autobusem nr: 56 i 80.

wn«

j r 
rłdi 
Oh* 
1S8

2114-Ki

Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 45444g.
Kupię balans słupkowy, 
rozstaw słupka wewnątrz 
500 mm, tel. 717-73 lub O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 45584g.

Kupię ogródek działkowy 
Grunwald, Jeżyce, tel. 
67-10-26 wieczorem. 45587g

Kupię kiosk — warzywa, 
owoce, kwiaty — w Poz­
naniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 45164g.
Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 45235g.
Kupię betoniarkę na 
prąd 1-fazowy. Poznań, 
ul. Zeylanda 11 m. 2.

45323g

„Osę” 175 sprzedam. Poz­
nań, ul. 23 Lutego 9 m. 3. 

453”3g

Akordeon niemiecki 120- 
basowy sprzedam. Kurek 
Wyspiańskiego 10 m. 2.

45049g
Sprzedam suknię ślubną 
z haftem. Gwiaździsta 22 
m. 2. 45053g
Sprzedam 8 tys. dziuraw 
ki, 2 tys. strzelinówki, 
115 m! parkietu mozaiki,
tel. 33-08-95. 45062g
Sprzedam wózek głęboki 
wymienna spacerówka. 
Głogowska 126 m. 2.

45O83g
Motocykl Gazela sprze­
dam. Poznań, Polna 14

13. 45092g

Rodowodowe
cce.cer-spaniel, szuwar

dam. Poznań,‘os£ 
stowskię 70^ m.
Sprze dam ~ojródefj,',r2 
kowy przy ul dm — 
Oferty „Prasa"/'- <Pr» 
waldzką 19 dia
Sprzedam przyc^? n'e, 
nikową. Tadeusz 
Markowice koło 
________ ______ 2 (U 
Pikówki RosaYT 
(przyspieszone) sp-? _ 
Aleksandra Mata 
61-663 Poznań, ul 
grady 30.

Maszynę szwajcarską „Pas 
sap” kupię. Kościan, tel. 
275. 44991g |

Sprzedam betoniarkę 150
1, cena 12 tys. Kupały 4
(Naramowice). 45109g
Sprzedam bufet, witrynę,

Kupię 3 tony odważni­
ków kontrolnych 25 kg, 
lub 20 kg. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 d’a 
44980g. _________

i stół, tel. 452-45 od godz.
10—15. 45U5g
Suknię ślubną długą z ka 
pelusz.em sprzedam. Tel. 
400-02 od godz. 16—20.

45125g

Sprzedam wzmaw-iki. 
2X12 w z kolui-" 
Tel. 627-14 w godz i*1' 

‘Jo*- 
---------------•—---- Jprze

Polecam do 
przydomowych kri'?—' 
drzewka ozdobne n Kuf 
rododendrony ormjic 
giez je świerki. Klauóo 
śniewska, f0-3;o pr*nie 
Osiedle Plewiska. ifM 
wa 48. Tel. 673-ac— 
godz. 18. JM’
--------------------—-łjliór

Sprzedam motorowe: ty .. 
son” inwalidzki, d 
łowy. Wojtasz - fc-— 
nek, 62-080 TarnowianSprzedam nową maszynę 

do pisania walizkową.

„Mrówkę” ogrodową — 
glebogryzarkę kupię. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal-
dzka 19 dla 45336g. Krzemiński, Poznańska 58 

m. 3. 45132g
Kupię opryskiwacz ciąg­
nikowy talerzówkę. Kru­
piński, Plewiska, Fabia- 
nowska 2. 45398g

Sprzedam okazyjnie kal­
kulator Rockwell 61R, 24 
działania z gwarancją, 
prostownik. Tel. 736-62 
wieczorem. 45135gKalkulator elektroniczny 

cztero- i wńelodziałanio- 
wy — kupię. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
45407g.

Sprzedam taksometr Pol- 
tax 2 nowy z gwarancją. 
Leszek Tadyszak, Osino- 
wa 12c m. 13. 45156g

Castrol GTX sprzedam, 
tel. 633-74. 45555g Szczenięta pudle, średnie, 

czarne po championie 
sprzedam. Mięlcarski, Po 
sądowo Pałać. Informacje 
ńoznań/' tel. 66-04-69 po 
południu. 45167g

Sprzedam przyspieszoną 
pikówkę Rosa Multiflora. 
Poznań, ul. Rodawska 16. 

45862g

Sprzedam młocarnię 10 q. 
Kaczmarczyk, Mrowino, 
woj. poznańskie. 45483g

Sprzedam wózek głęboki, 
stan bardzo dobry. Mar­
cinkowskiego 18 m. 7.

45237g
Sprzedam ładowacz czes­
ki. Wacław Janikowski, 
Gowarzewo, 63-004 Tulce. 

45466g

Sprzedam ciągnik Zetor 
K 25. Wiry, Komornicka 
72. 45238g

Sprzedam motocykl MZ 
TS-250. Czerwonej Armii 
23 m. 8. 45460g

Sprzedam spawarkę do fo 
lii nie zakłócającą odbio 
ru w telewizji. Tel. 603-89. 

45268g
Sprzedam pilnie młocar­
nię z prasą 7 q, Tarnowo 
Podgórne, Rokietnicka 17 
koło Poznania. 45498g

Sprzedam kiosk warzywa 
— owoce przy ul. Sowiń­
skiego 29a. 45285g

-Sprzedam parkiet oraz 
grzejniki stalowe c.o. Tel. 
200-096. 45289g
Tokarkę 1,5 m, starszy typ 
sprzedam. Śmigielski, Po­
znań, ul. Winiarska 4a. 
_________ 452S5g

Sprzedam tokarnię 0,8 m 
toczenia. Swarzędz, 22 Lip 
ca 18, Tadeusz Pietrzak.

45523g
Konia dobrego sprzedam. 
Poznań, Lechicka 65, Bed 
narski. 45538g
Sprzedam nową walizko­
wą maszynę do pisania. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 45540g.

Sypialnię białą, stylizowa 
ną i wykładzinę austriac 
ka sprzedam. Telefon 
67-99-42. 44S81g
Spacerówkę NRD z bud­
ką, stan idealny, rzutnik 
automatyczny „Diapol” 
nowy sprzedam. Jaworo­
wa 38 m. 19. 44971g

Sprzedam ścinacz „Or­
kan”, prasozbier«cz „Ro­
bot”. Bączkowski, Górta- 
towo — Swarzędz. 45583g

Sprzedam nowy magiel, 
duży, elektryczny na cie­
pło (z gwarancją). Gołu- 
chowska 17 tel. 613-57.

45060g

Snopowiązałkę WC 3 w 
dobrym stanie, sprzedam. 
Franciszek Tomczak, Sroc 
ko Małe, 62-060 Stęszew.

44937g

Potrzebna pomoc na sta­
łe do starszej osoby cho­
rej, chodzącej. Pokój mie 
szkalny zapewniony, wa­
runki do omówienia. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 45307g.
Pomoc do dziecka potrzeb 
na. Dzierżyńskiego 71 m.
7 po godz. 17. 45308g
Małżeństwo z dziećmi, ucz
ciwe przyjmie 
stwo, warunek 
kanie. Oferty

(jozorco- 
- miesz- 
,.Prasa”,

Grunwaldzka 19 dla 45313g.
Potrzebny mężczyzna do 
ogrodnictwa 2, razy w ty 
godniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 45374g.
Pomocnik murarza po­
trzebny. Racławicka 81,
po godzinie 16. 45380g
Kto udzieli korepetycji z 
matematyki z zakresu 
szkoły średniej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45513g.
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 43114g

Kupno Sprzedaż
Pilnie poszukuję komple­
tu strun nylonoy^yich do 
gitary klasycznej. Tel. 
32-03-18 w godż. 16.00 — 
20.00. 45506-g

górne. rene

Sprzedam „Junaks’*_2. 
ci zapasowe, kaski! 
kie, stan bardio ,' 
Poznań, ul. Hibnet;® .' 
2 po 16.—l---- —-------------- Aącz
Sprzedam „JawfOboi 
Przeźmierowo, Grał 
1 8p«

’------------------------ 1974
Sprzedam 
drzwiową,

szafę jtan 
nową, Pozr

obiadowy 6-osoboW t 
Śniadeckich 4 m.
godz. 14 — 17. ?—iprz
Sprzedam wzmacni;rzgl 
no - stereo - kwććłipi 
watowy, na 
scalonych, niewiś 
rozmiarów. Tel- '. 
w. 445 w godz. IW

Akordeon Weltmeistł 
basowy — sprzedani 
ty „Prasa”, Grun^ 
19 dla 45417g.
ZK 246 i Elizabeth: 
— sprzedam. 0 
Oświecenia 95 m. 
godz. 18 . 45434g

T

W związku z wjji 
wvnrzedeż gard roi 
wej 1 używanej- 
dzenia zagranicznej 
dosna 32.

I

w

Sprzedam większ? 
buraków past?
Poznań, Szczeps 
Porzeczkowa 9.

2
1

Nawóz popieczarW 
ton — sprzedam. 1 
„Prasa”, Grunwald 
dla 45437g.
Pentaconsix 
sprzedam. Osiędle 
24 m. 8.

1

1

0 Samochoi
Citroen Ami 8 Sufi 
produkcji czerwie: 
przebieg 34 tys. k® 
dam. Kościuszki "

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
„ P O N A R - W I E P O F A M A ” 

im. Aleksandra Kowalskiego 
w Poznaniu, ul. Floriana 3

PROWADZI NABÓR UCZNIÓW"
do klas pierwszych ZSZ na rok szkolny 1976/1977

zawodzie:
tokarz, frezer, mechanik maszyn i urządzeń, szlifierz
wytaczarz, elektromechanik i formierz - odlewnik-

Absolwenci ZSZ mogą ubiegać się o przyjęcie do 
dowego/Technikum Mechanicznego dla Pracujących.

Zespół Szkół Zawodowych prowadzi również na^1 
uczniów do 4-letniego Liceum Zawodowego o specjał11051 
mechanik obróbki skrawaniem.

Po 4 latach nauki w Liceum Zawodowym absolwent oW 
muje świadectwo ukończenia szkoły średniej i zawód 
chamka obróbki skrawaniem. Zdanie matury uprawnia 0 
starania się p przyjęcie na wyższe studia zawodowe.

Zapisy przyjmuje i dalszych informacji udziela sekreta
riat Zespołu Szkół 
telefon 463-32.

codziennie w godzinach od 9—^

218



Pracownicy poszukiwani-^^^chody
stan idealny 
Grunwaldz- 

L jprzfda7 tel. 647-81. 
, 31» m' 41 45609g

Fiata 125p 1500 
Kaczmarczyk, 

woj. poznan- 
w J 45484g

'•f. 1973. Nowino.

korzystnie 
jfolg? wiadomość. Ro 

i !»rfeda% 45465g
'■ Setnik „------- - —- 

i - "Lm Skodę .,SPar* 
“ idealnym stanie,

u* v „1 palacza 90 
e ipoinan, ul- r 45500g

r—sprzedam Sy- 
a i Jawę 250. Ksiąą 1W i jawę 455O5g

' -------- Pilnik Fiat 1500 
$Prtedr*cja 26.000,- zł, 
1 ^'S Ra id”. Leszek

Poznań, Ognik
, oieksiaK. 44970g

----- --------  
r7ń5D 1500, rocznik

a Grobla

--------------------------------
■----- 204 sprzedam.

rocznik 1974

Ipo stara 35 skr!y* 
r w dobrym sta-
n:0 Poznań, ul. Żegockie

-■ nie- i0ZI 450662
^■40 -------- - ------------------- :

1 '—ń 16 1968 r. sprze- Sr rferwszy Właściciel.
P° gCdlS24i

Uli”

1 r®”"'" , 18' - 
^Kargowska *"

Moskwicza <12
Babimost 
B uleży ń- 

450742
K? |H. _______
• ^darn Fiata )Wp <500 

l!- Xv model, po małym

________- -S
S Kupi? Fiata 600 względ 

zastaw? 750, może hyc 
< L reir«ritti. wzgied- 
X po wypadku. Tel. 

a 4508«-
! liita 15«0 sprzedam. Od- 

_Aiór w Polmozbycie. Ofer 
Wr ty „Prasa”. Grunwaldzka 

, tig dla 45094g____________  

(»'i gprredam okazyjnie Sy- 
renę rolniczą. Teł. 411-889

_____
:s,i'Sainochó<l Żuk, po Kaiu- 
!0 talnym remoncie pilrue 
leraŁnio sprzedam. Stefan 
—łyczak Wieś Łukowo koło 
i”/ Obornik Wlkp. 45163g 
G Sprzedam Fiata 125p 1500, 
—J974 r„ mały przebieg, 
tę nan bardzo doory. 60-277 
% Poznań, ul. Grochowska 
bo'n|j, tel. 679-160 po 16.
m. 45278?,

Iprzedatn nową Wołgę 
icniayzględnie zamieriię lub • Afsrr.. _. . . 12(.p

Sprzedam Warszawę M-26.
Tel. 753-88. 45296g

Sprzedam Fiata 125p 1500.
Przebieg 28 000 km. Tel. 
20-30-24 do godz. 18. 45333g
Sprzedam Syrenę 105 Lux.
Odbiór Polmozbyt. Tel. 
597-61 w godz. 16 — 19.

45363g
Kupię Trabanta na gwa­
rancji. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 45368g.

Pilnie kupię nowego Tra­
banta. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 45369g.

Kupię Fiata 125p — od­
biór Polmozbyt. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 45375g.
Zamienię Moskwicz 408 po 
remoncie na Star wywrót 
kę w dobrym stanie lub 
sprzedam. Poznań, ul. Ar
Ciszewskiego 
godz. 15

m 8 po 
45420g

Volkswagen dostawczy 
1966 r. — stan bardzo do 
bry — sprzedam. Marce-

13. 45429g

Drzwi prawe do Fiata 
136p sprzedam. Zeylanda 
8 m. 15. 44799gpr
Wartburg Combi ideał
ny na małe ogrodnictwo 
lub do turystyki sprze­
dam. Ul. Poznańska 29 
m. 14. 45800?

Sprzedam Syrenę 105. tel 
456-71 (szpital) godz. 15—
17 Kasztelan. 45842g
Fiat 125p. 1500, rok pro­
dukcji 1973 sprzedam.
Rutkowskiego 12 m. 5 nie 
dzieła godz. 14—18. 45844g
Sprzedam Fiat 1500 MR, 
Poznań, «rt. Sadowa 10. 

45613g
Sprzedam Trabanta rok
1972. Tel. 559-51. 45509g
Sprzedam samochód BMW 
34fl. Informacje: Górki 5 

45518g
Sprzedam „Nysę”. Suchy
Las, ul. Obornicka 56

455 29g

Dacia, rok 1974 sprzedam.
Kościelna 48 m. 4.

Moskwicza 467 sprzedam.
Majchrzycki. 
k Opalenicy.

Trzcianka
45536g

Wartburga 312, Jawę CZ 
okazyjnie sprzedam. Mu­
rowana Goślina, Rynek 4.

45547g
Sprzedam mikrobus —
Volkswagen. Piekary 13 
m. 18. 35582g

0 Lokale
Zamienię mieszkanie włas 
nościowe 50 mi (piece) z 
ogródkiem Szczecin — Po 
godno na podobne w Po­
znaniu. Poznań. Os. Rze­
czypospolitej 46 m. 2 „wie-:

Mieszkanie własnościowe 
M-2 kupię zaraz, naj­
chętniej Grunwald, Ra­
szyn. Oferty - „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 45494g.

Mieszkanie dwupokojo­
we, komfortowe, telefon 
zamienię na mieszkanie 
w Warszawie. Oferty _  
„435264” Biuro Ogłoszeń, 
Warszawa, Poznańska 38.

__________ 975-K2

Panienkę na wspólny po 
kój przyjmę. Leszczyń­
ska 111. 45471g

Pracująca (panna) poszu­
kuje pokoju niekrępują- 
cego, samodzielnego. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 45519g.

Panu wynajmę wspólny 
pokój. Tel. 33-05-80.

45568g

Kupię mieszkanie lub ka 
walerkę własnościową do 
120 tys. zł. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45589g.

Poszukuję pustego poko­
ju z kuchnią. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45096g.

M-3 (I ptr.) w Szamotu­
łach zamienię na M-3 lub 
M-? w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 45099g.

Mieszkanie własnościowe 
M-5, 3-pokojowe sprze­

dam Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 45101g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe lub piętro willi 
około 120 rn! Do rozliczę 
nie posiadam własnościo 
we M-4 Winogrady. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 45110g.

Winogrady M-4 własnoś­
ciowe sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45143g.

Własnościową kawalerkę 
kupię, częściowo zapłata 
bonami PeKaO. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 
19 . dla. 45168g

Kulturalnego pana przyj 
mę na pofoj jednoosobo­
wy. Pwznań uł Miła 8a.

45169g

Mieszkanie spółdzielcze 
M-3 nowe budownictwo, 
2 pokoje z kuchnią, łazien 
ką, balkon, telefon, c.o. w 
dzielnicy willowej (Po­
godno) w Szczecinie za­
mienię na większe w Po-
znaniu wyłącznie z c. o.
Może być kwaterunkowe. 
Wiadomość Szczecin, tel.
777-67. 45229g

Pracujący kawaler poszu­
kuje pokoju. Płatne z 
góry. . Oferty . „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dl;ł 45266g

Poezukuję M-3 Grunwald 
na 2 lata. Za rok zapła­
cę z góry. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 45269g.

Młode, bezdzietne mał­
żeństwo poszukuje poko­
ju nieumeblowa-nego. Tel.
585-03. 45277g

Sprzedam. mieszkanie
własnościowe M-4. I pię­
tro z telefonem Winogra 
dy. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 45290g.

Wezmę w dzierżawę miesz 
kanie dwupokojowe. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 45291g.
Mieszkanie względnie po­
kój wynajmę lub kupię
własnościowe. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45332g.
Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje pokoju lub miesz 
kania M-2. Tel. 68-91-81 
wewn. 316. 45335g

Oddam pokój bezdzietne­
mu małżeństwu. Poznań 
— Dębiec, Nowakowskie-
go 28.
I -szno!

45339g

Małżeństwo z
dzieckiem poszukuje po- 

. koju z kuchnią. Oferty 
'„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45373g.

Pokój małżeństwu wynaj 
mę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 45377g

dzoziemiec ’ poszukuje
mieszkania komfortowego 
dwu. trzy lub cztero-po- 
kojowego z telefonem, bli 
sko centrum na okres 3 
lal Dzwonić 723-30 do 
godz. 14 45384g
Poszukuję mieszkania M-3 
lub większego na okrej 1 
roku Płatne z góry. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 45427g.

Przyjmę na wspólny po­
kój uczniów lub pracują 
cych Grunwaldzka 161 

44906g
Pracujących na pokoje 
przyjmę. Winogrady 26 a. 

44336g

W Poznaniu wyłączony 
pokój z kuchnią albo 2 
pokoje, może być. nawet, 
w starym budownictwie 
kupię Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 44649g.
Małżeństwo. członkowie 
SM poszukuje pokoju
względnie mieszkania.
Możliwość płatności 5 
ry. Oferty ..Prasa”. C 
waldzka 19 dla 44960g.

M-3 własnościowe
grady 
407-82.

sprzedam.
Winc- 

Tel. 
45453g

Sprzedam własnościowe 
M-2 wolne zaraz, oraz 
M-6 wolne lipii 
„Prasa”., Gruny 
dla 45715g.

M-4 własnościowe sprze­
dam, najchętniej członko 
wi spółdzielni na Rata­
jach. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 45873g.

Sprzedam pilnie M-4, O- 
siedle Wielkiego Pażdzier 
nika, I piętro, telefon. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 45554g.

@ Nieruchomości
Sprzedam domek z ogro­
dem. Wiry, k. Poznania, 
ul. Laskowa 14. 45478g

Kupię działkę budowlaną 
pod dom bliźniaczy Po­
znaniu. Oferty ,,Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 45440g.

Kupię mały domek z o- 
gródkiem, okolica Jeżyć. 
W rozliczeniu M-2 włas­
nościowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45510g.

Sprzedam dom piętrowy 
z ogrodem, dzielnica Smo 
chowice. warunek zainia 
na mieszkania. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45545g.

Sprzedam ogrodnikowi 
działkę 3.900 m\ posiada­
jącemu ogrodnictwo. Ber 
nard Kożlak, Kiekrz, Kier
ska 32. 45567g

Sprzedam lub wydzierża­
wię działkę z pawilonem 
handlowym nad morzem.

m 45581g

Sprzedam zaraz dom i 1/2 
ha ziemi. Hetman. Krosno 
7! 62-050 Mosina. 45061g
Kupię willę. Do rozlicze­
nia posiadam własnościo­
we M-4, Winogrady Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 45111g.

Sprzedam działkę około 
500 m2 Luboń 3 Wojska
Polskiego 20.

Zamienię
wlaną 
wice.
woda

1206 mz 
Altana,

własnościowe.

45116g

ę budo- 
Smocho- 
światło,

mieszkanie
Oferty

„Prasa”. Grunwaldzka 
dla 45124g.

Wilię wyłączoną w Pile 
sprzedam. Oferty „Prasa”, 
.Grunwaldzka 19 dla 45165g.
Piętro willi 3—4 pokoje 
wyłączone, dzielnica Je­
życe. Grunwald Łazarz 
kupię zaraz Oferty „Pra 
sa Grunwaldzka 19 dla
45227g.
Z powodu wyjazdu sprze 
dam pół willi. I piętro 
z wszelkimi wygodami i 
ogródkiem. Po kupnie wol 
ne. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 45246g
Pilnie kupie domek jed­
norodzinny na peryfe­
riach Poznania, najchet- 
liej Smochowice. Oferty 
.Ppaee-w- Grunwaldzka 19

a 450O3S

Kopię gospodarstwo około 
2 ha z budynkiem miesz 
kalnym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 44997g.

Kupię pół domu bliźnia­
czego, willi albo dom jed 
norodzinny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45350g.

Kupię działkę w Wojnów 
ku. Oferty ,,Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 44344gpr.

Różne
Garaż do wynajęcia. Je­
życe. Telefon 433-35 po 
godz. 18. 4572lg

Pilne! rozbiórkę
domku. Tel. 713-95.

45476g

Zamienię ciągnik C-330 po 
małym przebiegu na C-355 
nowy lub mało używany 
za dopłatą Stanisław Ku 
drej. Kobylniki, 62-080 
Tarnowo Podgórne woj. 
poznańskie. 45067g

Repasarc* oddam pracę 
w dom. Oferty ,(Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 45244g.

Zlecę stolarkę x 
jednorodzinnym.
pilna.
61-825,

Smektała

domku 
Sprawa 
Poznań

nł Włodarska 21.
45267g

Listwy ozdobne do tapet 
— polecam, Komorniki 
ul. Łąkowa 14a Zamó­
wienia Poznań, Osiedle 
Wielkiego Października 
5a m. 7. Tel. 204-018

45327g

Posiadam pomieszczenia i 
gotówkę, przyjmę wspól-
nika 
tatu

do otwarcia warsz-
Oferty

Grunwaldzka 
45351 g.

„Prasa”, 
1« dla

Przystąpić do spółki z 
współpracą i wkładem 
(100 tys zł.) ewentualnie 
jako udziałowiec. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 45425g.
Piece do wykonuję
w krótkich terminach. Lu 
boń, 4, Rutkowskiego 8. 

__ _____ 44975g

Naprawa lodówek. Teł 
33-16-07. Hajdrych. 41573g
Cyklinowanie i lakierowa 
nie parkietów oraz malo­
wanych podłóg, telefon 
673-440 Łagodzki. 45681g

Przedstawiciela wlas-
nym samochodem zatrud­
ni zaraz warsztat dzie­
wiarski. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 45618g.

Matrymonialne
Na Bal Wiosenny zapo­
znawczy — 15 maja — za 
prasza samotne panie i 
panów Biuro Matrymo­
nialne „Ognisko” Poznań, 
Strusia 9. Zaproszenia do 
nabycia w Biurze. 45801g

Okręgowy Zarząd Lasów Państwowych w Po­
znaniu, ul. Gajowa 10 — zatrudni na ko­
loniach letnich :

intendentów, kucharki, 
pomoce kuchenne i sprzątaczki.

Szczegółowych informacji udziela Wydział 
Planowania, Organizacji Zatrudnienia i Spraw 
Socjalnych — pokój 35 a, II piętro. 2172-K1

Miejski Zakład Weterynarii w Porwaniu
zatrudni do nowo utworzonego punktu
sprzedaży leków weterynaryjnych przy ulicy 
Dąbrowskiego nr 133 —

lekarza weterynarii lub magistra farmacji 
i technika weterynarii lub technika far­
macji.

Wynagrodzenie wg stawek dla pracowników 
Zakładów Weterynarii.

Informacji udziela Miejski Zakład Wetery­
narii — ul. Grunwaldzka 248, telefon 67-90-19.

2212-K1

Spółdzielnia Inwalidów Niewidomych „SINPO”
Poznań, ul. Żeromskiego 9 zatrudni

kucharkę.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia pod

w. wym. adresem. 2187-K1

Spółdzielnia Inwalidów „Zjednoczenie
znań,
zaraz

Dla

Po-
ul. Żeromskiego nr 33/15 — z a t. r u d 
inwalidów :
mężczyzn w zawodzie cukierniczym, 
kobiety do produkcji i paczkami — 
przem. spoż., 
zastępcę głównego księgowego, 
maszynistkę, 
palacza na kotły wysokoprężne.
rencistów i emerytów wysokość zarob-

ków może wynosić do 2.000 zł miesięcznie bez 
utraty prawa do otrzymania renty.

Zgłoszenia w komórce kadr od 7—15, pokój 
nr 308. telefon 404-31. wewn. 25. 2185-K1

Spółdzielnia Inwalidów „XX-lecia ERL" w Po­
znaniu, ul. Sowińskiego nr 29 barak 14 — 
zatrudni inwalidów posiadających aktualne
orzeczenie KIZ 
skach :

— referenta
— referenta 
— referenta 
— referenta

na następujących stanowi-

d/s 
do 
d/s 
d/s

inwestycji i remontów, 
działu ekonomicznego, 
nakładztwa, 
zbytu,

— wytłaczarkowych,
— robotnika placowego,
— gońca.
Zgłoszenia osobiste przyjmuje komórka za-

trudnienia Spółdzielni. 217S-K1

Przetarg
Przedsiębiorstwo Transportu Saniochndowpęo 
Łączności nr 9 w Poznaniu, ul. Winklera 1 — 
ogłasza

I PRZETARG NIEOGRANICZONY

1.

3.

4.

STANISŁAW JÓZEFCZYK 5.

6.

7.
♦5?78g &

Botaniczna 1 m. 1. 45908g
:znef W 9.

10.

Dnia 23 kwietnia 1976 r. zmarła 11.

HALINA SOCHA-WOJTOWICZ 12.

13.
W głębokim smutku pogrążona Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ot. Krasińskiego 13 m. 15. 45913g 992-U3

■hoo
Dnia 22 kwietnia 1976 r. tmarl

O bolesnej stracie zawiadamia

żona z dziećmi

Ul. Kościuszki 25 m. 3. 45881g

986-K3 aw

W smutku pogrążonaikła*

45912gUl. Drużbackiej 4 m. 20.
991-U3

o-# 999-U3

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24. 4. 1976 r. 
o godz. 14.00 na cmentarzu na Junikowie.

Supi
•wis 
. W

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy •erdeer- 
nego współczucia.

ksza 
astes 
cpr.

ark!’ 
m. t 
walc!

wyj 
i'.'rot

twijsupię Fiata 
obw<-21-47.

iewia- 
:l.

1S-J

Rada, Zarząd i pracownicy 
Izby Rzemieślniczej w Poznaniu

>eth -' 
0

m.
IMS

piękna 44 m. 2.

TL 
idle

tnetstti 
idai 
niw j

ZOFIA KAŁUZNA
Z domu POTRĄWIAK

a 0<ibędzie się dnia 36 bm. o godz. 14.15 
^entarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 11.00 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone
córka i rodzina

ukwh8 Kwietnia 1976 roku zasnęła w Bogu 
lahcu C1ana żona, matka, siostra, teściowa, 

t)Ua 1 prababcia, śp.

JANINA PODESZWA
Z domu ANDRZEJEWSKA

na Crn^r^„odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 13.40
■■arzu junikowskim.

MICHAŁ BERNARD CEGLEWSKI
adwokat

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 26 
bm. o godz. 15.00 na cmentarzu przy ul. Lu- 
tyckiej.

na 'sit -22 1976 r. zmarła, opatrzo-
tuchna śp amentami św., nasza ukochana ma-

W smutku pogrążeni 
syn i córka z rodzinami 

my o nieskładanie kondolencji.

45?92g czorem. 45951g

FELIKS MASZTELARZ

14.

16.

17.

STANISŁAW JÓZEFCZYK

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Skryta 11 m. 7. 989-U3

EUGENIUSZ GREBIENIOW

Pogrążona w żałobie

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

988-U3

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 14.00 
na cmentarzu Miłostowo. <

z powodu zgonu

OJCA

Pogrzeb odbędzie jóę dnia 24 bm. o godz. 14.00 
na cmentarzu junikowskim.

4- Dnia 22 kwietnia 1976 r. zakończył swój pra- 
I cowity żywot nasz ukochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy 75 lat

Dnia 22 kwietnia 1976 r. zasnęła-w Bogu mo­
ja najdroższa matka, teściowa, najukochańsza 
babcia i prababcia, śp.

KATARZYNA KONIECZNA
z domu MANKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 12.36 
n<< cmentarzu junikowskim.

Strapiony 
syn z rodziną

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
22. 4. 1976 r. zmarł nagle dyrektor byłego Przed­
siębiorstwa Miejski Handel Mięsem w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 15.00 
w Głuszynie.

W smutku pogrążona

abó- 
iCŚd

me* 
a

ret3'

6 "

na sprzedaż samochodów marki : 
warszawa furgon typ 204 p, 
nr ewid. J-056. cena wywoławcza 
warszawa furgon typ 204 p,
nr ewid. J-444. cena
warszawa typ 224,

wywoławcza

12.OM zł

12.000 zł

Dnia 21 kwietnia 1976 r. po ciężkiej chorobie 
zmarła opatrzona Sakramentami św„ moja naj­
ukochańsza żona, najdroższa matka, teściowa, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 79

ANNA GOŁECKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 brn. o godz. 18.50 

na Gorczynie.

Współpracownicy — Rada Zakładowa — 
Dyrekcja — POP

PHS Oddział Obrotu Mięsem w Poznaniu
997-K3 tDnia 22 kwietnia 1976 roku zmarła po dłu­

gich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., przeżywszy lat 94, śp. z

MARIANNA KUSZEWSKA
■ domu SOŁTYSIAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 13.00 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni

4S954g eórka, zięć i wnuki z rodzinami

Ul. Smolna 6 m. 7.

EUGENIUSZ GREBIENIOW
”’,uśony działacz rzemiosła, z-ca członka Rady
Rad ł>. długoletni wiceprezes
Rady n w Warszawie i przewodniczący 

1 Ogólnopolskiego Zrzeszenia Prywatnych 
Wytwórców w Poznaniu.

Cześć Jego pamięci!

ocnri'Z<i? odbędzie się dnia 24 kwietnia 1976 r.
Rodzin- z kaPl’cy cmentarnej na Miłostowie. 

nie Zmarłego wyrazy współczucia składają

+ Dnia 22 kwietnia 1976 r. zmarł nagle w wie­
ku lat 57, opatrzony Sakramentami św., nasz 

najukochańszy i najtroskliwszy mąż i ojciec Dnia 22 kwietnia 1976 r. zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św., mój najdroższy 

mąż, ukochany i najtroskliwszy ojciec, teść 
i dziadek, śp.

nr ewid. J-R01, 
nysa towos typ 
nr ewid. J-297, 
nysa towos typ 
nr ewid. J-313, 
nysa combi typ 
nr ewid. J-283. 
nysa towos typ 
nr ewid. J-292, 
nysa combi typ 
nr ewid. J-439, 
żuk furgon typ 
nr ewid. J-037, 
żuk furgon typ 
nr ewid. J-108, 
żuk furgon typ 
nr ewid. .1-159, 
żuk furgon typ 
nr ewid. J-169. 
żuk furgon typ 
nr ewid. J-187, 
żuk furgon typ 
nr ewid. J-192, 
żuk furgon typ 
nr ewid. J-200, 
żuk furgon typ 
nr ewid. J-189, 
żuk furgon typ 
nr ewid. J-237,

cena 
501, 
cena 
501, 
cena

cena 
501, 
cena 
501, 
cena 
A 05. 
cena 
A 05, 
cena
A03, 
cena 
A03, 
cena 
A03, 
cena 
A03, 
cena 
A03, 
cena 
A03, 
cena
A03,
cena

Przetarg odbędzie

wywoławcza

wywoławcza

wywoławcza

wywoławcza

wywoławcza

wywoławcza

wywoławcza

wywoławcza

wywoławcza

wywoławcza

wywoławcza

wywoławcza

wywoławcza

wywoławcza

wywoławcza

13.000 zł

36.750 zł

36.750 zł

35.750 zł

36.750 Zł

36.750 zł

35.700 zł

35.700 zł

35.700 zł

35.700 zł

35.700 zł

35.700 zł

35.700 zł

35.700 zł

35.700 zł
się w dniu 12. V. 1976 r.

o godz. 10.30 w siedzibie Przedsiębiorstwa.
Samochody oglądać można we wtorki i piąt­

ki w godz. od 10—12 po uprzednim zgłoszeniu 
się na wartowni.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacać w kasie Przedsiębior­
stwa lub na konto bankowe nr 63013-563 w
NBP I/O Poznań 
przetargu.

najpóźniej w przeddzień

tW dniu 23 kwietnia 1976 r. zakończyła nagle 
w wieku 57 lat swoje szlachetne i pracowite 
życie, nasza ukochana i najdroższa mamusia, 

babunia, teściowa, siostra i szwagierka, śp.

STANISŁAWA CICHOCKA
z domu MALIŃSKA

S. "fr P- 
MIKOŁAJ MISIAK 
powstaniec wielkopolski, 

zakładnik i więzień Fortu VII, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 

Polski, 
zmarł namaszczony Olejami św., w dniu 
kwietnia 1976 r„ w 91 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się 24 bm. o godz. 15.00 
w Pleszewie.

W głębokim smutku i żalu pogrążeni 
córka, synowie, synowa, zięć, wnuki 

i rodzina
458?Rg

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
22 kwietnia 1976 r. zmarł nagle w wieku lat 

55 nasz najdroższy i ukochany mąż, ojciec, syn 
i dziadek, śp.

Zastrzegamy sobie prawo wycofania z prze­
targu któregokolwiek z wymienionych pojaz-
dów bez podania przyczyny. 2178-K1

Wszystkim, którzy okazali współczucie, po­
moc 1 wzięli udział w uroczystościach pogrze­
bowych

STANISŁAWA PLEWKI
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

Ul. Grochowska 41.

kol. Edwardowi SZUBCZYŃSKIEMU

składają:
Dyrekcja, Rada ZąkŁ, Rada Robotnicza, POP 

i współpracownicy
Poznańskich Zakładów Drobiarskich 

w Poznaniu

żona z rodziną
45474g

Kol. WIKTOROWI MĘCFELDOWI
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

z powodu zgonu

Klatki
składają

Zarząd — Rada Spółdzielni — POF 
Rada Zakładowa oraz współpracownicy 

Spółdzielni Inwalidów im. Dr. Fr. Witaszka
948-K3



Bądźmy zdrowi

KRZYŻÓWKA NR 14
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ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI
NR 13

brzani: „Skont-rt-łuj

a- ! ti i 
Poziomo; ijrrSfeą 'pociecha.

£a k 
N

płynie z pasażerami.wy­
służony żołnierz. Ut. łotr, 11. 
okres czasu. I3r- uczeń w wdT- 
sku. XL, zagadka rysunkowa, 
la- ubikacja na poligonie, 
ubezpiecza wojsko na postoju, 
49. czerwony nrzez ulice mego 
miasta mknie. 2jh- czynność roi 
nika. słynne w Oliwie. 2J, 
antonim katody 27 gdy księ­
życ świeci w mm załatwisz 
coś na raty. 30, małe blond an 
gielskie, 31 _ cyganka krzyżów­
kowa. .32. niebezpieczny dla 
pływaka 33. żona ielenta. 35. 

? kojarzy mSTzeństwa. 37. sport 
pieolimpijski 39 punkt wyso­
kościowy na mapie. 40. Armia 
Krajowa .41, rozśpiewane mia­
sto. 42- taniec mieszkający w 

. naszym kraju.
Pionowo:"'!’"' rzeka lub ssak, 
dla chłopaka 3. urządzenie 

do przc-rmszenia^materiałów 
sypkich, 4; jeszcze nie statek, 

-a5> kierownica statku: ogół
wiadomości o terenie. 7. z Egip 
tu, ^Zaimek osobowy. Ą pły­
walnia w mieszkaniu, JĄ. mia­
ra papieru 14. skok. osada 
handlpwa. Lu" piłka poza boi­
skiem. 21. cyrk lodowcowy, $2. 
niecheć?^ jezioro’ mu nie do­
równa, na wierzch wypły­
wa. 26 koc konia, 29, Sawic­
ka, miasto nart~Morzem 
Bałtyckim, J4, jezioro w Afry­
ce. 36^ frak sądziego, 38. żądło 
dla osy. /■'

Hasło i 
płuca”.

Nagrody
książkowych po

staci bonów 
100 zł otrzy­

mują: Ewa Tyndyk. ul. Przy
by Szewskiego 3a, 
mund Tucholski 
rzewskiego 24 m.

Poznań; Ed- 
ul. Szama- 
20, Poznań;

Jan Kroszczyński. plac PZPR 
4 m, 6. Kolo; Anna Fibiak. 
Wólka k/Wrześni; Leon Igna- 
towicz, plac Niepodległości 19, 
Nowy Tomyśl.

Nagrody wyślemy pocztą.

tmaadag
2E1.AZHE NERWY

Gdy dwaj włamywacze z Mo­
nachium znaleźli się w pewnym
mieszkaniu, nagle w pokoju

Litery z kratek ponumerowa 
nych w prawym dglnym rogu', 
czytane '•■■■a-
IG utworzą 
zanie.

Opr:

k ol ę j nos Ci ód ido
ostateczne mzwia-

Władysław Firłik

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki czekamy do 30 
kwietnia br. Wśród czytelni­
ków, którzy nadeśla prawidło­
wo brzmiące hasło rozlosuje­
my 5 bonów książkowych po
100 ufundowanych nrzez
Społeczny Komitet Walki z 
Gruźlica i Chorobami Płuc w 
Poznaniu. Nasz adres: ..Głos 
Wielkopolski’' skrytka poczto 
wa 1074,. kod 69-959. Poznań, 
Rozwiązania orosimy przesyłać 
wyłącznie na kartkach poczto­
wych z dopiskiem: „Krzyżów­
ką nr 14”

ROZWIĄZANA KRZYŻÓWKI 
Nr i?

Poziomo: kgs. ster, tynk, 
ćsada. szosa. okapi ,okręt, 
pożar. Pamir, loża, ślad, nać.

Pionowo: krasa stado, 
kiep, ostęp aktcr. sto. 
król, taran, pieść. Arad.

susz, 
itr.

Nagrody w postaci bonów 
książkowych po ton zł otrzy­
mują: Zbigniew Dłużewski, 
ul. Mickiewicza 5 Wronki: 
Cecylia Kubaczvk. ul. Głogow 
ska 118, Poznań: R. Baranów 
ska, ul. dąbrowskiego 26, Po-

dziecinnym zaczęło krzyczeć z 
całych sił małe dziecko. Za­
miast wziąć nogi za pas, jeden 
z włamywaczy począł zabawiać 
dzieciaka i w końcu udało mu 
się ukołysać go do snu. W mię 

dzyczasie jego wspólnik obrabo­
wał skutecznie mieszkanie z bi­
żuterii i gotówki.

TRAGEDIA
SPRZED 2000 LAT

W czasie prac wykopalisko­
wych w pobliżu angielskiej wios 
ki Garton Slack w hrabstwie 
Yorkshire, archeolodzy znaleźli 
szkielety dwojga kochanków, po 
grzebanych żywcem przez 
zbrodniczych pruderyjnych są­
siadów. 19-letni mężczyzna i 30- 
letnia kobieta zostali ze sobą 
skuci. W ostatnich chwilach ży­
cia potępieni kochankowie sple- 
tl! się ramionami. W agonalnych 
konwulsjach kobieta poroniła: w 
pobliżu jej miednicy znaleziono 
szkielet noworodka, urodzonego 
3 miesiące przed czasem. Trage­
dia wydarzyła się około 200—100 
lat przed naszą erą.

REKINY W MODZIE
Sławny amerykański film „Bia

•f^rywatny detektyw bez 
i* zlecenia jest jak ryba 

bez wody. Wyszedłem 
na wybrzeże ? obserwowałem 
fale i mewy. Na drodze biegną 
cej przez wydmy zauważyłe'n 
samochód z przyczepą campin 
gową. Obok stało troje mło­
dych ludzi i przyglądało się 
oponie bez powietrza. Dwóch 
chłopców i dziewczyna. Nie­
bieskie dżinsy kolorowe koszu 
le, sandały. Dziewczyna, mia­
ła włosy związane chustką 
jeden z chłopców długie, rude 
loki, drugi krótko ostrzyżoną 
czuprynę.

Mój szósty zmysł powiedział 
mi, że z jednym z tych trojga 
jest coś nie tak, co nie pasowa 
ło do pozostałej dwójki. Któ^e 
to jednak było, nie wiedzia­
łem. Mój samochód stał, nie­
daleko od trójki. Przyglądali 
mi się, z rękami w kiesze­
niach.

•— Kapeć — powiedział je­
den z nich — a my nie man^y 
podnośnika.

— Mogę wam pomóc — po- 
wiedziałem i byłem przekona­
ny, że coś tu nie pasuje. Kie­
dy się jest policjantem, czuje
się takie rzeczy. Macic

ni kluczyki, obszedłem samo­
chód i otwożyłem bagażnik. 
Cała trójka stała i przygląda­
ła mi się. Oni nie pasują do 
siebie, pomyślałem nagle. Jed­
no z nich jest piątym kołem 
u wozu. Ale które?

Dziewczyna nie robiła wraże 
nia, aby należała do jednego 
z chłopców bardziej, niż do 
drugiego. Rozglądała, się to w 
prawo, to w lewo, lub też pa­
trzyła przed siebie. Wyjąłem 
podnośnik z bagażnika, poka­
załem jak go używać i obaj 
chłopcy podnieśli na nim Sa­
mochód. Dziewczyna stała za 
nami. Kiedy koło było zamo­
cowane, powiedziałem ojcow­
skim tonem:

— Nie macie przypadkiem

cel podróży. Bodega Bay to 
ło kłamstwo.

by

szczęście, że tu jestem, w prze 
ciumym razie długo musieli- 
byście czekać. Auta przejeż­
dżają tędy bardzo rzadko.

— Tak... — powiedział rudo 
włosy i wyjął rękę z kieszeni 
— Robi się zimno.

Spojrzałem, na numer samo 
cnpdu. Przyjechali z Gregon

— Dokąd jedziecie? — zapy 
talem.

— Do Bodega Bay.
— Trochę ciasno trzem osn- 

bom w przyczepie.
— Lubimy to — odparł ru­

dowłosy. — A no z tym pod­
nośnikiem. Wyjąłem z klesze-

afrykańskiej pragnie obecnie 
przeforsować swój plan wtłocze­
nia na zawsze do tych rezerwa­
tów 16-milionowej rodzimej lud­
ności afrykańskiej. Jako pierw­
szy już w październiku br. rezer­
wat Transkei ma otrzymać nowy 
autonomiczny status.

Zgodnie z Voi stera,
większość ludności musiałaby za 
mieszkiwać na terenach obejmu­
jących zaledwie 13 procent tery­
torium RPA. Pozostałych 87 pro 
cent powierzchni kraju pozosta­
wiono by we władaniu 4-miliono 
węj białej lucjnośpi. Eksperci 
stwierdzili, że prawie trzecia 
część ziem w Bantustanach jest 
do tego stopnia zniszczona ero­
zją, że niemożliwe są na nich 
uprawy rolne.

coli?
Chłopcy przyglądali s~ę

dziewczynie a potem rudowło­
sy powiedział:

— Niestety, nie. 
musimy już jechać.

Kiedy wkładałem 
z powrotem do

Poza tym

podnośnik 
bagażnika

przyjrzałem się bliżej przycze­
pie. Bagaże były równo poukła 
dane i przyczepa sprawiała
wrażenie ' 
'■'wszkałej.

— Jedzcie

rzeczywiście za-

ostrożnie — po-
wiedziałem, kiedy zobaczyłem, 
że wsiadają, najpierw rudowło 
sy a potem dziewczyna. Ten z 
krótko, ostrzyżonymi włosami 
był kierowcą.

Patrzyłem za ich samocho­
dem, póki nie zniknął za wyd­
mami. Wtedy wsiadłem do swo 
jego i pojechałem za nimi. Wła 
ściwie nie było najmniejszego 
powodu, dla. którego zacząłem 
znów grać detektywa, ale ten 
mój przeklęty szósty zmysł...

Mimo przyczepy jechali dość 
szybko. Dogoniłem ich mniej 
więcej po czterech milach. 
Trzymałem się kilkaset me­
trów za nimi. Robiło się ciem­
no i cały czas miałem przed, o- 
czyma czerwone światełka z ty 
łu ich samochodu. Jechali 
wzdłuż wybrzeża, minęli Bo­
dega Bay, potem Jenner, ja­
kieś małe miejscowości i stale 
jechali na południe. A zatem

Wkrótce przed Olema zabły­
sły na chwilę ich światła ha­
mulcowe. Kiedy zbliżyłem się 
do skrzyżowania, zauważyłem 
drogowskaz: „Do campingu 3 
mile”.

Zatrzymałem się na chwilę, 
poczekałem, i wtedy otworzyła 
się jakaś klapka w moim móz 
gu. I już wiedziałem, które z 
nich nie należy do dwojga po­
zostałych. ,

— Może by tak szybciej z ty 
mi kanapkami — usłyszałem 
głos jednego z chłopców.

Pomału podnosiłem głowę. 
Przez małe okienko przyczepy 
widziałem dokładnie całą trój 
kę.

— Czuję piekielny głód i nie
mam zamiaru pozostawać tu
dłużej niż to jest konieczne — 
nie był to jedna,k głos dziew­
czyny.

— Jeżeli boisz się policji, to 
mogę cię zapewnić, że oni nie 
troszczą się o campingi — od­
parł rudowłosy.

— Milcz. Bez komentarzy, je 
żeli nie chcecie mieć kuli mię­
dzy oczami. Do Meksyku je­
szcze daleko.

Więcej nie próbowałem wie­
dzieć. Czysty przypadek porwa
nia. Właściwie mogłem już od­
jechać i zawiadomić policję. 
Prywatny detektyw ma ściśle 
zakreślone granice działalno­
ści. Kindaping zastrzeżony jest 
dla policji. Już miałem się od­
wrócić, kiedy na progu 
przyczepy ktoś stanął.

— Ej, ty tam, stój albo strze 
lam. — To była dziewczyna, 
chociaż nie była dziewczyną. 
Na szeroko rozstawionych no­
gach bez chusteczki na głowie 
i bez peruki. W obu rękach
trzymał broń. Wejdź do
środka — powiedział.

Kiedy wszedłem zobaczyłem 
tamtych dwóch stojących pod 
ścianą. Ten z rewolwerem roz 
poznał mnie.

Dlaczego jechałeś za nami, 
staruszku? Kim ty właściwie 
jesteś?

— Jestem prywatnym detek 
tywęm.

Zaprawa?

STRONA
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To mu się ą,ie 
działem jak drgnęi^ó. 
ły na twarzy. Ściskał, Y 
w dłoniach i wied^- 
wcześniej czy 
ich przeciwko mnie uY 
ciwko tamtym dico^\- 
łem wygrać na czasie J’ 
cie powiedział;

— A więc glina. Nip , 
dasz na zaskoczonego , 
me jestem dziewczyna ^

Żadna dziewczyna ■ 
dera tak nosa, ją^ t Y 
kim hałasem. Ponadt^' ^ 
chodu dziewczyny i 
torebki. Nie miałeś 
ku ani w. przyczepie ' 

^ewc^:

— Masz główkę na i 
staruszku. Ale zarąz r,„ 
my. Podajcie sznur Od V 
ny...

To mogło oznaczać 
śmierć. Tamci dwaj by/4 
nież w niebezpieczeństw! 
szybko nie chclałem. uni" 
Zrobiłem krok w jeg0

— ^tać —- ryknął.
Szedłem dalej. jego broi 

paliła tuż obok mojej tJ 
i kula przeleciała obok » 
policzka. Byłem zupełni^ 
piony, ale zdołałem. scu 
go za rękę a potem udeą^ 
karate powalić na podiom ; 
dy podniósł się. trzym^ 
w ręku rewolwer.

— Teraz możecie 
sznur od bielizny — 
działem do tamtych

Kiedy odstawiliśmy d0[ 
cji w Point Reyes tego > 
który nazywał się Culln,. 
poszukiwany przez policję 
powiedzieli mi dwaj chi® 
którzy byli studentami, ić
brali „dziewczynę” jako rc 
stopowiczkę. Nażychw^hl 
li przed sobą rewolwer i p- 
żyli dwanaście godzin 
telnego strachu.

— Chciałbym wiedzieć., 
wiedział jeden z nich ~ i 
wziął się u pana brak sin: 
przed śmiercią. Czyżby 
względu na pański...

— Wiek? — dodałem, i
— No, tak... Pan nam w 

wał życie. —- Kiedy obaj. 
skali mi ręce, powiedzeń

— To nie była uńelka.d, 
ga. Powiem wam coś, r 
nie łbie nawet mój przy-> 
Wyszedłem, na wybrzeża.' 
pomyśleć o tym że mam; 
śzcźę trzy mneślące żyń.l 
le dał mi lekarz, stwierćn 
poważną chorobę.:.

BH T. PRONZIV
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iy rekin” spowodował, że do 
atrakcji turystycznych, lansowa­
nych ostatnio w niektórych czę­
ściach świata, należy polowanie 
na rekiny. Tego rodzaju rozryw­
kę udostępnia się szczególnie 
na wodach w pobliżu Wysp Ka­
naryjskich. Małe statki zabierają 
na pokład turystów, którzy mo­
gą uczestniczyć w polowaniu na 
rekina. Złapana sztuka wciągana 
jest na pokład. Podczas rejsu 
można spróbować potraw z mię­
sa rekina, a także kupić wisior­
ki z kłami tego drapieżnika.

RZYMIANIE W BERLINIE?
Legiony rzymskie dotarły przy 

puszczalnie na początku naszej 
ery aż do obszaru dzisiejszego 
Berlina. Dowodem tego jest — 
Zdaniem kierownika Instytutu Ar­
cheologii NRD, Laszlo Grabera 
odkryta ostatnio przy robotach 
ziemnych w berlińskiej dzielnicy 
Biesdorf broń rzymska i monety. 
Znaleziono tu 187 aurii i sestęr- 
cji — złotych i srebrnych mo­
net — oraz liczne części krót­
kich mieczy rzymskich i hełmów, 
jak również szczątki amfor. Mo­
nety z wizerunkiem cesarza Au­
gusta (od 63 p.n.e.do 14 n.e.) 

pochodzą z końcowych lat jego 
panowania.

OSZUKAŃCZY MANEWR
Przy pomocy zapowiedzi przy­

znania Bantustanom formalnych 
suwerennych praw, rasistowski 
reżim Republiki Pcłudniowo-

ławka kar

Krążek

(Rysunki z czasopism: „Diko- 
braz”, „Sowietskij Sojuz”, „Smie- 
na”)


